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Boby było,gdyby...
Rozważania ,,szarego° człowieka.

ii.

Praworządność. — Urzędnik a obywatel.
- Ustalenie urzędników administracyj­
nych. — Z krańca na kraniec. — Urzęd­
nicy w pracy społecznej. - Ograniczanie
samorządu. — Skrępowanie swobody
obywatelskiej. — Trochę o stosunku do

religji i czułości na lamenty żydów.

Oczyma duszy widzę już, coby to było,
gdyby czynniki rządzące pojmowały na­
leżycie swoje zadania w stosunku do o-

bywatela i składały liczniejsze niż dotąd
dowody, że w pierwszym rzędzie chodzi
im o dobro kraju, a w drugim dopiero
o utrzymanie się przy władzy. Przecięt­
nemu obywatelowi obojętne jest, kto
nim rządzi, byle dobrze rządził. Tylko
zacietrzewieni partyjnicy, a tych znowu

nie jest zbyt wielu, mierzą wszystko
partyjną miarą. Niechby rząd próbo­
w"ał oprzeć się na szerokich masach lu­
dzi dobrej woli i dobrych chęci, a prze­
konałby się, że wszystkie jego wysiłki
dla dobra powszechnego znalazłyby na­
leżyty oddźwięk i poparcie.

Wprawdzie doświadczenia przedmajo-
we nie są zachęcające, ale Polacy od

tego czasu znacznie zmądrzeli. Przede­
w’szystkiem zrozumieli, że wolność nie

powinna przeradzać się w anarchję, w

ogólne rozprzężenie. Źe nie powinna
dawać rozwydrzonym i zacietrzewionym
jednostkom pola do wichrzenia i lekce­
ważenia dobra ogólnego. Pojęli także

doskonale, że interes państwa zakreśla

granice działalności i swobodzie jedno­
stek, a nawet ugrupowań politycznych
czy społecznych. Chodzi tylko o to, aby
tych granic zbytnio nie zacieśniano. A
to się niestety w coraz szerszej mierze

dzieje. Niby to pod pozorem obrony in­
teresu państwowego, ale utwierdza się
mniemanie, że to jest tylko pozór, a w

rzeczywistości chodzi o co innego. To
wrażenie utwierdzają rozmaite posunię­
cia, które nasuwają często przypuszcze­
nie, że nie są w zgodzie z prawdziwą
praworządnością. Czy potrzeba tłuma­
czyć, na czem prawdziwa praworządność
polega? Chyba nie, bo każde roztropniej­
sze dziecko rozumie, że na ścisłem prze­
strzeganiu prawa. Lecz do tego potrzeba,
aby prawa się ustaliły, aby obywatel
mógł się z niemi zaznajomić i pojąć
przynajmniej ich ducha, jeżeli już nie

literaturę. Tymczasem w Polsce w tej
dziedzinie panuje ciągle slan płynny.
Prawa ciągle się zmieniają i nawet

prawnicy w nich się rozeznać nie mogą,
cóż dopiero przeciętny obywatel.

Jest to wielkie zło i byłoby dobrze, gdy­
by wyszedł stanowczy zakaz płodzenia
ciągle nowych ustaw. Jeżeli zaś jakaś
ustawa musi koniecznie być wydana, to

niech będzie tak opracowana, żeby wy­
trzymała próby życia.

. . w

Minister spraw wewnętrznych p. Ko­
ściałkowski, któremu cala administracja
cywilna podlega, mówił w Sejmie bar­
dzo pięknie i mądrze o praworządności,
o stosunku urzędnika do obywatela i

obywatela do państwa. Piękny nakreślił

obraz, aż za serce chwyta!. Dziwne, że

milczał, gdy mu posłowie opozycyjni na

ten obraz zaczęli rzucać kleksy, które

praktyczne życie wydało. Wiadomo, że

zawsze tak bywa, iż każda rzecz inaczej
wygląda w teorji, a inaczej w praktyce.
Ludzie są ludźmi i błądzić będą zawsze.

Chodzi o to, aby tych błędów było jak

najmniej. Dużoby kraj i rząd na tem

zyskali, gdyby słowa ministra Kościal-

kowskiego znalazły oddźwięk należyty
gdzie należy i gdyby obywatel nareszcie

poczuł, że urzędnicy są nietylko wyko­
nawcami prawa, ale i życzliwymi do­
radcami.

Urzędnikom tak bardzo znowu dziwić
się nie można. Praktyka wykazuje, że

stanowiska ich są niepewne, że są jak
ten bąbel na wodzie, który lada wiatr

zniszczy. Groza przeniesienia lub wy­
siania na ,,zieloną trawkę" ciągle nad
nimi wisi. Nie respektuje się bowiem

praw nabytych, a wszystko prawie zale­
ży od widzimisię przełożonych, którzy
ze swej strony też często nie wiedzą, co

ich czeka. Dlatego tak sympatyczne jest
zapewnienie p. Kościalkowskiego, że na­
stąpi ustalenie urzędników, że nie bę­
dzie ciągłych przenosin. Choćby tak ja-

B”ostecteemSe Sejmu.

Szczera troska
czy manewr przedwyborczy.

BB zapowiada odrzucenie wniosków rządu o nowe podatki
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 8 marca.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu
marszałek zawiadomił Izbę o zrzeczeniu

się mandatów przez pos. Polakiewicza

(BB) i Antoniego Ponikowskiego (Chrz.
Dem.) Sejm uznał mandaty te za wy­
gasłe.

Ustawę o majątkach b. ziemstw (do­
tyczy Kresów Wschodnich) Sejm przy­
jął bez dyskusji.

Ustawę o popieraniu rozwoju Gdyni
referował pos. Tęhinka (BB). Projekto­
wana obecnie nowela ustawy przedłuża
do r. 1945 zwolnienie przeć siębiorstw
przemysłowych, komunikacyjnych, tak­
że spichrzy i chłodni od podatku do­
chodowego, o ile te przedsiębiorstwa do
końca r. 1940 poczynią w Gdyni inwe­
stycje.

Pozostałe zmiany noweli są natury
kodyfikacyjnej.

Przedłożenie rządowe uzupełnił Sejm
następującemi poprawkami:

1) pozostawienia nadal prawa wy­
właszczania na cele gminy w wypadkach
nagłej konieczności,

2) przeredagowania wyraźnie z wolą
dotychczasowej ustawy uprawnienia m.

Gdyni do pobierania dodatku komunal­
nego od dochodu z nowowznoszonych
dom"y; mieszkalnych.

W dyskusji zabrał głos pos. A . B, Le­
wandowski (kl. Nar.), który mówił o

olejarniach gdyńskich, na co mu odpo­
wiedział referent, że to nie ma nic

wspólnego z omawianą ustawą.
Ustawę od odsetkach od podatków

referował pos, Hołyński. Obecnie obo­
wiązują odsetki w wysokości l% mieś.

Rządowy projekt ustawy obniża te od­
setki na 0,75% i wprowadza odsetki ul­
gowe fl.45% miesięcznie. Projekt znosi
ttrmin kar za zwłokę, wprowadzając
odsetki i odsetki ulgowe. Te ostatnie bę­
dą stosowane przy rozłożeniu płatności
podatku na raty.

Art. 3 wprowadza pewną nowość. Do­
tychczas można było zapłacić daninę
bez odsetek zwłoki w ciągu dni 14-tu.
Obecnie ustawa znosi ów 14-dniowy ter­
min. Od zaległości w daninie, która nie

przekracza 10 zł, nie pobiera się wcale
odsetek za zwłokę.

Pos. Langer (Lud.) nazywa powyż­

szy projekt ustawą pocieszenia, zazna­
czając, że nie przyniesie ona żadnych
znaczniejsz.ych ulg. Mówca uważa, iż

nieuregulowany dotąd problem zaległo­
ści podatkowych jest zagadnieniem pil-
niejszem, niż omawiana ustawa, która

stwarza tylko pozory ulg dla drobnego
rolnika.

W głosowaniu ustawę przyjęto w ca­
łości.

Nowelę ustawy o wypuszczeniu bile­
tów skarbowych referował również pos.
Hołyński (BB) zaznaczając, że emisję
biletów skarbowych podnosi się do 300

miljonów zl i skreśla się postanowienie
co do ograniczenia terminu ich płatno­
ści do 1 roku. W uzasadnieniu referent

podniósł, iż bilety skarbowe, jako loka­
ta, rozchodzą się coraz szerzej bez zacią­
żenia na rynku finansowym. Druga zmia­
na jest koniecznością, aby ministra nie

krępować zbyt sztywnęmi przepisami.
Ustawę przyjęto. ,

Zmiana t§sfawy o poda§Bcy dochodowym
i opłatach stempBowych.

I
Nowelę do ustawy o podatku dochodo­

wym referował poseł Duch (BB). Pro­
jekt ten interesuje przedewszystkiem

sfery gospodarcze. Ma on na celu stwo­
rzenie ulg dla tych podatników, którzy
przez zużycie części swego dochodu

przyczyniają się do wzmożenia życia go­
spodarczego. Niek.iedy przedsiębiorstwa
zmuszone są dokonać takich nakładów,
które w ścisłem znaczeniu słowa nie są

inwestycjami, a są niezbędne. Zw’olnie­
nie tych sum od podatków może wzmóc

obroty w przedsiębiorstwach krajowych.
Z drugiej strony ustawa ma uniemożli­
wić wyłącznie z pod obowiązku podat­
kowego pewnej części dochodów przed­
siębiorstw, co obecnie niekiedy się zda­
rza, Nowela ukróci takie manipulacje,
dając możność uchwycenia rzeczywiste­
go zysku przedsiębiorstw’.

Ustawę przyjęto.
Nowela przepisów o opłatach stemplo­

wych wprow’adza rozszerzenie niektó­
rych przepisów ustaw o opłatach stem­
plowych oraz wprowadza Ś% podwyżkę
opłat na cele budżetowe. Wpływy z te­
go źródła mają przynieść w sumie 69

milj. zl. j
Projekt noweli przyjęto w drugiem i

trzeciem czytaniu. Poprawkę pos. Ma­
zura, aby przy zawieraniu umów najmu
mieszkań za podstawę wymiaru opłaty
stemplowej przyjmować terminy, okre­
ślone umową (a nie pięcioletnie) odrzu­
cono.

Następnie przystąpiono do sprawy

w’ydania posła Wrony (Lud.) za złoże­
nie nieprawdziwych zeznań przed są­
dem. W obronie jego w’ystąpił pos. Kry­
sa, uważając, iż wniosek prokuratora

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Antwerpia przed bankructwem.

Drugie największe miasto belgijskie na polecenie gubernatora wstrzymało wypłaty
pensji urzędnikom miejskim. Ojcowie miasta nie znaleźli pokrycia na wyrównanie

deficytu zeszłorocznego.
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skrawych Jak starosty s Kaszub na Po­
lesie, a z Kostopola na Wołyniu do Bro­
dnicy na Pomorzu. Taki taniec z jedne­
go kąta na przeciwległy wygląda i nie­
ładnie i na pewno nikomu pożytku nie

przyniesie.
w ts

Dużo miejsca w swojem przemówie­
niu sejmowem poświęcił p. minister Ko­
ściałkowski udziałowi urzędników w

pracy społecznej. I tu znowu rzecz w

teorji wygląda pięknie, a w praktyce
gorzej. Twierdził mianowicie, że wszy­
scy urzędnicy - od wojewody począw­
szy _

winni brać udział w tej pracy.
’Rzecz jasna, że urzędnik państwowy w-i­
nien brać udział w tej pracy, która u-

trwala podwaliny państwa, Czy ona

ma na celu uświadomienie szerokich

mas o obowiązkach obyw’atelskich (i o

praw-ach!), czy obronność państwa, czy
też pomoc materjalną dla najnieszczę­
śliwszych.

Dwóch rzeczy powinien się jednak u-

rzędnik wystrzegać, a to chęei admini­
strowan.ia życiem publicznem i działal­
ności wybitnie partyjnej. Tej ostatniej
szczególnie dlatego, że ta część obywa­
teli, która się nie godzi na jego poglądy
partyjne, traci do niego zaufanie, co

zawsze przynosi szkodę powadze pań­
stwa. Co zaś do punktu pierwszego, to

chciałbym podkreślić przykry, a częsty
niestety, objaw, źe urzędnikom zdaje się,
iż z racji swego stanowiska koniecznie

muszą wszędzie przewodzić i metody ad­
ministracyjne do życia społecznego
wprowadzać. Już konserwatywny sana­
cyjny ,,Czas" zwróci! uwagę, że u nas

ma miejsce etatyzacja czyli upaństwo­
wienie życia społecznego, a to jest rzecz

niedobra. Niech obywatel w swej orga­
nizacji ma swobodę pracy dla dobra po­
wszechnego czy też dla dobra swo’ich in­
teresów etanowych, a urzędnik niech z

nim współpracuje. Nie wyklucza to by­
najmniej, żeby stanął na czele, gdzie za­
chodzi potrzeba i gdy się do tego szcze­
gólnie nadaje.

Obywatel i tak już dosyć jest skrępo­
wany i nie zachodzi potrzeba, żeby go

jeszcze urzędnicy w życiu organizacyj-
nem krępowali.

ł -c w

Jeżeli mowa o skrępowaniu swobód

obywatelskich, to bez przesady można

powiedzieć, że niewiele ich pozostało.
Pan Janusz Jędrzejewicz był gruntowny
| ustawa o stowarzyszeniach bardzo

ścieśniła ramy, w których obywatel po­
ruszać się może. Byłoby z tem jeszcze
pół biedy, gdyby nie sztuka Interpreto­
wania ustaw, t. j . takiego ich tłumacze­
nia, że można więcej zrobić niżby się

podług ustawy zdawało.

Do czego prowadzi takie patronowa­
nie przez czynniki urzędnicze czy rzą­
dowe organizacjom społecznym, mieliś­
my dowód w Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet, który pobierał olbrzymie
zapomogi (od rządu przeszło 1.600 .000 zł

i nie wiadomo ile od starostw i samo­
rządów). Inne, może pożyteczniejsze or­
ganizacje, choć pracują uczciwie i z po­
żytkiem dla kraju, nie cieszą się popar­
ciem, ale cz.ęsto wręcz napotykają na

nieprzezwyciężone trudności. A nie są

to bynajmniej organizacje wrogo do

rządu usposobione. Tyle tylko, że nie

noszą marki sanacyjnej,
Do tego dochodzi, że nowa ustawa sa­

morządowa poddaję samorządy grun­
townej kontroli władz administracyj­
nych. Ta s-/,kola życia obywatelskiego
jest dziś tak samo skrępowana jak całe

szkolnictwo wogóle. Dowodem tego ko­
misarze rządowi tam, gdzie rady miej­
skie nie chciały iść na rękę wyższym
władzom. Wątpię, czy na tem zyskał
cośkolwiek kraj lub interes kół rządzą­
cych. Zdaje mi się. żc jest w-ręcz prze­
ciwnie.

tf

Bardzo dużo wątpliwości budzi sta­
nowisko kół rządzących do Kościoła ka­
tolickiego. Dzieją się w kraju rozmaite

rzeczy, które nasuwają bardzo przykre
myśli. Poseł Wacław Bitner przestrze­
gał w Sejmie, że w Polsce może wy­
buchnąć na dobre walka z religją. Wśród

bezbożników (wolnomyślicieli) naszych
Jest duży poczet wpływowych jednostek
i nic to nie znaczy, że w ministerstwie

O. P . i wyznań religijnych zasiada jako
wiceminister ksiądz katolicki. Wpływ
jego jest widocznie słaby. Jedyną nara­
zie pociechą jest zapewnienie ks. bisku­
pa Adamskiego, że marszałek Piłsud­
ski stanowczo się sprzeciwił ekspory-

mentorn antykatolickim. Ale co będzie,
gdy go zabraknie? Czy katolicy, którzy
w Polsce mają tak olbrzymią przewagę,
czekać będą z założonemi rękoma, aż

się walka rozpęta?
We wszystkich organizacjach bez-

bożniczych prym mają żydzi, Znana jest
ich zaciekłość w stosunku do Kościoła

katolickiego i powinno być wiadomem,
że wpływy ich są wielkie. Dlatego musi­
my być na to przygotowani, że w sto­
sownej chwili uderzą. Pora obmyśleć

zawczasu skuteczne sposoby obrony.
A ń A

Przykro mi, że niejedno w swoich

rozważaniach namalować musiałera

ciemnemi barwami. Może Czytelnicy
,,Dziennika Bydgoskiego" znajdą także

jaśniejsze punkty na obrazie naszego

życia państwowego i jabym rad się o

nich dowiedział. Niech więc zabiorą
głos, a Redakcja z pewnością udzieli im

miejsca na swych łamach,
Szary,

Szczera troska, czy manewr przedwyborczy.
(Ciąg dalszy).

jest przedwczesny. W głosow"aniu sejm
opowiedział się za wydaniem posła,

BB sprzeciwia sie podwyższeniu
podatków.

Przy pierwszem czytaniu projektu
ustawy o poborze 18-prOcentowegą do­
datku do opłat stemplowych i podatków
pośrednich oraz 15-procentowego dodat­
ku do podatków bezpośrednich, spadko­
wego i od darowizn, marszałek otw’o­
rzył dyskusję udzielając głosu pos. Mie-
dzińskiemn (BB), który oświadczył, że

klub BB przystąpi do prac w komisji
nad powyższemi przcdł’ożeniaroi rządo­
wemi, a w szczególności ustosunkuje się
negatywnie do projektu podwyższenia
dodatku do podatku grantowego i wy-
raził przekonanie, że stanowisko klubu

BB znajdzie zrozumienie u rządu i zo­
stanie przez niego podzielone.

Pos. Wierczak (Kl. Nar.) wskazał, że

nowe przedło’żenia podatkowe rządu
budzą w społeczeńst’wie powszechne za­
strzeżenia. lO% nadzwyczajny dodatek
do podatku był wprowadzony tylko na

1 rok. Obecnie przychodzi się z projek­
tem stabilizacji tego obciążenia i pod­
wyższenia go do 15%, Podwyżka do­
datku dotyczy rów’nież podatku grunto­
wego.

Pos. Zaremba (PPS) uważa, że wniesio­
ne przez rząd przedłożenia podatkowe
koronują całą działalność podatkową
obecnego Sejmu. Zdaniem posłów z BB
nie należy podatków podwyższać, zaś blok

BB będzie głosował za nowemi podatka­
mi. Wszystko idzie tą drogą, jaką wy­
tknął rząd. Projekt odesłano do komi­
sji.

Odesłano również do komisji wniosek
PPS w sprawie tragedji w podziemiach

POKOJE
czyste, wygodne i ciche z wodą

bieżącą i telefonami

W WARSZAWIE
ulica Chmielna nr. 31

obok Dworca Centralnego
poleca tanio

Zarząd
3558 Hotelu Royal.

kopalni ,,Szczęście Luizy" na Śląsku,
oraz Kl. Ludowego w sprawie zabezpio^
czenia Wisły. J

Następne posiedzenie Sejmu zostało

wyznaczone na środę 13 bm. Porząd,ek,
dzienny nie został jeszcze ustalony.

Wo]na domowa w Grecji
Sytuacja wojsk rządowych pogorszyła się.

Olenzgwa KomęB%gtiSsea się
ss nowe mSasfaa?

Wiedeń, 9. S. (PAT) Donoszą z Salonik:

Wojska rządowe posuwają się na­
przód w Macedonji wschodniej po’mimo
śnieżycy i ulewy, które trwają od dwóch

dni. Po stronie rządowej wałczyć ma

100.600 żołnierzy, po stronie powstańców
rzekomo 10.000 . W ciągu wczorajszego
dnia na głównym froncie macedońskim

doszło do zaciekłych walk, w których
czasie poległo po obu stronach 600 żoł­
nierzy, a 2.000 zostało rannych. Wojska
rządowe wzięły do niewoli 700 powstań­
ców, w liczbie tej 200 oficerów. Jeńców

odstawiono do obozów koncentracyj­
nych w Sparcie i Trikilasi. We wschod­
niej Tracji trwa nadal ostrzeliwanie za­
jętych przez powstańców miast Seres,
Drama i Cavalla przez samoloty. Raport
dowódcy wojsk rządowych, operujących
w zachodniej Tracji, donosi o walnem

Na tej mapie naznaczone są wyspy l,es­
bos, Samos, Chios i Lenino5, zdobyte przez
flotę rewolucjonistów. W Macedonji walki
toczą sie między Dżumą a Bąimramla, w
dolinie rzeki Strumy. W środkowej Grecji
rewolucjoniści opanowali Laitssę, stolicę
Tessalonji i port Patras na północnym brze-
gu cieśniny Peleponezu.

zwycięstwie, odniesionem nad powstań­
cami w tej części kraju.

Sytuacja oddziałów powstańczych
jest bardzo trudna, z powodu nieustają-
cych ataków lotniczych wojsk rządo­
wych. Wiadomość o zajęciu przez po­
wstańców miasta Larissa na północ od
Aten zdaje się potwierdzać. Niezależnie

od tego zbuntowała się załoga miasta

Patrąs w północnym Peloponezie.

Marsz na Saloniki?

Berlin, 9. 3 . (PAT) Niemieckie Biuro

Informacyjne donosi z Budapesztu:
Wczoraj w późnych godzinach wie­

czornych dzienniki budapeszteńskie o-

trzymały wiadomości o niezwykłem za­
ostrzeniu się sytuacji w Grecji. Według
tych informacyj wojska powstańcze za­
jęły całą Trację. Miasta Dedegacz, Xan-

ti, Seres, Guemuerdzina i Cayalła są w

rękach powstańców, którzy maszerują

ohecnie na SalonikL W godzinach po­
południowych wojska powstańcze po

długotrwa!em przygotowaniu artyleryj-
skiem przystąpiły do sforsowania rzeki

Strumy.
Według doniesień prasy węgierskiej

z Białogrodu, położenie wojsk rządo­
wych w Grecji uważane jest tam za bar­
dzo poważne. Flocie powstańczej udało

się dotrzeć do wybrzeży Macedonji. Zda­
niem kół jugosłowiańskich przedłużanie
się wojny domowej w Grecji może mieć

pow’ażne następstwa międzynarodowe i

zagrażać pokojowi na Bałkanach. Liczą
się powszechnie z tem, że w razie zwy­
cięstwa powstsńców, Yenizelos zerw!a

pakt bałkański.

Dalej donoszą dzienniki, że w Ate­
nach doszło do zaburzeń komunistycz­
nych, Policja użyła broni. Jest wielu

rannych. Trzech generałów zwróciło się
do premjera, aby wszczął rokowania z

powstańcami.

tfenizelos panuje na Krecie.
Ałeksandrja, 9. 3. (PAT) Przyhył tu

statek ,,Imperia", należący do angiel­
skiego towarzystwa lotniczego ,,Impe­
rial Airways", który przebywał ostatnio

na wodach w pobliżu Krety. Kapitan
statku udzielił przedstawicielowi agen­
cji Reutera szeregu informacyj o prze­
biegu wypadków na Krecie. Są to pierw­
sze relacje o walkach powstańców.

Według relacji kapitana ,,Imperii"
walki powstańców z oddziałami rządo­
wemi na Krecie, które rozpoczęły się w

ubiegłym tygodniu, miały charakter

bardzo gwałtowny i krwawy. W czasie a,­
taku samolotów rządowych na krążo­
wnik ,,Averoff" dwa samoloty zostały
strącone ogniem artyleryjskim i spłonę­
ły. Z drugiej zaś strony cd bomb samo­
lotowych zginęło dwóch żołnierzy załogi
krążownika. Ludność Krety całkowicie

opowiedziała się po stronie Vonizelosa

do ostatniego tchu. O jleby powstańcy
zostali zwyciężeni w Macedonji, to Ye­
nizelos, zdaniem informatora agencji
Reutera, nie zawaha się ogłosić niepod-

łegłość Krety, tworząc z niej oddzielne

państwo.

Palenie banknotów.

Ateny, 9. 3. (PAT) Minister finansów

Pesmazoglu wydał _rozporządzenie, aby
we wszystkich miastach, które są zagro­
żone przez powstańców, miejscowe od­
działy banków spaliły posiadane bank­
noty. Kierownicy banków na wyspie
Chios i w Syra wykonali już to polece­
nie. Spalone banknoty opiewały na su”

wę 150 milj, drachm.

Przed Wtwe morską.
Londyn, 9. 3 . (PAT) Agencja Reutera

donosi z Aten: Oczekiwana jest bitwa

morsko, która będzie miała decydujące
znaczenie.

Rzym, 9. 3 . (PAT) ,,Osservatore Ro­
mano" donosi z Aten, że panuje taro

obawa, aby okręty wojenne powstańców
nie rozpoczęły bombardowania wybrzeży
macedońskich. Krążownik powstańczy,
który pojawił się wczoraj w Pireusie

zdołał uciec przed okrętami rządowemi,
korzystając z mgły.

Rzym, 9. 3 . (PAT) Ministerstwo ko­
munikacji donosi, że połączenie lotnicze
z wyspa Rhoftos, Grecją i Turcją zosta­
ło przerwane.

Nacisk na rząd,
aby się poddał.

Rzym, 9. 3. (PAT.) ,,Corriere dela Se­
ra" donosi z Aten o urzędowem potwier-

(Ciąg dalszy na str. 15).
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,,Biała Księga"
i cEirigpfcm.

(Wproszenie angielskiej wizyty w Ber­
linie jest, jak chce prasa francuska, hi-

storycznem wydarzeniem, Jest w tem

wiele racji. Gospodarz, czując się obra­
żony zarzutam-i na temat dozbrajania,
zamyka gościom drzwi pod nosem. Nie

dziw, że cała Europa nie może się jesz­
cze pozbierać ze zdumienia.

Przebieg sprawy jest już wyświetlo­
ny. W przeddzień berlińskiej wizyty An­
glicy opublikowali ,,Biało. Księgę", uza­
sadniając swe nowe zbrojenia obawą
przed Niemcami. Hitler obraził się za to

i zakomunikował, że ma chrypkę i z Si­
monem mówić nie może. Był to niezwy­
kły w sferach dyplomacji afront, który
zadziwił i odwagę, i determinację. ,,Na-
zi" tyle się nadeklamowali na temat

zbliżenia do Anglji, tyle pięknych rze­
czy napisał o tem sam Hitler i jego pra­
wa ręka Rosenberg, że obecna decyzja w

świetle marzeń o jedności rasy germań­
skiej jest conajmniej zadziwiająca.

W błysku tego ,fajerwerku" zaryso­
wały się kontury wielu interesujących
rzeczy. W pierwszej linji wiemy już te­
raz niemal napewno, że Anglja uważa
Ren za swoją granicę i pod względem
bezpieczeństwa przeszła zupełnie na

platformę Francji. Odrodzenie entente
cordiale — serdecznego sojuszu — jest
faktem. Każdy ,.sportowy" samolot, zbu­
dowany przez Niemcy jest nowym ni-

tem, spajającym dwie sąsiadki nad ka­
nałem La Manche.

Z drugiej strony widać, że Niemcom

przeprowadzone dozbrojenie już uderza
do głowy. Czują się na tyle silne, aby
nawet Wielkiej Brytanji móc pokazać
swe niezadowolenie! Ich ,,Fuhrer" jest
zdolny do radykalnych postanowień.
Umiał porzucić Ligę Narodów, umiał u-

nicestwić rebelję Róhma, umie Angli­
k’om pokazać drzwi i zapewne -— jeśli
uzna to za potrzebne — będzie umiał
imaże jutro z taką saiąą determinacją
wypowiedzieć wojnę. Europa nie powin­
na się łudzić. Niemcy to tylko obóz woj­
skowy, poddany komendzie jednego czło­
wieka, który potrafi decydować! Im

sobie to lepiej uświadomimy wszyscy,
tem łatwiej się przystosujemy do rze­
czywistości, w której niema miejsca na

złudzenia!!!
Pierwsze doniesienia wskazywały na

poważne zakłopotanie w Anglji. Zdaje
się, że nikt tam nie mógł sobie wyobra­
zić tego rodzaju reakcji ze strony Ber­
linie. Wszelkiego autoramentu pacyfiści
i germanofile poczęli czynić zarzuty
rządowi, że nie wie prawica, co czyni

lewica, jeśli na przygrywkę do porozu­
mienia wybiera takie akordy jak ,,Biała
Księga".

Obecnie już się atmosfera przeczysz­
cza. Simon dał do zrozumienia w Izbie

Gmin, że pozostaje w kontakcie z nie­
miecką dyplomacją w celu wyznaczenia
nowego terminu. Oświadczył jednocze­
śnie, że jego zdaniem lepiej było ogłosić
,,Białą Księgę" przed — niż po wizycie,
jakby chcąc zaznaczyć, że fakty w n’iej
przytoczone staną się podstawą pertrak-
tacyj w Berlinie.

Ponieważ nie sposób jest odroczyć
wizyt w Warszawie i Moskwie, jasnem
jest, że w najbliższych dniach Simon po

,,wyzdrowieniu" Hitlera uda się do sto­
licy Niemiec. Anglicy są zbyt wielkiemi
realistami i zbyt pragną pokoju, aby do

własnych zbrojeń obronnych nie dodać

jeszcze gwarancyj porozumienia. Są
przedewszystkiem kupcami, którzy mi­
mo walki konkurencyjnej na śmierć i

życie zawsze są gotowi do porozumienia
i ugody na 50 procent!

Dla Niemiec ,,Biała Księga" i chryp­
ka Hitlera to dwie zupełnie różne pozy­
cje w ich bilansie. Wskrzeszenie entente

ccrdiale jest przekreśleniem wszystkich
planów Rosenberga o osaczeniu Francji
i przeciwnie grozi izolacją Niemcom.

Wprawdzie Anglja bardzo wstrzęmięźli-
wie ustosunkowuje się do Rosji, a przy­

jaźń francusko-włoska nie jest szyta
zbyt mocnemi nićmi, niemniej jednak
koalicja anglo-francusko-włosko-sowiec-
ka rysuje się wyraźnie na horyzoncie i

skazuje Niemcy na niezbyt łatwe zabie­
gi o pozyskanie Polski, rozbicie Małsj
Ententy I związanie pretensyj terytorial­
nych Trzeciego Reichu z imperjalizmem
japońskim.

Jeśli jednak ,,chrypka" zakończy się
wyzdrowieniem i przyjazdem Simona,
Niemcy będą mogły z dumą powiedzieć
do Europy: Patrzcie, na co możemy so­
bie już pozwolić. Czy w wejmarskich
czasach ktćryś z naszych kanclerzy
mógł był unieść się taką dumą i pewno­
ścią siebie, jak nasz Fuhrer"? Okazuje
się po raz niewiadomo który, że język
dyplomacji to tylko wahanie się wagi,
na którą narody rzucają swą. broń. Czy­
ja waży więcej, ten ma rację. Niemiec­
k.ie zbrojenia nab’eraia dopiero wymowy
poprzez tę ,,chrypkę"!’

Z drugiej strony, cho’ćby nawet Niem­
cy odniosły największe zwycięstwo mo­
ralne i wzmocniły swój prestiż, wizyty
angielskie będą aktem dodatnim. Nikt w

Europie wojny nie chce i trzeba robić

wszystko, co się tylko zrobić da, aby się
porozumieć i siąść do okrągłego stołu.
Simon w Berlinie i Eden w Warszawie
i Moskw’ie mogą wiele dokonać i wiele

wyjaśnić. Uspokojenie wschodu Europy
jest równie ważkiem dla pokoju, a mo­
że jeszcze bardziej, niż wszystkie Locar-
na razem wzięte,

St. Strąbski.

HALNA
Mleczna czekolada dla wszystkich
Tabliczka 100 gram.

— 59 gr.

BRANKA
............. ...

Dwie katastrofy lotnicze.

Casablanca, 8. 3. (PAT,. Podczas poka­
zowych lotów na lotnisku w Casablance je­
den z samolotów spadł i rozbił się o ziemię.
Trzy osoby poniosły śmierć a jedna ciężko
ranna.

Szczecin, 8. 3 . (PAT). Dziś po południu
w pobliżu Sełiievełbein (Świdwin na Pomo­
rzu pruskiem, nad rzeką Regą) spadł samo­
lot. Pilot, radiotelegrafista i pasażer — za­
bici.

Pożary na liniach kolejowych
Madryt, 8. 3 . (PAT.) Wczoraj po po­

łudniu we wszystkich niemal pociągach
pośpiesznych na linji z Madrytu do Se-
villi, Grenady, Ali canto i Saragossy nie­
mal jednocześnie wybuchły pożary.
Szczegółów brak. Przypuszcza się, że był
to akt sabotażu, w którym brali udział

kolejarze. Część pociągów stanęła w

drodze, inne doszły do stacyj przezna­
czenia.

Saearea wrócBlo e8o tf-ssfai...

Berbeć najbardziej się raduje.

WODO KWIATOWA i PERFUMY
O NATURALNYM ZAPACHU SZU jCotos WARSZAWA

Fryderyk Kampe. (l

Powieść współczesna.

ROZDZIAŁ I.

Po nieskończenie długiej i niepokoją­
cej białej nocy nastał szary, duszny po­
ranek; od Zatoki Fińskiej ciągnął świe­
ży wiatr.

Około dziesiątej przejaśniło się i w

przystani dla jachtów słońce wesoło po­
łyskiwało na łagodnych falach.

Józef de Lucca hrabia Borski i Wan­
da Rokerówna siedzieli na obszernym
tarasie hotelu ,,Brando" i spoglądali w

bezkresną dal otwartego morza, które

po denerwującej nocy polarnej odżyło
i pod gorącemi promieniami słońca mie­
niło się gamą delikatnych wyblakłych
kolorów Północy.

Borski był stroskany.
—Trzeba pójść do Blomforsa — po­

wiedział wstając. — Wybacz, kochanie,
muszę cię opuścić na godzinę, a może

nawet i na dwie. Mam dużo spraw do
załatwienia.

Wanda spojrzała i Borski zauważył,
że jej wzrok ma szczególny wyraz, w

każdym razie zupełnie inny niż zawsze.

Wogóle jej oczy dziwnie harmonizowały
z barwami morza, jak gdyby się urodzi­
ła w tym zimnym kraju; zdawało mu

się, że ze specjalną przenikliwością ba­
dają jego twarz, wyrażają współczucie
dla ukochanego człowieka, jednocześnie
mówią, że wiedzą o wielu rzeczach, któ­
rych oboje dotąd nigdy nie poruszali.

W jednej chwili zapomniał o morzu,
o słońcu i o pięknym malowniczym pół­
wyspie, odgradzającym Helsinki od za­
toki.

Wyglądał na przygnębionego, jednak
uśmiechał się, całując jej rękę.

Ujął dłoń Wandy z taką bojaźliwą o-

strożnością, jakby dotykał kruchej por­
celany; opanował chwilowe zdenerwo­
wanie, mówiąc spokojnie i pogodnie:

- A więc za godzinę,. najwyżej za

dwie.

Można było pomyśleć, że się udaje na

zwykły spacer.
ł w

Biuro Blomforsa znajdowało się na

Esplanadzie w reprezentacyjnej części
stolicy Finlandji. Winda w ciągu paru
sekund — jak mówią Finlandczycy

yksi, kakzi, kolme" to jest raz, dwa,
trzy - zawiozła go na piąte piętro o-

gromnego budynku.
Tu się stał poprostu Bcrskim; arysto­

kratyczne nazwisko i tytuł hrabiowski

byłyby nie na miejscu w trzeźwej praco­
witej atmosferze przedsiębiorstwa,

Józef Borski od kilku lat był w ści­
słym kontakcie z domem handlowym
Blomforsa, prowadził sprawy, związane
z kupnem i sprzedażą gruntów, z hipo-,

tekami i pożyczkami pod zastaw nie­
ruchomości.

Ongiś tradycją starego rodu była
służba wojskowa, której każdy Borski
składał w daninie kilka łub kilkanaście
lat młodości; po ostatnim rozbiorze ża­
den z Borskich nie poszedł do wojska
z własnej woli; osiedli w swoich mająt­
kach, oddając się z poświęceniem pracy
społecznej i stopniowo ubożejąc.

Wojna światowa, a potem wojna pol­
sko-bolszewicka, podczas której uczciwie

spełnili obowiązek żołnierski, sprowa­
dziły ich stan posiadania do dwóch ma­
łych folwarków, zupełnie zniszczonych i

obdłużonych ponad wartość. Teraz o-

statni przedstawiciele kiedyś bogatego
i wpływowego rodu, idąc z duchem cza­
su, zajmowali się handlem albo pośred­
nictwem.

Blomfors siedział za okazałem biur­
kiem, wygodnie rozwalony w obszernym
fotelu klubowym; obok na małym stoli­
ku stała kawa czarna, konjak i pudełko
papierosów rosyjskich.

Pozornie byl w doskonalem usposobie­
niu, życzliwie przywitał Borskiego.
wskazał fotel po drugiej stronie biurka
i nagle spochmurniał:

— Nie jesteśmy dziećmi, panie kocha­
ny — odezwał się z kwaśnym uśmie­
chem, więcej podobnym do grymasu. —

PaiT podpisał weksle i ja też podpisa­
łem. Muszę panu powiedzieć, że nie

uznaję i nie lubię robić żartów ze swego

podpisu. Jednak niezależnie od mojej
woli, stało się inaczej. Weksle nie ma­
ją pokrycia, bo ani pan nie może zapła­

cić, ąni ja, Wprawdzie świat się nie

zapadnie z tego powodu, ale...
W jednej chwili Borski się zmienił.

Obecnie naprzeciw Blomforsa siedział

major artylerji konnej Józef de Lucca
hrabia Borski, którego głupi los zmu­
sił do zajmowa(nia się hipotekami i po­
średnictwem.

— Weksle będą wykupione — wyce­
dził przez zęby. - Ani jeden weksel nie

pójdzie do protestu.
- To znaczy, pan zapłaci? - Blom­

fors zaakcentował słowo ,,pan". — W
takim razie wszystko w porządku.

Blomfors podał przez stół kasetkę z

papierosami i gdy Borski odmówi}, wy­
brał dla siebie papierosa, uważnie obej­
rzał go ze wszystkich stron i zapalił,
zaciągając się z widoczną przyjemno­
ścią.

Muszę się trzymać, żeby mu nie dać

po twarzy — myślał Borski - bo stracę
ostatnią możliw’ość. Może da się prze­
konać?...

Splótł dłonie i zacisnął je z taką, si­
łą, że chrupnęły stawy palców:

— Niech pan mnie wysłucha, panie
Blomfors. Pan ma dobre nazwisko, mo­
że też jest dotąd niesplamione. Podpi­
sałem weksle bo wierzyłem panu...

W pokoju zaległa cisza.
Blomfors nie odzywał się.
Na dole przejechał samochód ciężaro­

w’y, w oknach cicho zadzw’oniły szyby,
ściany lekko zadrgały.

Blomfors nie dopomógł mu jednem
słowem — milczał uparcie i palił.

(Ciąg, dalszy nastąpi).
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I czego ma żyć kultura?

Drobiazgi smutne i wesoło.

W coraz szybciej płynącym potoku życia,
który zciera najtwardsze kamienie, a z Pia­
sku dna wymywa złoto, wiele spraw prze­
mija. jak źdźbło trawy, niesione falami. My
sami robimy się coraz starszymi i już może
wkrótce spoczniemy gdzieś na dnie. I gdy
śię nad życiem nieco głębiej zastanowić -

co dziś tak trudno w nawale spraw, o któ­
rych musimy myśleć — trzeba przyznać ra­
cję ludziom, którzy poświęcają swe życie
na tworzenie dzieł nieprzemijających, któ­
rzy oddali swe dusze w niewolę piękna i

wiedzy.
Kultura... Sztuka... Tak trudno dziś do­

ciec, czy to postęp czasu stworzył duchowe
dzieła, czy dzieła stworzyły ludzie i postęp.
Pewnie istnieje w-zajemne zazębienie się re­
alnych faktów dziejowych z dziełami arty­
stów. Wiersze i powieści przygotowują re­
wolucje. a rewolucje tworzą nową poezję i

nowy światopogląd. W każdym razie niedo­
cenianie dzieł sztuki jest przykładem zupeł.
nej ignorancji, całkowitego zaćmienia umy­
słu.

Czasem jedno przedstawienie teatralne
może bardziej zremontować człowieka, niż

tysiąc nowych garniturów.
Aie czyż wypływ wrażeń na rozwój du­

chowy człowieka da się zw’ażyć? Nie. Z gło­
du chleba rodzą się bunty i rzezie.

Ta olbrzymia dysproporcja między cia­
łem i duchem na korzyść ciała (’jakkolwiek
duch ma być pono wcześniejszy) tkwi je­
szcze bardzo silnie nietyłko w życiu poszcze­
gólnych jednostek, ale i w życiu miast i

państw’.
Z budżetów domowych reduku,e się naj.

pierw wydatki na gazety i książki, a potem
dopiero na kiełbasę, z budżetów’ gospo­
darstw’ społecznych wyrzuca się najpierw’
rozchody na kulturę i sztukę.

Trudno, trzeba sobie praw’dę w oczy po­
w’iedzieć. jeszcze daleko do tego, aż się zja­
dacze chleba w aniołów przerobią. Może za

parę wieków nasi następcy będą z pogardą
mów ić o nas: ,.To były te czasy, kiedy kul­
tura była luksusem".

M+M
Poznań ma opinję najbardziej w’zorowe­

go, najlepiej zagospodarowanego miasta w

Polsce. Ale przecież można się bardzo zdzi­
wić na wiadomość, że na 1 dziecko w Po­
znaniu przypada M książki bibliotecznej w

szkołach powszechnych. Albo naprzykład,
że w’ydatki gminy miasta na kulturę i sztu­
kę wynoszą nieco ponad 2% ogólnej sumy
wydatków’.

Na uspraw’iedliwienie mówi się, te ,,ha,
trudno, takie nastały czasy, trzeha skreślić".

Wydatki na pomoc bezrobotnym, na akcję
dożywiania dzieci, na. zaspokajanie najko­
nieczniejszych potrzeb nędzarzy w,-zrastają
z roku na rok. Równocześnie z roku na rok

biednieją artyści. Wkońcu i oni może coś
dostaną, kiedy będą już zupełnymi nędza­
rzami.

A’
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To jest naprawdę smutne, tem bardziej,
że nie można winić miasta za to niezaopa-
t.rywanie sztuki. Na brak pieniędzy trudno
znaleźć lekarstwo. Więc też eoraz smutniej
w Poznaniu. Dwa teatry: Polski ł Wielki je­
szcze jakoś wegetują dzięki poważnym sub­
wencjom. Trzeci — Teatr Now’y — stal się
przedmiotem przykrych wydarzeń, bo arty­
ści. nie otrzymując gaży, zbuntowali się
przeciw dyr. Trzcińskiemu i chcą podobno
sami prow’adzić teatr. Rada Miejska przy­
znała zespołowi artystów (a nie dyrekcji)
4000 zł. na pokrycie zaległych pensyj.

Dobrze, to chw’ilowy zastrzyk, ale czy to

pomoże na dłuższą metę?
ttv

Większość radziecka (Klub Narodow’y),
skreśliła z budżetu 10-000 zł., przeznaczone
na nagrodę Jiteracko-artystyczną miasta Po­
znania.

Wywołało to wielką wrzawę.
W konsekwencji iluż to ludziom oPadną

ręce, które wysilały się, by COŚ stw’orzyć!
ł ł 4

To są rzeczy same smutne, a przyrzekli
śmy w podtytule i wesołe.

Widownią wesołych utarczek był poważ­
ny ,,parlament" ojców miasta, pośw-ięcony
sprawom budżetowym.

Gdy referent dowodził, że obecne pod­
ręczniki szkolne, wydawane przez miasto,
biednym dzieciom, są przestarzałe, radni’

przeciwnego obozu wtrącił:
— Stara historją jest najlepsza.
— To są bardzo poważne sprawy dla

tych, którzy się na tem znają - zrepliko-
wał prędko referent.

Kiedy przystąpiono do glosowania nad
nagrodą literacką, obecny na posiedzeniu t-

nicjator nagrody, ławnik dr. Kosidowski,
prezes Zrzeszenia Związków Artystycznych,
krzyknął dwa słowa:

— Zgasić światło!
o”’

Na szczęście nie wszystkie jeszcze świa­
tła zgasły i cały Poznań literaęki szczerze

się ucieszył z przyznania poecie Wojciecho­
wi Bąkowi, Wielkopolaninowi krwi i kości,
nagrody za najwybitniejszą książkę 193-ł r,
Autor nietyłko dostał 2000 zł. na rękę, ale
i pokup najwybitniejszej książki, zbiorku

poezyj ,.Brzemię Niebieskiej" wzrósł odrazu,
jak ńa drożdżach. ,

Pf?y tej okazji urządzono ,,Dziennikowi
Poznańskiemu" zabawnego figla, a miano­
.wicie znany satyryk A- H. Swinarski poin-

formował redakcję, że Bąk zrzeka się na­
grody. W ,,Dzienniku" zamieszczono notat­
kę ,,od własnego korespondenta z Warsza­
wy" o tym fakcie ’j wsypano się na całej lin­
ji, bo Bąk ani myślał zrzec się nagrody.

Sprawa Bąka stała się przyczyną licz­
nych utarczek między felietonistami.

m a

Pozostaje do rozwiązania problem — z

czego ma żyć kultura? Przyznawanie sub-

wencyj i sztuczne ożywianie obumierające­
go życia duchowego nie prowadzi do nicze-

go. W zdrowem społeczeństwie artyści po­
winni znajdować dość chleba, jeżeli są na­
prawdę artystami.

Dziś jednak wielu naprawdę utalentowa­
nych artystów nie potrafi Przy najwięk­
szych wysiłkach utrzymać się z dziel Sztuki.
Więc albo rejterują do innych źródeł docho­
dów, porzucając sztukę, albo prowadzą nę­
dzną, niegodną siebie egzystencję.

To najbardziej wymowny prognostyk nie­
zdrow’ych stosunków dnia dzisiejszego.

Józef Kołodziejczyk.

Genewa, 8. 3 . (PAT). Bułgarskie aide me-

moire, wręczone dziś przez delegata bułgar­
skiego Antenowa sekretarzowi generalnemu
Ligi Narodów Avenolowi, zwraca uwagę, że

zarządzenia wojskowe tureckie w Tracji me.

gą budzić obawy w Bułgarji. Turcja od
czasu zawarcia paktu bałkańskiego powięk­
sza Swoje siły zbrojne w Tracji wschodniej,
a na uwagi Bułgarji w tej sprawie odpo­
wiedziała, że są to zarządzenia przeciw e-

wentualnemu desantowi na wybrzeża Dar-
danelu.

Obecnie siły zbrojne tureckie w Tracji zo­
stały jeszcze wzmocnione. W Adrjanopolu
formuje się bandy nieregularne, które w ra­
zie zatargu zbrojnego z Bułgarją zasianą
oddane pod dowództwo przebranych po cy­
wilnemu oficerów. Wszystkim żołnierzom
i oficerom w Tracji cofnięto urlopy. Mówi
się tam otwarcie, głosi aide memoire, o mo­
żliwości ofenzywy, w której wyniku Bułga­
ria byłaby okupowana w ciągu 24 godzin.

Turcia nie poczuwa sie do winy.
Genewa, 8. 3 . (PAT), poinformowany o

demarche delegata bułgarskiego Antonowa
wobec sekretarjatu generalnego Ligi Naro­
dów przedstawiciel Turcji Kemal Husnu u-

dał się do Avenola- Demarche Antonowa i
półurzędowe wyjaśnienie bułgarskie wywa-
rło w pierwszej chwili wrażenie niespo.
dzianki. Koła tureckie oświadczają, że rząd
turecki nie żywi żadnych złych zamiarów
wobec Bułgarji i uważa obawy wysunięte
przez Sofję za niesłuszne.

Koła urzędowe bułgarskie oświadczają,
że demarche Antonowa w sekretarjacie ge­
neralnym Ligi Narodów ma na celu przy­
najmniej narazie tylko wywołanie przy­
jaznej wymiany zdań, która położyłaby
kres położeniu, wydającemu sią nienormai-
nem ze stanowiska Bułgarji.

i

Proces Rintelena.
Zegnania ministrów wypadły obciąiajaco.

Wiedeń, 8. 3. (PAT). W piątym _dniu pro­
cesu Rintelena wielkie zaciekawienie wy­
wołały zeznania członków rządu.

Wiceminister sprawiedliwości Karwin-
sky, który 25 łipca 1934 r. jako wiceminister

bezpieczeństwa internowany został przez, za­
machowców w urzędzie kanclerskim, stwier­
dził, że kanclerz Dollfuss odnosił się do Rin-
telena z nieufnością, czego dowodem było,
że kazał go inwigilować. Po mianowaniu
Rintelena posłem w Rzymie, Dollfuss wyra­
zić się miał, że użyć go może tylko zagrani­
cą, bo w kraju jedynem miejscem, dokąd
go może wysłać jest Woełiersdorf (obóz

koncentracyjny dla narodowych socjali­
stów).

Minister handlu i komunikacji Stockin­
ger zaznacza, że stosunki między Rintęie-
nem a Dollfussem były niezwykle złe.

Następny świadek minister opieki spo­
łecznej Neustaedter-Stuermer skreślił hislo-
rję stosunków między Dollfussem i Rintele­
nem, stwierdzając ich stałe pogarszanie Się.

Naczelnik biura prasowego w urzędzie
kanclerskim min. Ludwig zeznaje, że Rinte.
len utrzymywał stosunki z publicystami
przeciwnego rządowi obozu. \

Dzień dzisiejszy wypadł dla oskarżonego

bardzo niekorzystnie. Proces przeciągnie
się przypuszczalnie do soboty lub ponie­
działku.

Rada ZwigzSm Szb
Rzemieślniczych.

Minister przemysłu o roli i znaczeniu
rzemiosła.

Warszawa, 8. 3 . (tel. wł.) . Wczoraj odbył
się tu pierwszy zjazd rady Związku Izb

Rzemieślniczych Rzeczypospolitej. W otwar­
ciu zjazdu uczestniczyli ministei- przemysłu
i handlu p. Floyar Rajchman. Wygłasza­
jąc przemówienie powitalne, minister pod­
kreślił, że rzemiosło zajmuje zupełnie szcze.

góine i na swój sposób wybitne miejsce w

strukturze gospodarczej społeczeństwa i ca­
łego kraju. Jest to wielki rezerwoai sit pro.
dukcyjnych, ugruntowany na Pracy i kapi­
tale krajowym. Wielka siła żywotna rze­
miosła leży - zdaniem ministra - w tem,
że człowiek przechodzi tam łatwiej od Szcze­
bli początkowych na wyższe, poczynając od
stopnia najniższego (ucznia). W ten sposób
rzemiosło tworzy wielką szkołę odrowych
dążeń i wytrwałości, szkołę charakterów i

mocnych indywidualności. Najlepsi prze,
mysłowcy w Polsce to ci, co wyszli z rze­
miosła.

W okresie kryzysu rzemiosło okazało się
organizmem najbardziej odpornym, nie wy­
ciągając, jak inne stany, ręki po pomoc pań-
siwa.

Z wszystkich tych względów — kończył

1 minister — należy rzemiosłu życzyć, aby
przy pomocy samorządu swego dźwignęło
swoje warsztaty na poziom jeszcze wyższy,

JZist x JEondymi.

Rekordowa zwyżka ceny złota
i re!tortowy spadek angielskiego funta papierowego.

Bomba inaSaiSsba w jgobimecic omtlSeSsasfim.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, 7 marca 1935 r.

Do jakiego kursu dojdzie złoto? Oto

pytanie, które jest obecnie powszech­
nym tematem rozmów w Londynie w

następstwie dramatycznych fluktuaeyj
(wahań) w cenie złota w ciągu ostatnich

kilku dni. Cena złota w sztabach wyno­
si obecnie 143 szylingów 11 i pół pensa
za uncję (31,1 gramów). Eksperci w Ci­
ty nie są zgodni co do tego, czy jest to

już najwyższa granica, nie zdziwiliby
się oni, gdyby w najbliższych dniach

cena złota jeszcze znacznie podskoczyła
w górę. Niektórzy z nich myślę, iż ce­
na złota zatrzyma się bliżej 8 funtów,
niż 7. W sytuacji tej kluczem zagadnie­
nia jest frank. O ile frank ulegnie zniż­
ce, natenczas złoto podniesie się.

Tymczasem we wszystkich krajach
świata zauważa się wielkie gromadze­
nie zapasów złota. Do Stanów Zjedno­
czonych płynie strumień złota. W cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy z Angłji
i Francji powędrowało złoto przez A-

tlantyk na kwotę 520 miljonów złotych.
Nastą-piło to wskutek sztucznej dewa­
luacji (obniżenia) dolara oraz dzięki
temu, iż Stany Zjednoczone wykazują
nadwyżkę wywozu nad wwozem.

Reszta świata tak wiele kupuje od

Stanów Zjednoczonych i tak mało im

sprzedaje, iż spłata różnicy musi nar

stępić w złocie. Rzędy europejskie, ban­
ki i prywatne osoby także nagromadza­
ją złoto, wszyscy bowiem sę tego zdania,
iż kursy pieniędzy papierowych jeszcze
więcej prawdopodobnie spadnę, a w na­
stępstwie tego cena złota prawdopo­
dobnie się podniesie. Wszyscy wysy-

łają nagromadzone złoto do Londynu,
uważając, iż będzie ono tutaj bezpiecz­
niejsze, dlatego też wszystkie schówki

w bankach sę przepełnione złotem. Oczy
wszystkich posiadaczy złota zwrócone

sę do Londynu, który jest głównym
rynkiem światowym złota. W ciągu
najbliższych dni odbędę się w lokalu

domu bankowego N. M . Rothschild i sy­
nowie codzienne narady brokerów

(maklerów) złota w celu ustalenia ce­
ny tego metalu, a to będzie miało do­
niosłe znaczenie, albowiem we wszyst­
kich krajach świata ludzie oczekiwać

będę każdego dnia na telegramy z ce­
nami złota, ustałonemi w Londynie.
Według obliczeń w bankach londyń­
skich, nie łiczęc osobno ogłoszonych za­
pasów złota w Banku Angielskim, znaj­
duje się obecnie przypuszczalnie złota

wartości przeszło 7 i pół miljarda zło­
tych, należęcego do posiadaczy zagra­
nicznych, to jest nie angielskich.

Równolegle ze zwyżkę złota spadł
kńrs papierowego funta, który w sto­
sunku do franka wyniósł trochę Więcej
niż 73 franki; jest to najniższy rekordo­
wy kurs od roku 1928, kiedy frank fran­
cuski został ustabilizowany na wysoko­
ści 124,21 za jeden funt. Przedw’ojenny
parytet wynosił 25,2 franków za jeden
funt

Jednocześnie podniosła się cena

srebra, osięgajęc najwyższy od roku
1929 kurs to jest 25^4 pensa za uncję.

A

Od złota i srebra przejdę do polityki.
Protest księżęt indyjskich, którzy nie

zgadzają się na plan federacji ustalony
w Billu (ustawie) o autonomji Indji,
wybuchł jak bomba w gabinecie angiel­
skim zaczęły się pertraktacje ministra

dla kolonji Samuela Hoarea z wicekró­
lem Indji lordem Willingdonem, a tego
ostatniego z książętami w celu znalezie­
nia kompromisowego wyjścia. Książęta,
a przynajmniej większość ich, nie zga­
dzaję się na jakieko’lwiek ustępstwa.
Stanowisko księżęt znalazło zupełno
poparcie ze strony nacjonalistycznej
prasy indyjskiej, która nie zadowala

się projektowaną autonomję, a dąży do

zupełnej niepodległości i oderwania się
od Wielkiej Brytanji na wzór Wolnego
Państwa Irlandji. Organy prasy, sprzy­
jające Kongresowi Indyjskiemu, twier)­
dzę, iż przez protest patrjotycz.ny ksią­
żąt bill o autonomji, znajdujący się o-

becnie na warsztacie komisji parlamen­
tu angielskiego, otrzymał śmiertelny;
cios i będzie pogrzebany.

Londyńska prasa konserwatywna do-

radża rządowi, aby, korzystając z pro­
testu księżęt indyjskich, zaniechał prze­
prowadzenia billu o autonomji w trze-

ciem czytaniu ze względu na to, iż, jak
twierdzi miesięcznik konserwatywny
,,National Review", połowa wyborców
konserwatywnych z nienawiścią odnosi

się do billu. O ileby rząd angielski od­
stąpił od przeprowadzenia billu przez
trzecie czytanie w parlamencie, wtedy
całkowita siła partji konserwatystów
byłaby zmobilizowana na walkę z socja­
lizmem w przyszłych wyborach po­
wszechnych, które odbędę się w końcu

przyszłego roku. Dzienniki angielskie
zwracają również uwagę na to, iż agi­
tacja skrajnych rewolucjonistów i tero-

rystów indyjskich podsycana jest przez

Moskwę, która wysyła im znaczne su­
my pieniężne. Obawiają się one, iż w

razie rozruchów w Indjach Sowiety nie

powstrzymają się od przyjścia na po­
moc swoim indyjskim towarzyszom i

wyślę do Indji wojska i flotę powie­
trzną. Britaunłcus.
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MARGARYNA do gotowania,smażenia ipieczenia.

To, o czem Homer nie napisał
Szkic do epopei, współczesnym dziejom sorącokrwistych Greków

poświeconej, a wieczna chwałę ludzkości głoszącej.
Bydgoszcz, 10 marca.

Zaczyna mi się podobać na świecie.
To znaczy właściwie, że podobało mi się
naogół zawsze, ale teraz jestem popro­
stu a szczerze zachwycony. Ludzie złej
woli tyle się już naopowiadali o po­
wszechnym bałaganie i o paskudnej sy­
t.uacji, w której jakoby miała się znaj­
do’wać starzejąca się i sztucznemi środ­
kami swe przekwitłe wdzięki podtrzy­
mująca ludzkość, a tymczasem okazuje
się, że właśnie jest coraz lepiej. Zwła­
szcza międzynarodowe stosunki przed­
stawiają się nadwyraz powabnie i inte­
resująco. Wprawdzie wszystkie aniołki

pokoju przeszły normalnym w dzisiej­
szych czasach trybem w niemowlęcym
wieku na emeryturę, a poczciwa Liga
Narodów schodzi powoli choć skutecz­
nie na dziady, ale mimo, to’ wszystko jest

w porządku. Przynajmniej jest ruch.

Wszędzie zastój, a w politycznej branży
coraz to coś nowego. Pakty, układy,
dyplomatyczne wycieczki krajoznawcze,
kokieteryjne umizgi i naprzemian wy­
myślania od najgorszych — to nasz

Chleb powszechni, niejednym zresztą
zastępujący zw’ykły a brakujący razo­
wiec. A od święta, mamy dla okrasy i

rozrywki bardziej efektowne awantu­
ry, rebelje i wojenki. Wielkiej wojny to

jeszcze niema, ale coś nie coś się prze­
cież dzieje, ot tak czego zwyczaj, żeby
nie wyjść z wprawy. I pod tym właśnie

względem zanotować należy zmiany na

lepsze. Wszędzie triumfuje naukowa or­
ganizacja pracy. Jeśli chodzi o wszel­
kiego rodzaju awantury międzynarodo­
we i polityczne widowiska, nikt nie

przeszkadza sąsiadom w obrabianiu

swego podwórka. Największem uzna­
niem cieszy się z,asada, że każdy powi­
nien mieć możność uprawiania na wła­
sną rękę swego businessu, bez względu
na jego wartość i charakter. Conaj-
wyżej można ukradkiem i pocichu
wtrącić swoje trzy grosze (— więcej
też), albo podsunąć kilka armat i po­
dobnych zabawek. A poza tem ogłosić

desinteressement i wysłać kilka krą­
żowników ,,dla ochrony interesów wła­
snych obywateli". Tak jest i wygodnie
i przyjemnie. Zdarza się nawet w ta­
kich wypadkach, że pieczone gołąbki
stronom ,,bezpośrednio niezainteresowa-

nym" abo ,,zajmującym stanowisko wy­
czekujące" same spadają do gąbki.

Jedno mi się jeszcze wydaje być rze­
czą pewną. A mianowicie fakt istnienia

jakiegoś tajnego układu, rozdzielającego
terminy między państwa urządzające
ku uciesze stęsknionych do sensacyj
dziennikarzy całego świata imprezy
wojenne lub rewolucyjne. Podejrzanie
się składa, że nie ma wcale w tym za­
bawnym procederze konkurencyjnych
zbieżności j opinja publiczna nie jest
narażona na rozdwojenie swoich zainte­
resowań. Gdy naprzykład jedno pań­
stwo wprowadza na afisz jakąś rewe­
lacyjną premjerę, to drugie czemprę-

dzej zawiesza przedstawienia, żeby przy­
padkiem nie odciągać uwagi publiczno­
ści od nowej sensacji. Lojalność i kole­
żeńska uczciwość obowiązuje w stu pro­
centach.

Tak się też stało ostatnio. Obserwo­
waliśmy z przejęciem wojnę włosko-

abisyńską, gdy nagle wybuchło powsta­
nie w Grecji. I cóż się okazało? I czar­
ni na koszulach Włosi i czarni dokład­
niej, bo na ciele, Abisyńczycy przerwali
odrazu coraz piękniej zapowiadające się
działania bojowe, a razem z całym
światem cywilizowanym jakoteż mniej
cywilizowanym przypatrują się z prze­
jęciem temu, co się dzieje pod lazuro-
wem niebem historycznej Hellady.

Grecja została więc bez konkurencji
nietyle na placu, ile na łamach pism.
Usunęła w cień wszystkie inne wyda­
rzenia, nawet katar i chrypkę Hitlera,
któremu angielska ,,biała księga" rzuciła

się niebezpiecznie na drogi oddechowe.

Grecja ma, krótko mówiąc, monopol na

aktualność i c;hoćbym nie chciał, muszę

jej słów życzliwych kilkoro poświęcić.
Sprawę mam coprawda o tyle ułatwio­
ną, że pisanie o Grekach ma już pewne

tradycje w literaturze. Robił to między
innymi Homer, poeta wzniosły i godny
starzec, odznaczający się jeszcze tem,
że o prawo przypisania sobie zaszczytne­
go miejsca jego urodzenia walczyło
przez wieki siedm miast greckich. Otóż
dła pozbawienia przyszłych pokoleń
zbytecznych kłopotów stwierdzam z ca­
łą stanowczością, że metrykę mam w

porządku i odrazu przystępuję do rze­
czy:

Muzo, gniew opowiadaj Venizelosa, syna
(Kret,y,

Gniew przeklęty, co klęsk Achejanom
(bez miary namnożył.

Moc on dusz do Hadesa wypędził, dusz
(bohaterów

Dzielnych; a z ich ciał przygotował
(psom żerowisko,

Krukom i sępom żarłocznym. Dopełnią
(się Zeusa wyroki

Skoro pokłócą się dwaj uniesieni
(w złości mężowie;

Venizelos, mąż wielce ambitny i premjer
(Tsaldaris.

Któryż z bogów do tak nieprzyjaznej
(podniecił ich kłótni?

Mógłbym tak pięknym heksametrem
wieść długą a barwną opo’wieść o grec­
kich sprawach, ale okazuje się, że wła­
śnie to samo zrobił dawniej, a w bez­
granicznej skromności przyznaję, że le­
piej, ów właśnie Homer w swojej, też

nieśmiertelnej Iłjadzie.

Wszystko na świecie już było. A Gre­
cy specjalnie zawsze byli kłótliwi. I po­
wód do sporu musi być podobny, choć

tyle tysiącleci upłynęło. Również rodza­
ju żeńskiego. Tylko, że wtedy — za

Homera - miał na imię Helena, a te­
raz poprostu a równie powabnie nazy­
wa się: Władza. Ta sama Władza, dła

której i gdzieindziej krew się w swoim
czasie lała. I na moście i pod mostem...

Jeśli chodzi o wodzów obecnej awan­
tury greckiej, to zastanawia mnie cał­
kiem poważnie jeden z przytoczonych
wyżej homeryckich wierszy, a miano­
wicie:

Któryż z bogów do tak nieprzyjaznej
(podniecił ich kłótni?

Ba, żeby to wiedzieć? To są właśnie

tajemnice międzynarodowej polityki.
Achillesa szczuł kiedyś z Olimpu Apollo,
dziś te bóstwa są bardziej uchwytne i

materjalne. Ale które w tym wypadku
uw’zięły się na greckich bohaterów?

1 Jak im na imię? Lir, Marka, Frank,
czy inny przedstawiciel współczesnej
mitologji? Tego nikt i chyba nigdy nie

zgadnie, Takie bóstwa umieją działać

dyskretnie. i

Tymczasem w Grecji trwa wojna do­
mowa, aż miło. Nie dużo da się zresztą
o niej powiedzieć. Z powodzi telegra­
mów to tylko da się niewątpliwego wy­
łowić, że obie strony z równym zapałem
i bezwzględnością zwyciężają, Przypo-

mina się z najlepszych czasów wojny
światow’ej krzepiąca serca i umysły
lektura komunikatów sztabów general­
nych: rosyjskiego i austrjackiego. Wte­
dy też zwycięstwo było nieustannie przy
obu stronach, a w’ rezultacie i Rosją i

Austrię djabli wzięli.
Co będzie z Grecją? Zaczekajmy, aż

się pogoda poprawi. Bo tylko to podobno
utrudnia rozwikłanie sytuacji. Poza
tem obie strony są dobrej myśli. Yeni­
zelos siedzi na Krecie i, jako Kreteńczyk
z pochodzenia krecim sposobe-m podko­
puje się pod prawowitą władzę. Pre-

mjer Tsaldaris znowu przypomniał so­
bie melodyjny finał z operetki ,,Piękna
Helena" i śpiewa z uporem pod adre­
sem głównodowodzącego generała Kon-

dylisa:
,,Jedz na Kretę!”.
Kondylis niewątpliwie chciałby to zro­

bić, aby uwieńczyć czoło zwycięskim
wawrzynem, ale go grzechy i Venizełos
nie puszczają..

I tak w kółko, aż się wszystkim ta za­
baw;a znudzi. Albo też aż się Grecja wo­
góle rozleci, nie wytrzymując wewnętrz­
nego naporu. A byłaby szkoda- niepo­
wetow’ana. Bo Grecja jest i dzisiaj poży­
teczna. Przecież przy omawianiu ko­
sztów’ niektórych przejawów specjalnie
radosnej tw’órczości zwykło się mówić

beztrosko, że za to czy owo ,,Grecja pła­
ci". Co jednak będzie, gdy przypadkiem
Grecji zabraknie? Ostatnia pociecha się
skończy. Spraw’a jest poważna i dlate­
go nie można w stosunku do tego, co się
dzieje w Grecji, ,,robić Greka".

I dlatego też dzisiejsza kronika zosta­
ła za przykładem Homera poświęcona
podniosłym dziejom znamienitych boha­
terów greckich.

(hak).

Zbliżenie japoAsho-chiAshie.
Zaniepokojenie państw kolonialnych.

Londyn. Z Szanghaju donoszą: Per­
spektywa bliższej współpracy japońsko-
chińskiej niepokoi poważnie wielkie

mocarstwa, posiadające w Chinach

rozlegle interesy,
Jak podaje dziennik japoński ,,Jomu-

si" poseł amerykański w Chinach,
Johnson, poczynił w Nankinie daleko

idące propozycje w kierunku zniesienia

eksierytorjalności w portach chińskich.
Podobno przedstawiciele Anglji, Fran­

cji i Włoch zgadzają się również na do­
browolne stopniowe zrzeczenie się praw
eksterytcrjalności przysługujących ich

obywatelom na podstawie traktatów.

Wzamian za to przedstawiciele mo­
carstw żądają od rządu nankińskiego,
aby nie zawierał z Joponją umów dwu­
stronnych z pokrzywdzeniem interesów

innych państw, zaangażowanych w Chi­
nach.

Chiny jut wykoiura łatania

japońskie.
Londyn, Z Szanghaju donoszą: Cen­

tralna rada polityczna rządu nankiń­
skiego wydała na wniosek marszałka

Czang-Kaj-Czeka rozporządzenie o ,,wol­
ności wykonywania zawodów” I obronie
własności.

Rozporządzenia te zabraniają miej­
scowym władzom a,dministracyjnym
mieszania się do wykonywania zawodów

przez osoby prywatne, oraz ograniczania
praw własności pod pretekstem bojkotu
towarów japońskich lub organizacji ru­
chu antyjapońskiego.

Rozporządzenia te są komentow’ane,
jako spełnienie przyrzeczenia danego
przez marszałka Czang-Kaj-Czeka po.
siowi japońskiemu w Chinach, Arioszi.

Parana - kraina złota.
W stanie Parana w Brazylji, gdzie za­

mieszkuje przeszło 280.GC0 polskich ko­
lonistów, odkryto w ostatnich latach bo­
gate pokłady rud złotonośnych. Szczę­
śliwym odkrywcą pierwszych pokładów
był inż. Rontsky z pochodzenia Polak.

W końcu roku 1932 uruchomiono

pierwszą kopalnię złota w pobliżu mia­
steczka Campo Largo o niecałe 30 kim.

od stolicy stanu — Kurytyby. W r. 1933

kopalnia była nieczynna przez kilka

miesięcy, gdyż posiadane maszyny oka­
zały się nieodpowiednie. Wówczas

powstało w Kurytybie wielkie konsor­
cjum, do którego weszli najwięksi ka­
pitaliści południow’ej Brazylji. Sprowa­
dzono najnow’sze maszyny górnicze i

przystąpiono do eksploatacji rud złota
na wielką skalę. Rudy okazały się bar­
dzo wydajne, bogatsze od słynnych skał

złotonośnych, eksploatow’anych od kil­

kuset lat w brazylijskim stanie Minas
Peraes.

Jak donoszą z Kurytyby, w okolicach

tego miasta funkcjonuje już obecnie

szereg kopalni złota, z których najwięk­
sza — w Rio Verde — zatrudnia blisko
800 robotników.

Ostatnio natrafiono na bogate żyły
złotonośne, przechodzące przez tereny
polskich kolonij Thomas Coelho i Or­
leans. Tow’arzystwa górnicze wykupują
działki polskich kolonistów, płacąc za

nie wysokie ceny. Niektórzy Polacy
sprzedają sw’e posiadłości, wymawiając
sobie praw’o gospodarowania na nich

jeszcze przez kilka lat, a pozwalając je­
dynie na eksploatację znajdujących się
tam rud złota.

Złoto parańskie ftiajduje się jako
domieszka w złożach pirytów’, występu­
jących wśród pokładów mlecznego
kwarcu.
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Położenie żydów na całym świecie jest
nadzwyczaj ciężkie. Stwierdzają to z wiel­
kiem zaniepokojeniem nawet ich Przywódcy.

I tak w Rosji, gdzie skupia się bardzo
wielu żydów, los ich zdaje się być przesą­
dzony. Dzisiejszy bowiem ustrój w Rosji
niszczy dotychczasowe podstawy narodowe­
go i gospodarczego bytu żydów: Torę, Tal­
mud, kapitał i handel prywatny. Komunizm

rujnuje żydostwo. Jest to rzecz zupełnie
ziozuniiała, skoro się zważy na jednostron­
ne uzdolnienie kapitalistyczno-handlowe ży­
dów, których ten naród spekulantów w u-

stroju sowieckim ani wykorzystać, ani roz­
winąć nie może. To też dezorjentuje się:
przedsiębiorczość jego jest skazana na za­
marcie, a on sam szybko upada na duchu,
rię widząc dla siebie żadnego praktycznego
sensu życia

Ciężkim losem żydów rosyjskich zajął
się Nachum Goldmann, który już we wrze­
śniu 1932 roku, na zjeździe sjonistów nie­
mieckich w-e Frankfurcie, w bardzo po­
wściągliwych zresztą słow’ach, tak odmalo­
wał stan żydów w Rosji:

,.Dożyliśmy wreszcie w Rosji tego, że
wielki prąd rew’olucyjny,’ zrodzony z ideali­
stycznych pobudek, mający na celu popra­
wę losu miljonów’ ludzi, nam nietylko nie
przynosi wybawienia, lecz, przeciwnie, przy­
śpiesza jeszcze rychlej, niż gdzieindziej, u-

padek i zanik żydostwa".
Goldmann stwierdził następnie, że ,,mię­

dzy komunizmem a socjalizmem istnieje
W’alka, która nie powinna mieć miejsca. Za­
sadnicze bowiem idee obu tych w’ielkich ru­
chów nie zawierają w sobie nic takiego, co­
by je musialo uczynić tak zagorzałymi wro­
gami... (cenne wyznanie — przyp autorah
Ale jakkolwiek o tem sądzić by należało,
rzeczyw-ista sytuacja jest ta, że żydostwo
rosyjskie zupełnie zanika. Nie ma to nic

wspólnego z antysemityzmem; byłoby ab­
surdem i niespraw-’iedliw’ością podejrzewać
rząd sowieckie o intencje antysemickie. Ucz­
ciwie zwalcza on antysemityzm, ale w swo­
im fanatyzmie, w jednostronnej i brutalnej,
swej W’alce o urzeczywistnienie jednej idei

komunistycznej, zniszcżył rząd Sowiecki
wszelką odrębność życia żydow’skiego. Wła­
ściwie rachunek nasz jest już w Rosji zam­
knięty".

Jest to dopiero jedna rana na ciele żydo-
stwa.’ Drugą raną jest los żydów niemiec­
kich.

,.Żydostwo w’schodnie było źródłem naszych
największych dzieł wewnętrzno-żydowskichw
XIX w., zaś żydostwo niemieckie ujawniło
naszą w’ielką żyw’otność i twórczość przed
forum narodów’ — mów’ił dalej Nachum
Goldmann na w’spomnianym powyżej zjeź­
dzić - gdyśmy chcieli zamanifestować nasz

udział w kulturze w’spółczesnej, wów’czas
wymienialiśmy przeważnie nazwiska żydów
niemieckich... Wszystkie teorje emancypa­
cji i asymilacji stworzyli żydzi niemieccy.
Ta pozycja żydostwa niemieckiego w ostat­
nich latach załamała się".

Niemniej ciekawe są w’ynurzenia innego
żydowskiego publicysty, mianowicie Arja
Tartakowera, który w artykule p, t. ,,Trage­
dia żydostwa niemieckiego" opowiada, ja-k
,.śniła mu się baśń żydowskich Niemiec XIX
wieku". ,.Ale wkrótce rw’ać się zaczęła tka-
n;na tej baśni Widmo nienawiści do ży­
dów. w której zanik wierz.yć już zaczęły
na-iw’ne rzes-ze, znów się pojawiło w całej
swej grozie na widow’ni życia żydowskiego
w Niemczech, targając w strzępy papiero­
we rów’nouprawnienia. Ponowiła się kwe­
stia przeciw’ żydom na wszelkich polach ży­
cia,, kruc.jata tysiąckroć bardziej aktualna,
niż,,w daw’nych w’iekach, gdyż spadla jak
grom z jasnego nieba na to społeczeństwo
dumne, upojone chw’ilowym sukcesem, ma­
jące już urzeczywistniony raj na ziemi (zna­
mienne wyznanie — przyp. autora). A w

ślad za tem... rozpoczął się proces w’ewnę­
trzny rozprzężenia, który wkrótce przybrał
charakter żywiołowej degeneracji... W gru­
zy z-aczynają się walić gospodarcze podwa­
liny tego społeczeństwa, rośnie pauperyza­
cja, kwestja chleba codziennego w’yrasta
jak w’idmo przed tymi, co doniedawna nie­
mal kąpali się w zlocie. Skończyła się baśń
z tysiąca i jednej nocy, zaczyna się na no­
wo niedola żydow’skiego Ahaswera".

Jest to obraz z końcowego okresu rządów
przedhitlerowskicli w Niemczech. Skoro w

tak ciemnych barwach przedstawia się spra­
wa żydowska w dawnych wielkich pań­
stwach europejskich zobaczmy teraz, co

się dzieje na drugiej półkuli, w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej, które po woj­
nie stały się ,,pierwszem państwem na świe­
cie pod względem liczby ludności żydow­
skiej".

W Ameryce żydom nie jest także wesoło.
Ogarnia ich coraz większy niepokój o przy­
szłość, coraz częściej odzywa się ,,głuche
echo tłumionej troski, a często i lęku, tak,
najprawdziwszego lęku" — pisze w swojem
hebraiskiem studjum p. h ,,Nowy York -

Jerozolima" znany działacz palestyń,ski,
Chaim Arlsoroff

,,Dusza pełna lęku czuje, że oto mamy
przed sobą blok złożony z 4 miljonów — pi­
sze Arlsoroff w rozdziale p. t, ,,Żydostwo a-

merykańskie’ - a blok ten w życiu kraju,
jako osobna grupa wcale się nie liczy. Ży­
dostwo amerykańskiej jako nar:dawęść w

pclitycznem tego słowa znaczeniu, nie Ist­
nieje... Byłoby to sprzeczne z fundamenta­
mi państwówemi Stanów Zjednoczonych...
Stany Zjednoczone nie chcą być zbudowane
na fe.deracji narodów europejskich, lecz o­

pierają się na gruncie jednej amerykańskiej
nacji. W ramach tej nacji może istnieć

poważny problem murzyński, specyficzna
kwestja żydowska, lecz nigdy nie będzie
wznawiana kwestja narodowościowa... o na-

rodowo-politycznych żądaniach, niema, mo­
wy. Język żydowski traci z dniem każdym
grunt pod nogami. Asymilacja językowa
jest już tylko kwestją czasu..."

Wobec takiego stanu rzeczy nic dziwne­
go, że żydostwo amerykańskie może ,,na­
prawdę ogarniać strach, a nawet _rozpacz"
o przyszłość. A był to obraz, kreślony je­
szcze przed ostatniem przesileniem gospo­
darczem w Stanach Zjednoczonych. S_tosun­
ki wytworzone już na tle przesil_enia tak

przedstawi-ał wspomniany_ powyże.j Na­
chum Goldmann na zjeździe frankfurckim:

,.Ameryka była tym krajem, o którym
żydzi doniedawna sądzili, że tam właściwie

kwestja żydowska jest rozwiązana, Był to

kraj bez europejskich tradycyj, bez wieko­
we,j nienawiści ku żydom... Żydzi mieli
tam wspa,niale warunki ekspansji... Prze­
silenie ostatnich lat w Ameryce Spowodo­
wało ra,dykalną zmia.nę sytuacji... Kryzys
gospodarczy odczuwają tamtejsi żydzi je­
szcze silniej, gdyż są żydami, że nie opano­
wali dostatecznie wielkich pozycyj gospo­
darczych kra.ju i ponieważ daje się zauwa­
żyć silny antysemityzm gospodarczy. Całe
zawody, prawie cały przemysł, wszystkie
banki wielkie są tam na 100 procent zam­
knięte dla żydów. Najważniejsze uniwer­
sytety kraju zaprowadziły numerus clausus
dla studentów żydowskich; panuje antyse­
mityzm towarzyski, wprawdzie niewidoczny,
ale tak głęboko zakorzeniony, że trudno go
zwalczyć". Widzimy więc, że i w Ameryce
ży,dom nie powodzi się tak dobrze, jakby to

można, było, przypuszczać.
Wobec. takiego stanu rzeczy, jakie są,

więc zamierzenia żydostwa na przyszłość?
Wyczytać to i wysnuć możemy z bardzo cie­
kawego artykułu J. Frenkla, zamieszczone­
go w ,,Miesięczniku Żydowskim" w nume­
rze paździe-rnikowym z 1931 roku p. t . ,,Bia-
lik w Polsce". Autor wita w nim znako­
mitego poetę żydowskiego. Chaima Bialika,
zmarłego -w ubiegłym roku, który w jesie­
ni 1931 r. przyjechał do Polski, reasumuje

perspektywy akcji Bia!łka, zmierzającej do
,,zorganizowania wszystkich sił twórczych
w żydostwie" w jedną całość i streszcza

p_rzypuszczalnie myśli i plany samego _Bia­
lika oraz grupy jego zwolenników i działa­
czy żydowskich.

Frenkel pisze: ,,Proces asymilacyjny sze­
rzy się z zatrważającym impetem i podko­
puje byt ęałego narodu. W większości kra­
jów diaspory niema już ratunku dla żydo­
stwa. Odrodzenie, może jeszcze nastąpić
w trzech ośrodkach życia żydowskiego: w

Palestynie, w Ameryce i w Polsce".

,,O przyszłość kultury, żydowskiej w Pa­
lestynie poeta jest zupełnie spokojny. Ośro­
dek amerykański jest bardzo miody i nie

daje jeszcze pewnej rękojmi na przyszłość-
Rozwój ośrodka polskiego rozstrzygnie o

przyszłości kultury żydowskiej w diaspo­
rze".

,,Przy stykaniu się z żydostwem polskiem

odbywa wieszcz narodowy niejako przegląd
sił, ’na czele których zamierza w najbliższej
przyszłości przystąpić do walki o utrzyma­
nie kultury narodowej".

Tak pisano już przed objęciem władzy w

Niemczech przez Hitlera i przed ostatniem

przesileniem gospodarczem w Stanach Zje-’
dnoczonych.

Już wówczas żydostwo przewidywało nie­
unikniony nowy o,kres w Swoich dziejach,
okres nadzwyczaj ciężki, może najcięższy z

dotychczas przeżywanych. Już wówczas
wyznaczyło Polskę na główne schronisko
dla żydów przed dwoma niebezpieczeństwa­
mi: przed antysemityzmem i przed aposta-
zją, przed zupełną zagładą i przed narodo­
wą samozagładą. Polska więc, jak kiedyś
przed wiekami, została przeznaczona przez
żydów na bezpieczne schronienie dla żydo.
stwa i judaizmu. Naród polski musi to so­
bie jasno uświadomić i wyciągnąć z tego
faktu należyte wnioski. Sknro tego nie u-

czyni, czeka go nieuniknione powtórzenie
sie wypadków z drugiej połowy i końca
XVIII wieku — mianowicie czekają go —

nowe rozbiory._
Jannsz RSchałowskL

Stosunki na Warmji.
Ze wsi Jondorfu piszą do ,,Gazety Ol­

sztyńskiej":
Któżby z nas nie pragnął, by na pod­

stawie porozumienia polsko-niemieckie­
go nastąpiła zgoda także między Niem­
cami i Polakami tu na Warmji. Każdy
z nas byłby z tego zadowolony. Ale nie­
nawiść u Niemców, albo raczej renega­
tów (zaprzańców) do prawdziwych Po­
laków jest zdaje się tak głęboka, że u-

plynie jeszcze dużo czasu, aż ustaną
szykany, na które jesteśmy jeszcze na­
rażeni.

My Polacy nie zaczepialiśmy i nie

zaczepiamy Niemców, nie dajemy im
też powodu by nas szykanowano, a jed­
nak nie mogą lub nie chcą nam dać

spokoju. Tak naprzykład czytałem ko-

respondencję z powiatu szczycieńskiego,
w której korespondent się żalił, żo

Niemcy uprawiają wobec Polaków

,,Greuelpropagande", chcąc Polakom

wmówić, że czytanie gazet polskich jest
,,Vaterlandsverrat". Takiemu, kto takie

rzeczy rozpowiada, należałaby się za­
służona surowa kara,

U nas w Jondorfie spotykamy się ze

smutnym objawem, że dzieci szkoły nie­
mieckiej przezywają dzieci polskie,
dzieci, które chodzą do szkoły polskiej,
wołając: ,,Na, ihr Pollaken, wass sucht
ihr hier" albo ,,wy djabły, Po-loki". Za­
chodzą też wypadki bicia polskich dzie­
ci. Dzieci polskie zachowują się wobec

tych ciągłych szykan bardzo wzorowo,

aczkolwiek, przychodząc do domu, czę­
sto płaczą.

Smutnie to, bardzo smutnie, że dzieci

szkoły niemieckiej nie mają lepszego
wychowania i byłby czas, żeby nauczy­
ciel niemiecki się zajął tą sprawą i swo­
je dzieci odpowiednio pouczy}, a win­
nych ukarał, bo my rodzice polscy te­
go dłużej milcząco ściepieć nie możemy.:

Ojciec-Polak.

Noinowszy iroBctfor.

Na wystawie rolniczej w Kent — w Anglji przedstawiono nowy typ ciągówki przysto­
sowanej do różnych robót na roli.

WmNIPE’S .

ośrodek polskiej pracy narodowej w Kanadzie

W pracy organizacyjno społecznej
Polonji kanadyjskiej wysuną! się na

czoło wieiu osiedli polskich - Winni-

peg, Oprócz aktywności członków miej­
scowej kolonji polskiej przyczyniło się
do wyróżnienia tego miasta jego dogod­
ne położenie w samem ce itruni Kanady,
aa granicy jej wschodniej części prze­
mysłowej i rozległych zachodnich pro-
wincyj rolniczych, a przedewszystkiem
mniejwięcej w centrum ous/.aru, zamie­
szkałego przez Polaków. Według osta­
tnie,! statystyki urzędowej na 145.080
ludności polskiego pochodzenia w Kana­
dzie przypada na Ontario. Ouebec i pro­
wincje nadmorskie oko-o 57.000. Re­
szta zamieszkuje pł’owi,}eje zachodnie:

Manitobę, Saskatchewan, Albertę i Bry­
tyjską. Kolumbję.

Kolonja polska w Winnipegu, najsil­
niejsza liczebnie w Kanadzie, liczy przy­
puszczalnie przeszło 12.000 osób. Tam­
tejsze społeczeństwo polskie posiada
liczne, zasobno i silne organizacje pa-
rafjalne oraz świeckie. Znac,zny pro­
cent członków kolonji to ludzie z wyż-
szem wykształceniem lub młode pokole­
nie, kształcące się na wyższych uczel­
niach.

Wychodźtwo polskie w Kanadzie ob­
darza również kolonję polską w Winni­
pegu szczególnem zaufaniem. Od dwóch
lat bowiem wybiera Winnipeg na sie­
dzibę rady naczelnej Zjednoczenia
Zrzeszeń Polskich w Kanadzie, repre­
zentującego przeszło 50 zorganizowa­
nych ugrupowań polskich od zimnych
wód Atlantyku aż po cieple wybrzeże
Oceanu Spokojnego.

Kardynał Faulhaber skarły...
Wydawca organu nowopogańskiego

,,Deutsche Volkskirche" dr, Dinter wy­
stąpił z niezwykle ostrym atakiem prze.­
ciwko kardynałowi Faulhaberowi, na­
zywając go ,,arcykapłanem na tronie

biskupim Jehowy" i zarzucając mu, że

pod płaszczykiem religji pracuje na

rzecz wrogów państwa narodowo-socja-
listycznego. I

Kardynał Faulhaber, jak donosi ,,Ger­
mania", wystąpił ze skargą przeciwko
wspomnianemu pismu.

100.000 ludzi wyila Włochy
do Ah synji.

Rzym. (PAT). Liczba ochotników za­
pisujących się do oddziałów milicji fa­
szystowskiej wysyłanych do Afryki
Węphodniej dochodzi do 70.000. Tę cyfrę
należy dodać do 30.000 ludzi z dwóch

zmobilizowanych dywizyj przy oblicza­
niu sił zbrojnych włoskich, wysyłanych
do Afryki.

Entuzjastyczne pożegnanie Kiepury
w Paryżu.

Z Paryża donoszą: Jan Kiepura żegnał
się na 20-tem przedstawieniu ,,Cyganerii" w

,,Operze Comiąue" z publicznością paryską
przed swoim wyjazdem z Francji. Publicz­
ność rozentuzjazmowana -głosem polskiego
śpiewaka zmuszała go do bisowania wszyst­
kich wielkich aryj. Obecna na przedstawie­
niu żona prezydenta republiki, pani Łebrun,
oklaskiwała Kiepurę, stojąc w loży i doma­
gała się, żeby Kiepura odśpiewał ,,O sole
mio".

Panie z pierwszych rzędów odpinały
kwiaty od sukni i rzucały ie na scenę. Po
ukończeniu ,,Cyganerii" publiczność zmu­
siła Kiepurę do odśpiewania 7 naddatków.

Pomimo późnej godziny wszystkie wyj­
ścia Opery były obstawione przez tłumy,
które wychodzącego Kiepurę nie przepuści­
ły do Samochodu, dopóki nie odśpiewał na

ulicy kilku na.jbardziej popularnych pieśni.
Dopiero policja zdołała przemęczonego

śpiewaka uwolnić od tłumów, który pożeg­
nał go burzą okrzyków i oklasków.
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II progu wielkich przemian
Czg naprawdę - ,,zapófno"?

Sprawa zmiany konstytucji znów je­
dnym wielkim susem zbliżyła się do

ostatecznego załatwienia. Wbrew róż­
nym pogłoskom, wysuwajęcyra wnioski

z tajemniczego milczenia Belwederu,
sejmowa komisja konstytucyjna więk­
szością sanacyjną przyjęła poprawki
Senatu, przygotowując w ten sposób o-

stateczne głosowanie projektu w peł­
nym Sejmie. Do tej chwili oczywiście
toczyć się będzie jeszcze dyskusja na te­
mat formalności dotychczasowych
uchwał. Stronnictwa opozycyjne w dal­
szym ciągu podtrzymywać będą swe za­
strzeżenia, oparte na brzmieniu obowią­
zującej dotąd konstytucji a żądającej,
ażeby zmiana ustroju dokonana była
większością kwalifikowaną % głosów
poselskich w Sejmie, ale to już biegu
rzeczy nie wstrzyma. Obecnie jest już
widoczne, że sanacja zdecydowanie prze
do ostatecznego uchwalenia nowej kon-

stytucji. A że większości, wymaganej
przez konstytucję, nie ma, zmiany ustro­
ju dokona zwykłą większością głosów.
Na ostatniem posiedzeniu komisji kon­
stytucyjnej Sejmu główny twórca pro­
jektu pos. Car nawet nie silił się na wy­
zyskanie sztuki interpretacyjnej, którą
w wysokim stopniu posiada. (Trudnoby
mu zresztą było znaleźć przekonywują­
ce argumenty, skoro jest rzeczą bez­
sprzeczną, że projekt staje się nstawą,
zmieniającą dotychczasową konstytucję,
dopiero przez ostateczną uchwałę Sej­
mu a ustawa zmieniająca konstytucję
winna być przyjęta kwalifikowaną t?ięk-
szością % oddanych głosów). Sanacji
wystarczy zwykła większość a gdy
uchwała takiej większości znajdzie do­
datkowo sankcję w podpisie Prezydenta
Rzeczypospolitej — ,,wszystko będzie w

porządku".
Czy tak będzie Jednak istotnie?

Podzielamy w wysokim stopniu oba­
wy posła Bitnera, który przewiduje, że

nowa;, konstytucja, która w’inna dać

Państwu zdrowy fundament i zabezpie­
czyć spokojny rozwój Państwa, stanie

się źródłem niepokojów i wewnętrznych
walk, Ustrój, jaki daje ona Rzplitej O"­
znacza bowiem zbyt wielką przemianę,
zbyt radykalnie przekreśla dotychczaso­
wy ustrój parlamentarny j zbyt jaskra­
wo zbliża się do cezaryzmu, ażeby prze­
miana mogła się odbyć bez wstrząsów.
Dwóch wybitnych znawców prawa kon­
stytucyjnego dało w komisji senackiej
wyraz głębokim obawom, że nowa kon­
stytucja będzie zarzewiem walk we­
wnętrznych, a nawet tak zdecydowany
zwolennik dzisiejszego reżimu jak pro­
fesor Peretiatkowicz z Uniwersytetu Po­
znańskiego nie zachwyca się tworem

sanacji bez zastrzeżeń. W ,,Przeglądzie
Współczesnym" orzekł ten wybitny

prawnik m. in. ,,Na obronę formy praw­
nej nowej konstytucji możnaby tylko po­
wiedzieć, że mimo pewnych braków, na­
rusza ona ideę praworządności w stop­
niu znaczenie mniejszym, aniżeli różne

dyktatury, tak bardzo dziś modne w

Europie". Prof. Peretiatkowicz przy­
znaję więc, że nowa konstytucja naru­
sza ideę praworządności. Czy w stop­
niu mniejszym czy większym niż różne

dyktatury, to się — naszem zdaniem —

dopiero okaże. Zależeć to będzie w du­
żym stopniu od tego, czy na realizację
postanowień nowej konstytucji zdobędą
wpływ różni ,,interpretatorzy", którzy
nawet jasne i wyraźne postanowienia
konstytucji z marca 1921 r. potrafią bez

jakichkolwiek skropułów naginać do

swoich zamierzeń i celów.

Nowa konstytucja przyjdzie więc na

świat obciążona grzechem naruszenia

praworządności. Niestety nie można

nie żywić obawy, że z pierwszego zła

wyrastać będą dalsze powikłania, dla

rozwoju Państwa szkodliwe. I tu nale­
ży zapytać, czy można być zdania posła
Cara, który odpowiedział posłom, wyty
kającym braki nowej konstytucji: ,,Za

późno!" — Na naprawę zła nigdy nie

jest zapóźno. Lepiej krok opóźnić albo

go wcale nie robić, aniżeli zrobić krok

błędny, który może mieć fatalne następ­
stwa. Tylko człowiek niemądry trwa w

głupim uporze przy poznanych błędach
i zwykle szkodzi przez to nie tyle sobie

ile społeczności, której rzekomo służy.
Historją dla takich polityków nie zna

pobłażania. (b)

Katastrofa kolejowa.
Bordeanz, 8. 3 . (PAT.) Wczoraj o go­

dzinie 21,40 na linji Bordeaus-Libourne

wydarzyła się katastrofa kolejowa, spo-
wodowana wykolejeniem się pociągu o-

sobowego. Cztery osoby zginęły na miej­
scu, a 12 zostało rannych, w czem 2 cięż­
ko.

KoncBntrac]a wo]sk włoskich
w Afiręgce wschodwiel.

Rzym, 8. 3 . (PAT.) Agencja Stefani

komunikuje, że gen. Rodolfo Graziani

mianowany został gubernatorem w So­
mali i naczelnym dowódcą wojsk wło­
skich w Afryce wschodniej. Gen. Gra­
ziani wy lądował-w Mogadiscio z pierw-
szemi oddziałami dywizji ,,Peloritana".
Mussolini wystosował do ustępującego
gubernatora Rava telegram, w którym
stwierdza, iż przygotował on w Somali

lepsze warunki dla dalszych wysiłków.
Podczas, gdy dywizja ,,Gavinana"

koncentruje się w Neapolu w oczekiwa­
niu na statki, mające ją przewieźć do

Afryki wschodniej, z Genui wypłynęły
do Afryki oddziały, mające wzmocnić
włoskie siły lotnicze w Somali, Oddziały
lotnicze, liczące około tysiąca ludzi,
składają się niemal wyłącznie z ochot­
ników. Państwowe wytwórnie lotnicze

otrzymały już zamówienia celem uzu­

pełnienia materjału lotniczego, wysyła­
nego do Afryki, Z rozkazu Mussolinie-

go wszyscy ochotnicy będą wcieleni wy
łącznie do formacji milicji faszystow­
skiej, mających się udać do Afryki
wschodniej. Na ochotników przyjmo­
wani są ludzie, posiadający odpowiednie
warunki fizyczne, poczynając od roczni­
ka 1880—1910 włącznie.

Przybycie okrętów francuskich
i angielskich.

Ateny, 8. 3 . (PAT.) Kontrtorpedowiec
francuski ,,Yerdun" przybył do Pireusu.

Oczekiwane jest przybycie krążowników
,,Poch" i ,,Tourville",

Londyn, 8. 3. (PAT.) Okręt wojenny
brytyjski ,,Royal Soyereign" przybył do

zatoki Faleron w Atenach, Okręt ma

bronić Interesów obywateli brytyjskich,
gdyby zaszła tego potrzeba.

Wykopalisko pod flraraą :ffraccn.

Tajemnicze szkieletu
w Cngtfadleli worsiawshsej.

Trmnnq ze sicząikami ofiar roku 1905.

Niesamowitego odkrycia dokonali ko­
pacze ,,Brygady Pracy" Peowiaków pod
Cytadelą w Warszawie, niwelujący
grunt z Funduszu Pracy za mostem ko­
lejowym, pod przyszłą autostradę.

Rozbijając zmarzłą grudę, natrafili

na dwie trumny ze szkieletami, tuż pod
powierzchnią ziemi, Myśląc zrazu, że

to głazy których w tem miejscu jest

mnóstwo, podwoili uderzenia oskardów,
lecz wkrótce oczom ich odsłonił się ma­
kabryczny widok.

Na głębokości około 40 cm., w zbitej
glinie, o 4 m. 90 cm. od ogrodzenia,
które ochrania od brzegu wiślanego te­
reny ,,Bramy Straceń" i historycznych
grobów, leżą blisko siebie dwie trumny
pod szczątkami mu.ru, osłonięte w gło­
wach i w nogach dwoma ogromnemi
głazami.

Przy rozbijaniu niemi kilofy zdarły
zbutwiałe wieka sosnowe, odsłaniając
zwłoki. Ani ciał, ani ubrania nie widać,
gdyż obie postacie wtłoczone są w zie­
mię, tak, że sterczą tylko czaszki.

W nogach z pod ziemi sterczy filcowy
kapelusz, buty udało się wydobyć na

powierzchnię. Są to zbutwiałe, dziura­
we półbuciki męskie. Z boku trzyma gię
płat skruszałej czarnej materji, prawdo­
podobnie podszewka marynarki.

Druga trumna, leżąca bliżej ogrodze­
nia, jest tej samej wielkości, ale jeszcze
mniej rozkopana. Ruty nieboszczyka
sterczą tu z pod ziemi nosami do góry,
sprawiając niesamowity widok. Na

szyi znaleziono dwa medaliki cynowe:

jeden okrągły z wizerunkiem Matki

Boskiej Częstochowskiej, drugi kwadra­
towy, w kształcie szkaplerza, z Sercem

Chrystusa. Prawdopodobnie były zawi,e­
szone na tasiemce, po której nie pozo­
stało ani śladu. Trumna ta ma jeszcze
jedną osobliwość: opasuje ją, sterczący
po obu bokach, drut cynkowy, doskona-

le zachowany i nawet całkiem nie za­
rdzewiały. Na nim spuszczono widać

trumnę do dołu.
Zanim zeszłoroczne roboty ziemne nić

zdarły powierzchni ziemi, groby musia-

ły leżeć znacznie głębiej, prawdopo.
dobnie na dwa metry wgłąb,

Wszystko wskazuje na to, że odnato

zionę szkielety są zwłokami straconych
w r. 1905 na szubienicy, lub ofiararod

potajemnych gwałtów okupantów nie­
mieckich.

Ribbentrop jedzie do Londynu,
Paryż. (PAT). Agencja Havasa dono­

si z Berlina na podstawie wiadomości

zaczerpniętych, jak twierdzi, z źródeł

dobrze poinformowanych, że Ribben-

trop, mąż zaufania kanclerza Hitlera
do spraw rozbrojenia, uda się w naj­
bliższym czasie do Londynu. V. Ribben-

trop nie powziął jeszcze ostatecznej de.­
cyzji w tej sprawie.

31’

Międzynarodowy kongres meteorologiem
ny obradować będzie we wrześniu w War,
SZ4i"w iO

Śmierć w czasie spinania wagonów po
niósł na stacji kolejowej w Dębicy 37-letnl
Jan Więcek.

Student ze Lwowa 26-letni Adam Oto
szczuk popełnił samobójstwo w Poznaniu.

Wybuch w gorzelni spowodował śmierć
2 robotników. W majątku Wilków w powie­
cie grójeckim, stanowiącym własność Lud­
wika Zakrzewskiego nastąpił wybuch w go­
rzelni. Eksplodował kocioł, który powalił
dwie ściany i dach. Mechanik Mysłowski i
robotnik Stykowski ponieśli śmierć na miej-i
scu, Trzej inni robotnicy zostali ciężko ram

ni.
Tanie jest życia robotnika, W majątku

Imielin pod Warszawą, zawaliła się pod­
czas burzy chałupa, grzebiąc pod gruzami
małżonków żulińskłch, przyczem Żuliński
poniósł śmierć. Dochodzenie wykazało, że

jeden z majstrów murarskich zwracał uwa­
gę administratorowi majątku na grożące
niebezpieczeństwo, jednakże zlekceważono
te ostrzeżenia j nie przeprowadzono remon­
tu. Pociągnięto wobec tego administratora
do odpowiedzialności karnej pod zarzutem

niedbalstwa, którego następstw’em była
śmierć parobka.

Dwa ogniska strajkowe w przemyśla
wielkopolskim. Fabryka mebli Nowakowski
i Synowie w Poznaniu oraz fabryka fajan­
sów Mańczaka w Chodzieży znowu nie pra­
cują- W fabryce W. Nowakowskiego wybuchł
strajk na tle niepłacenia należnych im za­
robków. Robotnicy nie opuszczają zakładów
domagając się kategorycznie wyrównania
należności

O budowę Domów Katolickich, Kurja bi­
skupia łucka zaznacza, że sprawę Domów
Katolickich uważa za pierwszorzędną i po­
leca się jej szczególowem omówieniem na

najbliższej konferencji dekanalnej. Podobną;
akcję organizuje u siebie również diecezja
częstochowska.

Jubileusz kościelny w Kłobucku. Kościół

parafjalny w Kłobucku wybudowany został
przed 800 laty. W dniu Zielonych Świąt od-’
będzie się tam na pamiątkę 800-lecia świą­
tyni kongres eucharystyczny. Drugą roczni­
cą będzie 500-lecie objęcia parafji kłobudz-
kiej przez ks, Jana Długosza, wielkiego hi­
storyka a ówczesnego kanonika krakowskie­
go, który od r, 1434 do 1449 był tam duszpa­
sterzem. W kościele parafialnym jest wiele
pamiątek po nim, jak cenne archiwum pa-
rafjałne, zawierające pergaminy, rękpnjsy,
autografy królów polskich oraz wspaniały
ornat z herbem Długosza. Pod protektora­
tem ks. biskupa Kubiny zorganizował się w

Kłobucku komitet uczczenia tych dwu rocz­
nic.

Nieuczciwi urzędnicy skarbowi. Ogłoszą
no wyrok przeciwko byłym urzędnikom Ka­
sy Skarbowej w Będzinie, oskarżonym o

nadużycia finansowe na szkodę skarbu pań­
stwa. Skazani zostali: b. buchalter kasy
Nasiłowski na 1 ro’k więzienia z zawiesze­
niem na 3 lata, b. kasjer Kondusz i b. bu­
chalter Walczewski po 6 miesięcy więzienia,
Tym ostatnim karę na mocy amnestji daro­
wano. Naczelnik kasy Majewski został u-

niewinniony.
Półtora roku więzienia za zastrzelenie

kłusownika, Sąd okręgowy w Łodzi rozpa­
trywał sprawę posterunKowego --i.tr.” Bro­
nisława Zielińskiego, który pełniąc służba
na posterunku w Kraszewie zastrzelił kłu­
sownika. W czasie rozprawy ustalono, że na

terenie Kraszewa kłusownictwo było silnie

rozpowszechnione i walka z niem natrafiały
na trudności. Sąd skazał Zielińskiego nc

półtora roku więzienia.

Gdy Grecy Wora się za łbySIS

Mars: - No, nareszcie i dla mnie gotuje się jakaś strawa. Tylko trzeba fen ogień ’je-
sacze trochę rozdmuchać.
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Na froncie literackim
Rok pod znakiem Bolesława Prusa.

i-- Człowiek współczesny niepotrzebuje
literatury. Nie chce poezji, nie chce fikcji.
A przytęm literatura, tak zwana literatura
piękna, odchodzi od życia. Przepaść między
twórcami, którzy zapatrują się w siebie, a

społeczeństwem pogłębia sję ciągle. — Ta­
kie i podobne zdania, któro coraz trudniej
jest odeprzeć, pojawiają się ciągle na ustach
ludzi zespalających ostatecznie materjali-
styczny i przyrodniczy punkt widzenia z

całokształtem światopoglądu czasów obec­
nych.

_

Literatura przestaje być potrzebna,
poezja nikogo nie obchodzi, dzi(da prawdzi­
wej sztuki pisarskiej nie są czytywane.

To prawda. A jednak przeciw takiemu

bezwzględną swą logiką przyt!aczającemu,
postawieniu kwestji znaleźć można

_ argu­
ment równie nieodparty. Bo oto: zbiorowe
wydanie pism Bolesława _Prasa, p-djęte
przez znaną firmę wydawniczą Gebethnera
i Wolffa, przyniosło w Subskrypcji rekor­
dowa cyfrę 20.090 zapisów. A więc znala­
zło się 20.000 osób i instytucyj, które w dzi­
siejszych. kryzysowych i nastawionych
przeciw duchowym- wartościom, cza_sach za­
deklarowały gotowość przyjęcia dzieł pisa-’
rza, o którym już niejedni w_yznawcy jedy
nie sensacyjnych nowości twierdzą, że na­
leży do historji. A jednak coś każę intere­
sować się twórczością jednego z najznako
ipitszych pisarzy świata, jakim jest niewąt­
pliwie Bolesław Prus, coś każę strząsać z je­
go powieści pyl zapomnienia, każę inacz"j
spoglądać na jego idee i przyswajać je jesz-
pbecnie. Nie jest tak źle, iak chcą czarnowi-
dze. Zainteresowania dla literatury wśród
Szerokich kół społeczeństwa nie wygasły
zostały tylko przytłumione i zdezorientowa­
ne hobsztaplerską i nadużywająca dobrej
wiary reklamą współczesnych pseudowiel-
kości. nie mających naprawdę nic do powie­
dzenia, a swoja postawą zniechęcających do
literatury wogóle.

Jriumf Prusa,
Prawdziwa wielkość Prasa zwyciężyła

jednak i te zapory. Wydanie zbiorowe jego
pism stało się niewątpliwie największem
wydarzeniem literackiem roku bieżącego i

pozwoliło spojrzeć inaczej, z jednej strony
na jego istotny dorobek ideowy i artystycz­
ny, a z drugiej na prawdziwe oblicze kultu­
ralnej części społeczeństwa polskiego.

Stanowisko Prusa w literaturze polskiej
jest bezsporne. Ale sprecyzowanie jego pier-
wSzoplanowości przynieść mógł dopiero
dzień dzisiejszy. W opinji współczesnych
mu przyt!aczała go wielkość Sienkiewicza.
Przytłaczała, chociaż geniusz Prasa w zakre­
sie powieści społecznej dorównywał osiągnię­
ciom Sienkiewicza w dziedzinie powieści hi­
storycznej. Były to jednak inne czasy. Wy­
ścigowi krwi i ofiarnej walce o wolność i

niepodległość, co było jedynym nakazem

ówczesnej chwili dziejow’ej, bardziej odpo­
wiadały i bardziej do niego pobudzały sur­
my bojowe i triumfalne akordy, tak w’spa­
niale wysnute z historji przez Sienkiewicza.
Dziś jednak, gdy aktualnym stal się prze-

dewszystkiem wyścig pracy, domagają się
obok Sienkiewicza uznania i należytego wy­
niesi-enia świetne wartości Prusa.

Rozum i serce.

Bolesław Prus, mimo że wyrósł z okresu

pozytywistycznego i mimo że tego okresu
jest jednym z najwybitniejszych przedsta­
wicieli, potraf’i przedziwnie zespolić w swo­
ich powieściach czynnik rozumu z uzna­
niem dla romantycznych przesłanek uczu­
ciowych i doprowadzić do całkowitej har­
monii tych elementów w efekcie ideowym i

artystycznym, To szczególne, jemu tylko
właściwe, spojrzenie na świat dało mu po­
dejście do problemów życiowych od strony
sztuki. Pisze o tem najlepszy znawca twór­
czości Prusa i wraz z Prof. Chrzanowskim
współredaktor wydania zbiorowego prof.
Zygmunt Szweykowski:

,,Prus do sztuki przyszedł od życia. Jak­
kolwiek bowiem talent jego dosyć szybko
zaczai domagać się uzewnętrznienia, prze­
cież twórczość artystyczna nie odrazu stała
się główną jego potrzebą; zbliżał się do niej
krok za krokiem w miarę jak rosła jego in­
dywidualność i w miarę jak in,ne dziedziny
życia zamykały się przed nim bezpowrotnie.
Zawiodła go nauka — której nie mógł się
oddać, zawiodło go społeczeństwo — które
nie chciało pójść za nim: wówczas przed
Prusem stanęła sztuka i ona pozwoliła mu

wypowiedzieć prawdę jego o życiu; narodzi­
ła się więc jako konieczność wewnętrzna,
jako jedyna niemal sfera ekspansji życio­

wej. Sta.d jej siła, jej różnostronność i jej
bogactwo. W sztuce Prus zawarł najgłębsze
swe poglądy społeczne, narodowe f filozo­
ficzne, zawarł całą swoją psychikę, historję
Swych katastrof wewnętrznych i zdobyczy,
swój oręż ideowej walki, swój czyn życiowy.
A jakkolwiek zrazu sztuka była tylko środ­
kiem wypowiadania się i wyrazem tempe­
ramentu artystycznego Prusa — osiągnęła
w swych najwyższych przejawach byt sa­
moistny. stając się jednem ze ,,skrzydeł",
które ,,ludzkość wznoszą coraz wyżej", sta­
jąc się w swej treści wewnętrznej prawdą,
w’skazującą nowe tory poznania i czvnu."

Z takich przesłanek wyrósł rezultat ide­
owy twórczości Prusa. Rezultat ten streścić
można w jakże dziś zwłaszcza aktualnej
i wiecznej wskazówce: Chodząc po zie­
mi — głowę trzymać w niebie".

Szczęśliwo gsosunięcio
Pozytywnym wartościom Prusa niejedno­

krotnie przyjdzie jeszcze poświęcić uwagę w

związku z aktualnemi nroblemami .współ­
czesności, na któro w jego twórczości zaw­
sze można znaleźć odpowiedź. Tu jeszcze
na jedno warto zwrócić uwagę. Wydanie
zbiorowe Prusa odbywa się pod egidą Pol.

skiej Akademji Literatury. Jest to jedno z

najszczęśliwszych pociągnięć tego ciała zbio­
rowego, którego powołanie do życia i pierw­
sze kroki wywoływały tyle zastrzeżeń. Wy­
daje się być rzeczą oczywistą, że właśnie
zdecydowane nawiązanie do czasów niedaw­
nych, a niesłusznie zanominanych. jest dla
dobra naszego życia literackiego najważ­
niejszym obow’azkiem czynników tem ży­
ciem kierujących. A szczególnie krzepiącym
jest fakt, że pierwszym etapem na tej dro­
dze nawiązania porozumienia i ścisłego
przymierza między dawnemi a obccnemi la­
ty stały się dzieła Bolesława PruSa.

(hak)

Czajkowski - Dworzak - Paderewski.
Przed porankiem symfonicznym w Teatrze Miejskim.

W programie audycji muzycznej ,miej’­
skiego Konserw’atorjum Muzycznego znaj­
du.ją się utwory trzech kompozytorów sło­
wiańskich: serenada op. 48 Cz,ajkowskiego,
koncert fortepianowy a-moll Paderews’,.’ - -o,
oraz symfon,ia e-moll ,,Z nowego świata"
Dworzaka. Wszyscy ci trzej kompozytorzy
odegrali w dziejach kultury muzycznej
Sw’ych narodów wybitną rolę; kiedy jednak
Czajkow’ski i Dworzak zdobywali uznanie i

sław’ę we własnych krajach i stamtod sztu­
ka ich promieniowała do tonych ośrodków
muzycznej kultury, to Paderewski, więcej,
niż ktokolwiek inny z pośród na.jw’iększych
Polaków zmuszony h”’ wędrówkę ży­
cia poza granicami Polski i wśród obcych
w’yw’alczył uznanie, a później niespotykany
entuzjazm dla swego wielkiego talentu.

Wspólną cechą wszystkich trzech kompozy­
torów jest ich romantyczny sposób podej­
ścia do tw’órczej pracy, oraz oparcie jej o

grunt ludowych rytmów’ i melodyj
Czajkowski (1840—1803) byt pierwszym,

który zerwał zasłonę, dzielącą muzyczną
Rosję od reszty św’iata. Jego symfonie i o-

pery obiegły wszystkie estrady i sceny mu­

zyczne, wszędzie wywołując zainteresowa­
nie i zawsze nęcący pow’iew egzotyzmu.
Akcentując niemal w każdym takcie swej
muzyki s,wą narodową przynależność, umie

jed,nak Czajkowski być równocześnie w’y­
twornym kosmopolitą, i podaje narodowość
swej muzyki w formie wszędzie zrozumiałej
i przystępnej. Dominującym rysem tej mu­
zyki jest jej patos i melancholia, cechy ty­
powe dła duszy’ przedrew’olucyjnej Rosji.

Serenada op. 48 (na kwintet smyczkowy)
jest cyklem, złożonym z 4-ch części, nic wy­
kazu.jących głębszego między sobą zwią,zku.
Uwagę zwraca część czwarta, oparta moty-
wicznie i ryt,miczni,e na ludow’ym tańcu "a

syjskim.
Dworzak (1841-1904), — to obok Smeta­

ny najwybitniejszy reprezentant na,rodowej
muzyki czeskiej. Muzyka jego jest czeską
nawet wtedy, gdy w koncepcji swej zdra­
dza inne zupełnie tendencje, jak to się dzie­
je w jego symfon,ii ,,Z nowego świata". Po­
wstanie swoje zawdzięcza ta kompozycja
3-letnie.j bytności autora w Ameryce. Dwo­
rzak wykorzystuje w niej, jako materjał

motywiczny melodje i rytmy, wzięte z mu­
zyki amerykańskich negrów, lecz na sło­
wiańskim warsztacie pracy, obce te elemen­
ty do tego stopnia uległy asymilacji_, że

kompozycja, jako całość jest najw’yraźniej
słowiańska. Dzięki swej wielkiej świeżości

inwencji i doskonalej fakturze technicznej
kompozycja ta z,yskała z pośród 5-ciu _sym­
foni,i Dworzaka największą popularność.

Choć istotna wielkość Paderewskiego le­
ży na płaszczyźnie wirtuozostwa, to jed­
nak i w dziedzinie kompozycji osiągnął on

wyniki, zapewniające mu zaszczyt,ne miej­
sce wśród kompozytorów polskich. Jego
koncert fortepianowy a-moll, znajduje się,
dzięki swym wartościom muzycznym i pia­
nistycznym w repertuarze w’szystkich nie­
mal pianistów; dla nas natomiast posiada
on wartość podwójną, ze względu na sw’ój
zdecydowanie polski koloryt. Paderewski
który dzięki przedziwnej organizac.ji we­
wnętrzne.j, właściwej tylko silnym indyw’i­
dualnościom, umiał przeprowadzić bez skaz

swoją narodowość obok największych i naj­
bardzie.j W’abiących kultur Europy i Ame­
ryki, stoi i w tej kompozycji na gruncie
szczerego nacjonalizmu. Fortepian trakto­
wany tu jest z rozmachem pianisty, które­
mu nieznane są trudności techniczne, a tak­
że i w instrumentacji zdobywa się Paderew’­
ski na wiele oryginalnych i śmiałych po­
mysłów’. (ar)-

Poznafiski poeta - laureatem

,.Wiadomości literackich".

Nagrodę ,,Wiadomości Literackich" w

wysokości zl 2.000 za najwybitniejszą książ­
kę 1934 r. jury nagrody, złożone z Ferdy­
nanda Goetla, Adolfa Nowaczyńskiego, Jana
Parandowskiego, Marji Pawlikow’skiej (Jas-
norzewskiej), Antoniego Słonimskiego, Ju-
l,jana Tuwima, Kazimierza Wierzyńskiego,
przyznało Wojciechowi Bąkowi za tom pier­
wszy .Brzemię niebieskie".

Wyróżnienie młodego poznańskiego Poe­
ty przez warszawskie pismo jest tembardziej
charakterystyczne, że kontrkandydatami Bą­
ka do nagrody byli czołowi autorzy samych
,,Wiadomości Literackich" — Tadeusz Boy­
Żeleński i Irena Krzywicka.

Potrójna nagroda Tadeusza Styki. W Za­
chęcie warszaw-skiej, w dniu zam.knięcia
wystawy ,,Portret męski", odbyło się obli­
czenie głosów z plebi’scytu artystów’, miłoś-
ników-członków Zachęty i zw’iedzającej pu­
bliczności. We w’szystkich trzech plebiscy­
tach- największą ilość głosów otrzyma! Ta­
de;usz Styka za ,,Portret Prof. T. Zieli,ńskie­
go". zdobywając w’szystkie przeznaczo_ne
przez Zachętę nagrody. Tadeusz Styka ofia­
rował otrzymane nagrody na fundusz po­
większenia zbiorów Zachęty.

Likwidacja ,,Sztuk Pięknych". Po dzie­
sięciu latach wydawnictwa nastąpiła likwi­
dacja miesięcznika ,,Sztuki Piękne". Obec­
nie wydany numer jest już ostatnim. Obec­
nie plastyka polska rozporządza dwoma or­
ganami — ,,G!osem plastyków" i ,,Tygod­
nikiem artystów". Obydw-a W’ychodzą, w

Krakowie.

Czytać! Me co czytać?

WIDNOKRĄG NATURY. - SENSACJA SOCJOLOGICZNA. - ŚWIAT W CY­
FRACH. - ZDOLNOŚCI UCZNIÓW. - KORESPONDENCJA 1 LEKTURA NIE­

MIEC KA.

Z dosyć ożywionej produkcji wydawni­
czej ostatnich czasów na szczególną uwagę
zasługują nowości Ksiąinicy-Atlas, wyróż­
niające się starannym doborem autorów we

w’szystkich dziedzinach myśli ludzkiej, a

także dbałością o najwyższą formę zewnę­
trzną.

Rewelacją poniekąd stała się książka
prof. dr. W . Natansona: ,,Widnokrąg natu­
ry". Dzieło sławnego uczonego nie jest su­
chym filozoficznym traktatem, ani rozpra­
w’ą, skąpaną w abstrakcjach. Tytuł wyra­
ża raczej przewodnią myśl dzieła, aniżeli

jego treść i zawartość. Siedem osobnych
prac składa się na książkę: p_odajemy ich
tytuły wraz z krótkiem objaśnieniem: l)
W Aleksandr}! (studjum o t, zw. helleni­
stycznej nauce, która, poczynając od III wie­
ku przed Chrystusem, aż do najścia Arabów
w siódmem stuleciu naszej ery, kwitła
g!ównie w Aleksandrii), 2) De Rerum Natu­
ra (artykuł poświęcony słynnemu poemato­
wi filozoficznemu rzymskiego poety Lukrec­
jusza. z I wieku przed Chrystusem). 3) Mi­
chał Faraday i 4) James Clerk-Maxwel (dwie
te obszerne monografie podają zarvs życia,
myśli i odkryć dw’óch wielkich badaczy an­
gielskich XIX stulecia) i od nich zaczyna _się
nowa epoka w’ fizyce), 5) Henry Cayendish
(przenosi nas do wieku XVIII: Cayendish,
magnat, dziwak i gen.iusz, iest naidziwniej-
szą postacią tych czasów). 6) Szkice z prze­
szłości Cambridge (sięgają nieomal począt­
ków starej, słynnej Wszechnicy). 7) Frag­
menty. Po przeczytaniu dostrzegamy, że

historyczne te prace łączą się w pewną ca­
łość, albowiem stanowią podłoże, na którem

zasadzają się myśli i sądy ogólne: o grani­
cach, o istocie, o widnokręgu nauki, o na­
szej możności poznawania, pojmowania i o-

panowywania natury: o wartości i celu ba­
dania, o znaczeniu wiedzy i t d.

Druga sensacją, na miarę już św’iatową,
jest wydane ostatnio nowe, głęboko ujęte
dzieło sławnego socjologa profesora Uniwer­
sytetu Poznańskiego dr. Florjana Znaniec­
kiego P, t. ,,Ludzie teraźniejsi a cywilizacja
przyszłości". Szereg najaktualniejszych
problemów współczesnych znalazło orygi­
nalne i świetne oświetlenie w tej książce,
której osobno jeszcze poświęcimy więcej
miejsca.

Książką, która jest potrzebna każdemu,
stać się musi J. Wąsowicza i A. Zierhoffera:
,,Świat w cyfrach" - Bocznik 1935. Nowe
W’ydanie tego zwięzłego kompend’-

"

ołaty-
stycznego dzieli od Poprzedniego praw’ie
trzechletni odstęp. W tym czasie udostęp­
niono wyniki wielu spisów ludności, prze­
prowadzonych początkiem czwartego dzie­
sięciolecia naszego wieku. Dane te oczywi­
ście uwzględnia nowe wydanie. Jako przy­
kład tego rodzaju nowości podajemy Persję,
której ludność określa pierwszy spis jej lud­
ności z 1933 r. na 15 miljonów głów. Dotych­
czas szacowaliśmy ją najwyżej na 10 miljo­
nów. Zanotowano oczywiście skrupulatnie
dane statystyczne o produkcji, konsumcjl i
wymianie światowej, które pozwolą czytel­
nikowi na pouczające odtworzenie zjawiska

kryzysu gospodarczego, co ułatwia zresztą
szereg tablic retoSpektywnych. Cena te”O
vademecum statystycznego została obniżo­
na w porównaniu z wydaniem poprzedniem
n ipHnfi fvzpCfi

Jako tom XVII Bibljot.eki Przekładów
Pedagogicznych ukazało się dzieło prof.
Claparede p. t: ,,Jak rozpoznawać uzdolnie­
nia uczniów?"

Zagadnienie rozpoznawania uzdolnień

jest tak da-wne, jak sprawa stworzenia ra­
cjonalnych środków do wychowania i nau­
czania, skierowywania do zawodów i celo­
wego zużytkowania pracy ludzkiej. Niegdyś
załatwiono to ,,na oko", przyczem dużą rolę
odgrywało długie doświadczenie i wrodzo­
ny talent. Od lat kilkudziesięciu rozpoczę­
ła się praca nad ujęciem zagadnienia w for­
my naukowe, Praca ta wydała materjał
tak obfity, że dla zorjentowania się w nim
oraz dla praktycznego zużytkowania po­
trzebna jest pomoc w postaci umiejętnego
wprowadzenia. Wybornie spełnia to zada­
nie, uka,zująca się w!aśnie w polskim, prze­
kładzie książka prof. Claparćdela, przejrza­
na i uzupełniona przypiekami przez prof.
St Baieya.

Jednym z działów pracy Książnicy-Atlas
jest popularyzacja znajomości języków ob­
cych. Do tej kategor.ii podręczników nale­
ży dr. K. Zagajewskiego i dr. W. GottUeba;
,,Der Kaulmannische Schriftyerkehr".

Nowy ten zwięzły podręcznik n’"miec-

kiej korespondencji handlowej różni się za­
sadniczo od dotychczasowych wydawnictw
z tej dziedziny. Po pierwsze, tematy listów
są w-zięte z rzeczywistego obrotu handlowe­
go Polski z Niemcami i innemi krajami,
posługującemi się w korespondencji z nami

językiem niemieckim. Podręcznik wprowa­
dza zatem ucznia bezpośrednio w praktykę
aktualną, i daje mu, prócz podstaw formal­
nych i -językowych, zarazem elementarne
wiadomości o niektórych towarach, stano­
wiących ważne artykuły przywozu i wywo­

zu, oraz o zwyczajach i urządzeniach przy
tem stosowanych. Po drugie, wzory listów
odpowiadają pod względem formy i stylu
nowoczesnym normom niemieckim, odbie­
gającym tak bardzo o-d tego, co jeszcze nie­
dawno było ogólnie Przyjęte. Wreszcie

wstępy poprzedzające poszczególne rozdzia­
ły, uwzględniają nietylko rzeczową i Praw­
ną stronę danej korespondencji, lecz dają
także wskazówki co do właściwego nast)a­
wienia psychi’cznego w związku z celami,
jakie list ma osiągnąć.

Z przystę,pnych tekstów niemieckich wy­
mienić należy:

Rolf Italiaander: So lernte ich segełflie-
gcn. (Bibijoteczka Niemiecka, Tomik 43).
Jest to opowiadanie, napisane przez 15-let-
niego chłopca niemieckiego, który zapaliw­
szy się do lotnictwa, spędził cale wakacje w

szkole szybowcowej w Rossitten w Prusach
Wschodnich. Swoje przeżycia kreśli sym­
patyczny autor żywo i ujmująco. Ze wzglę­
du na konstrukcję, język i pewną ilość tech­
nicznych wyrażeń nadaje się ta książka na

lekturę od IV roku nauczania ,języka.
Wolf Durian: ,,Kai aus der Kiste" w o-

pracowaniu Henryka Friedlandera, (Bibljo-
teczka Niemiecka, Serja 11, Tomik 43). To­
mikiem tym wprowadza Bibijoteczka Nie­
miecka nowy typ lektury obcojęzycznej do

szkoły: nawskroś współczesną powieść dla
młodzieży. Tłem akcji jest wielkie miasto

współczesne, z jego ruchem ulicznym, tram­
wajami, kolejami podziemnemi, dworcami,
kanałami, parkami, hotelami, sklepami itd.

Mło-dy czytelnik poznaje w ten sposób cały
zapas słownictwa, odnoszącego się do tych
zjawisk współczesnej kultury miejskiej w

sposób interesujący i łatwy. Opracowanie
bowiem jeśt tale szczegółowe, a zarazem u-

miejętne. że ułatwia wprawdzie uczniowi
czy uczennicy pełne zrozumienie tekstu, ale
zarazem pozostawia mu samodzielność my-,
ślenia i domyślania się.



ywowwrocłoww.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10
bm. p. dr, Sikorski: z dnia 10 na 11 bm. p. dr.
Woyciechowski.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”.

Pogotowie pożarnicze teł. 618-

Pogotowie ratunkowe w dzień teL 417, w

nocy tel. 276 .

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 17-18 w soboty od godz. 19-20.

REPERTUAR KIN:
Słońce: ,,§luby ułańskie".
Muza; .,Kobiety pod kontrolą”,
Żołnierskie: ,,Trzy twarze wschodu", film

B okresu wojny światowej.
Wśród wędkarzy. Na konstytuęyjnem ze­

t) raniu Sport, Zw. Wędkarzy, które odbyło
się w hotelu Francuskim, wybrano pferw-Szy
zarząd, w skład którego weszli pp.: Tom­
czak — prezes, Kwiatkowski - wiceprezes,
Trzciński - sekretarz j Kleinschmidt -

Skarbnik. Nowy zarząd zajmie się wstępne-
jni formalnościami organizacji, która będzie
miała dnżo członków’, czego dowodem wiel­
ka_ frekwencja gości na zebraniu konstytu-
cyjnero.

Dalsze firmy kupieckie Jako członkowie
LOPP. Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP.
na miasto Inowrocław przyjął w poczet
członków LOPP. w ostatnim czasie nastę­
pujące firmy: l) księgarnia p. Stefana Kna-
sta, 2) skład kolonjalny p. Ignacego Kuba-
szewskiego przy ul. Poznańskiej 79, 3) bu­
downiczego melioracyjnego Jasińskiego Zyg­
munta, ulica Solankowa 55, 4) dr. Simona
Artura, 5) rolnika p. Czaple Józefa, z ul.

Andrzeja 6, 6) cukiernię i kawiarnię Bracia

Łężyk przy ul. Marsz. Piłsudskiego 43, 7)
restaurację p. Leona Drewy przy ul. Tonrń-
skiej 2, 8) mleczarnię p. Plotki Ludwika z

ul. Staszica, 9) firmę Piekut i Posadzy,
skład materjałów opałow’ych i budowlanych
przy ul. św. Ducha 99. Dalsze zgłosze"nia
przyjmuje Sekretariat Obwodu Miejskiego
LOPP. - Magistrat, pokój nr. 33. — Skład­
ka roczna wynosi dla firm conajmniej 12,-
złotych, a dla osób (wolnych zawodów itp.)
conajmniej 6,— z!, przyczem za tabliczkę
kolorową emaljową, którą oddaje się w

dzierżawę, opłaca się jednorazo)wo t,— zł.

Dotychczas zgłosiło się 32 firm, osób itp. na

członków LOPP,

ffifrgggasMPfcg.

Jarmark. \y czwartek 14 bm- odbędzie się
W Kruszwicy jarmark ogólny-

Nowy zarząd pszczelarz,y. Prezes - Cze-
Snowski J., wicepr. - Michalski J,, sekre­
tarz — Spiettstóser W., skarbnik — Skow­
ron M. Komisja rewizyjna: Wesołek, Dusz-
czńk i Jamroziak. Ławnicy: burmistrz Bo-
rowiak 1 Cieczka. Instruktorzy: Spiettstóser
i Cieczka.

Wspaniałe przedstawienie. Gminna Ko-
misia P- w. i W . F. z p. burmistrzem Boro-
wlakiem na czele, urządziła w’ sali p. Dale-

azyńskiego przedstawienie p. tyt. ,.Ponad
śnieg, bielszym się stanie", 3 aktowy dramat

tragiczny St Żeromskiego. Świetnie odegra­
!ł amatorzy w ośobąch: pp. Kołtuńska, Wój-
cjńska. Kolińska, Kwiatkowski, Nowak, Pu­
chała, Jędrzejewski, Urbański, Adamiak i
CUuszak, wszyscy wywiązali się ze swych
ról wspaniale. Reżyserwa! p. Jabłoński M-

Bezinteresowną charakteryzację dokonała p.
Ryczkówna z Kruszwicy.

Tylko 2,85 zl wynosł abonament miesięcz­
ny ,,Dziennika Bydgoskiego w agenturze f-y
Cs. Uklejewskiego, przy Rynku nr. 13, pra­
cownia zegarmistrzowska. Agentura dostar­
cza, ,,Dziennik Bydg." również w dom za

3,34 zł Już dzień przedtem, o godz. 16 można

otrzymać każdego dnia w agenturze. Kto nie
zamówił, może jeszcze zamówić na marzec

lub kwiecień, kto zamówi otrzyma jeszcze
okazały kalendarz książkowy ora,z ścienny.
Agentura posiada duży za,paś kalendarzy na

miejscu.
g?gm%yjglfg;g.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem”,
Rynek, tel. 1242 .

REPERTUAR KIN:
Apollo: Film polski p. t. ,,Młody las".

Gryłs ,,Świat się śmieje".
Orzeł: ,,Gehenna kobiety” i ,,Piękny jest

iwiat".

Uroczysta akademja papieska, staraniem

parafialnej Akcji katolickiej przy kościele
śyz. Mikołaja odbędzie się w niedzielę. 24
hm., o godz. 16,30 w sali Tiyoli wielka aka­
dem,ia papieska. Na program ’doby śię prze­
mówienie p. szamfcelana Szychowskiego,
śpiew Tow. śpiewu ,,Lutnia" oraz koncert

ork’estry kat. Stów. Młodzieży męskiej przy
farze. Ńa zakończenie wspólny śpiew ,,My
cbcemy Boga". Spodzie-wać się należy, że

cały katolicki Grudziądz weźmie udział w

uroczystej akademji.
Wpisy do szkól powszechnych Wpisy

dzieci do klasy I będą się odbywały w bie­
żącym roku szkolnym dla całego miasta-
dla wszystkich szkół, dla chłopców i dziew­
cząt. razem z Tarpnem, w sz.kole, prz.y ul.

Klasztornej 11, od dnia 11-16 marca włącz­
nie, między godziną 8-12. Zgłaszać należy
dzieci urodzone w r, 1928, względnie wcześ­
niej, a dotychczas niezapisane, z metryką
urodzenia. Odnosi się to także do dzieci, ma­
jących uczęszczać do szkół prywatnych i

Szkoły ćwiczeń. Po skończonych zapisach
będą dzieci przydzielone do właściwych 1

szkół. Kolejność odbywania się wpisów: po­
niedziałek, U marca nazwiska od A do D,
wtorek, 12 marca nazwiska cd E do I, śro­
da, 13 marca nazw’iska od J do Ł, czwartek,
14 marca nazwiska od M do P, piątek. 15
marca nazwiska od R do T, sobota, 16 mar­
ca nazw’iska od U do Z.

2 działalności Rodziny Wojskowej. Jak
się dow’iaduiemy, Rpdzina Wojskowa ma

zamiar z rozpoczęciem nowego roku szkol­
nego uruchomić we w’łasnym lokalu szko­
lę powszechną R, W. dla dzieci rodzin woj­
skowych i cywilnych.

Uwaga, pływacy i pływaczki! W niedzie­
lę, 10 bm., odbędzie się 12 trening pływacki
w basenie zimowym. Zgłoszenia przyjmuje
się w składzie cukierków .,Vepetią" u P-

Banaszaka, przy ul. Mickiewicza.
Mecz piikarskj 0 mistrzostwo Pomorza,

G. K, S. Pe-Pe-Ga — Uuja Tczew odbędzie
gię w nied?ieję, 10 bm., o godz. 15 na boisku
miejskiem. Mecz odbędzie się bez względu
na pogodę.

Kogo przytrzymano, w areszcie przy­
trzymano: 10 mężczyzn i I kobietę za kra­
dzież oraz 2 mężczyzn za opilstwo.

Złodzieje w przedpokoju. W dniu wczo­
rajszym, w godzinach popołudniowych
skradł jakiś nieznany mężczyzna z przed­
pokoju kpt. Jana Eitnera, ul. Mickiewicza
85. pewną ilość garderoby, nieustalonej do­
tąd w’artości. O wypadku zawiadomiono
policję, która wszczęła energiczne docho­
dzenie,

Kurs teoretyczny dla pilotów szybowco­
wych. W gmachu Państw. Szkoły Budowy
Maszyn nastąpiło otwarcie kurSu teoretycz­
nego dla pilotów szybowcowycł], Na kurs

zapisało się 25 osób, w tem większość człon­
kowie sekcji szkolnej szybowcowej P. S,.
M. B- Oplata za kurs teoretyczny wynos;
Ó,- zł dla przedpoborowych, ą 10,- zł dla
osób starszych, Opłata za kurs praktyczny,
który odbędzie się w kwietniu, została u-

stalona dla przedpoborowych na 10,- zł, aj
dla starszych na 15,— zL Zaznacza się, że J

Straszne odkrycia. Okolicą wstrząśnięta
została straszną wiadomością o wykryciu
zbrodni, popełnionej na noworodku. Przy

czyszczeniu dołów kloacznych ustępów na

stacji kolejowej, znaleziono w przedziale
dla kobiet, zwłoki noworodka, nieznanego
pochodzenia. Jak stwierdzono, zwłftki to zo­
stały wrzucone przed dwoma miesiącami-

Przeprowadzono oględziny nie wykazały
żadnych obrażeń cielesnych. Miejscowe wła­
dze policyjne prowadzą dochodzenia w celu

wykrycia wyrodnej matki,

4EST PIERWSZĄ...
pastą do zębów zaaprobowaną i polecaną
przez ZWIĄZEK LEKARZY DENTYSTÓW

W PAŃSTWIE POLSKIEM

Pieczęć na opakowaniu pasły Colgate Jest najlepszą od­

powiedzią na pytanie: .Jakiej pasty do zębów naleiy uży”
wać”? Cói możo być bardziej jeszcze ptzekonywującym do­
wodem. że pas!a Colgate czyści lepiej, gruntowniej_ że zęby
Twe nabiorą niezrównanego blasku? Zacznii dziś jeszcze
stosować pastę Colgate_ a nigdy tego nie pożałujesz.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

Odkrycie zapomnianych podziemi
w Strzelnie.

W Strzelnie przypadkowo natrafiono

na ślady ganku podziemnego, który
prawdopodobnie ma związek z tajntej-
szemi zabytkami kośęielnemi.

S, Brożek, właściciel nieruchomości

przy ul. Klasztornej, kopiąc ziemię w

swej stajence, natrafił na głazy i ka­
mienie, a pod niemi na murowane skle­
pienie, biegnące w stronę Rotundy św.

Prokopa.
Sklepienie to wykonane z jednej war­

stwy cegły wypalonej, spajanej gliną i

otoczone warstwą kamieni około 75 cm.

wskazuje na budową z dawnych cza­
sów.

Na miejsce odkry’cia przybył ks. pra­
łat Czechowski oraz specjalna komisja,
która przeprowadzi bada;nie tego cieka­
wego wykopaliska.

Wśród ludności Strzelna odżyła stara

legenda o gankach podziemnych, Jącząr
cych dawne kościoły św. Krzyża i św.

Ducha oraz kościół św. Trójcy i Rotun­
dę św. Prokopa.

Ile jest prawdy w tej legendzie, okalżą
dalsze badania.

Nadużycia b. urzędnika Starostwa
w Świeciu - przed sądem.

W sensacyjnym procesie przesłuchano ponad stu świadków
Ze Świec!a n/W. donośj nasz korespon­

dent: Przez trzy dni bawił w Świeciu, na

sesji wyjazdowej, Sąd Okręgowy z Grudzią­
dza, rozpatrując sprawę byłego urzędnika
starostwa powiatowego Józefa FrydrySzew-
skicgo, o przywłaszczenie sabio kwoty
8,915,85 zł, ? tytułu pobieranych od peten­
tów kwot na opłaty Stemplowa, przez co wy­
rządził na kwotę wyżej wspomnianą szkodę
Skarbów} Państwa.

Po. odczytaniu aktu oskarżenia zabiera

glos oskarżony, odpowiadający z wolnej sto­
py, który nie przyznaję się do zarzuconych
w akcie oskarżenia czynów; lecz nie umie
on się wytłumaczyć z braku znaczków stem­
plowych na licznych przedkładanych poda­
niach

W pierwszym dniu procesu powołano na

rozprawę 24 świadków. NaSampierw sąd
przesłuchuje starostę powiatowego p. Kraw­
czyka, komendanta powiatowego Policji
Pbństwowej Dzwoniarka, urzędników Sta­
rostwa, insp. Prabuckiego, Rhonego i Mirt;
dakównę. Następnie zostaią prz,esłuchiwani
liczni petenci, przemysłow’cy i rzemieślnicy
tak z miasta Świec!a, jak i powiatu, którz,y
w czasie, kiedy oskarżony był referentem
działu administracyjno-gospodarczego w

Starostwie, wnosili podania czy to o uzy­
skanie kąrt rzemieślniczych, przedłużenie
godzin policyjnych, wystawienie kart łowie­
ckich i innych dokumentów, chodzących w

zakres tego referatu. Ci liczni świadkowie

zeznali, iż przy wnoszeniu tych podań lub
też na wezwanie wpłacali oskarżonemu od­
powiednie kwoty r,a rzecz opłat stemplo­
wych, co czynili jednak przeważnie w go­
tówce, względnie też w znaczkach stemplo­
wych, poczem uzyskali żądane dokumenty.
Pobranych opłat jednak oskarżony, jak to

wykazały dowody, ani nie odprowadzał do
Kasy Skarbowej ani też zamieniał na znacz­
ki stemplowe oraz nie naklejał wnoszone

podania; gdzie zaś te opłaty podział nic u-

miał wytłumaczyć.
W drugim dniu procesu przesłuchano

dalszych 48 świadków’, rów’nież na okolicz­
ności wpłacenia oskarżonemu pieniędzy, czy
też w znaczkach stemplowych, na opłaty
stemplow’e, które częstokroć wynosiły kil­
kadziesiąt zł, któro następnie powędrowały
do kieszeni oskarżonego.

Na takie same okoliczności przesłuchano
w trzecim dniu procesu jeszcze 40 świad­
ków, przybyłych na rozprawę ze wszystkich
stron powiatu.

Proces jednak nie został zakończony w

Świeciu, a dalszy ciąg jego odbędzie się w

Grudziądzu, dokąd to powołano jeszcze kil­
kudziesięciu świadków, W Grudziądzu też

zapadnie wyrok w tym naprawdę ciekawym
procesie, który wywołał zrozumiałe zainte­
resowanie nietyłko W’śród obywatelstwa
miasta świccia, lecz i całego powiatu, a to

choćby już ze względu na niebywałą liczbę
powołanych świadków.

na kurs praktyczny będą dopuszczeni tylko
kandydaci, którzy ukończą kurs teoretycz­
ny- Ponieważ na kursie jest jeszcze 5 wol­
nych miejsc, mogą członkowie koła zgłosić
się na obecny już rozpoczęty kurs. Nauka
na kursie odbędzie się w dniach 12, 14. 21,
26 i 28 marca w godzinach od 16,15 do 19,35.
Zgłoszenia na kurs obecny, jakoteż na kura

przyszły przyjmuje sekretarjat koła Szybow­
cowego w Grudziądzu, ul. ks. Budkiewicza
22 (biuro adw’okata Grzywacza).

Z walnego zebrania Odwodu Miejskiego
L. O . P . P . W sali posiedzeń Rady Miejskiej
odbyło Się roczno walne zebranie delegatów

SOK CZOSNKU
radzimy używać chorym przy artretyź-
mie, reumatyzmie, sklerozie. - Apteka
Mazowiecka, Warszawa. Mazowiecka 10.

Prospekty wysyłamy bezpłatnie. 8873

kół, przy udziale 41 osób. Ną przewodniczą­
cego walnego zebrania wybrano jednogłoś­
nie p, szambelana Szychow’skiego, który po­
wołał na ławników p. majora Heya i p.
Mansfeldtównę. a na sekretarza p. T.’Nowa,­
kowskiego. Spraw’ozdania zdają pp. dyr-
Izby Skarbowej Kossjor, jako prezes i ka,pi­
tan Poczwardowski, jako skarbnik. Ze spra­
wozdań tych wynikało, że zrozumie.nie akcji
L. O. P . P. ną terenie tut. miejscowości jesj;
coraz większe, Obwód liczy obecnie 53 kolą
(w tem 27 kól Szkolnych), a ponadto 3 ze­
społy członków’ popierających. Stan człon­
ków wzrósł do liczby 6206 (w tem 3757 człon­
ków szkolnych i 387 członków popierają­
cych), czyli 10% mieszkańców Grudziądza.
Akcję szkoleniow’ą prowadzi się intensywnie
i programowo. Przeszkolono pracowników i
urzędników w’szystkich miejscowych więk­
szych firm, urzędów i instytucyj. Poza tem

urządza się tygodniow’e wykłady w ośrodku

propagandowym dla ludności niezorganizo-
wanej. Największą zdobyczą Obwodu w ro­
ku 1934 jest założenie koła szybowcowego i
ofiarow’a.nie temu kołu jednego szybowca.
Szybowiec ten został zakupiony z specjal­
nych składek urzędników skarbowych. Bu­
dżet zamyka się w kwocie 23.408,33 zł, W
imieniu Komisji Rewizyjnej zdaje sprawo­
zdanie p. dyr. Godeęki, który wnosi o udzie­
lenie absolutorium, co nastąpiło jednogłoś­
nie. Skład zarządu i komisji rewizyjnej
wybrano na rok 1035 w tym samym skła­
dzie. Po omówieniu Sprawy natury organi­
zacyjnej i a,kcji Tygodnia Lotniczego, u-

chwalono dwa wnioski, a mianowicie: l)
przeprow’adzenia ćwiczeń obrony przeciw­
lotniczo -gazow’ej opartych na specjalnej in­
strukcji, opracowanej przez Zarząd Główny
LOPP., 2) wystąpienie do Zarządu Głównego
0 rozpoczęcie w Grudziądzu budowy specjal­
nego schronu przeeiwlotniezo-gazowcgo.

Nieuczciwa handlarka skazana na ? mie­
sięcy aresztu. Onegdaj stanęła przed sądem
niejaka Leonja D., która od dłuższego czasu

sprzedawała fałszow’ane masło. Dopóki
dzban w’odę nosi, dopóty., ., tak bvło i z p.’
Leonją. Dość długo udawały się handlarce
oszukańcze manipulacje, aż została przy­
chw’ycona na gorącym uczynku oszustwa.
Ponieważ oskarżona już kilkakrotnie odpo­
wiadała przed sądem za podobne wyczyny,
sąd zastosował surową karę 7 miesięcy a-

resztu.

Jubileusz pracy zawodowej. P. St Szczy-
piński obchodzi 40-lecic swej pracy zawodo­
wej jako I choralista przy katedrze pe]p}iń-
skiej. W czasie swej prący działał niezmor­
dowanie w swym zawodzie będąc zarazem

tyle lat dyrygentem Tow’arzystwa św. Cecy­
lii i długie lat,a dyrygentem okręgowym ”seł

śpiewaczj’ęh. Szczęść Bożo w dalszej pracy.



,,BAJKA": ,,Hrabia Monte Christo".
CZARODZIEJKA: ,,Antek Policmajster".
,,MORSKIE OKO": Noc cudów w Lourdes".

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12 .

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz 11, po południu do godz. 18.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08 .

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro,
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią
Kosakowo, Stefanowo. Piwoszyno i Suchy
dla okręgu obejmuiącego Chylonię, Demptowo.
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty. Mechlinki.
Dwór — dr Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże Kol Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże
dr. N. N -; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy. Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

HOTEL MORSKI Haiwyfwornisiszy loka!
stolicy nadmorskiej

RESTAIHtACJA-OAWCIHHB
Codziennie wysf?py czołowych ariysiów krajów, i zagranicznych
Wsteo wolny Pocz. o godz 9 wiecz Ceny umiarkowane
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Żałobne nabożeństwo, W kościele Serca
Jezusowego ks, dziekan Turzyóski odprawił
mszę żałobną za dusze tragicznie zmarłych
członków załogi zatopionego holownika mor­
skiego ,,Żubra". Na nabożeństwie obecni byli
przedstawiciele wszystkich władz portowych
i miejscowych, konsulowie państw zagranicz­
nych oraz liczne rzesze ludności. Stan morza

uniemożliwia wznowienie prac nad wy’dobyciem
,,Żubra".

Nowy zarząd Federacji P. Z. O . O . Do zarzą­
du powiatowego weszli zgodnie ze statutem fe­
deracji wszyscy prezesi wzgl. wiceprezesi orga­
nizacyj b. wojskowych z terenu Gdyni, poezem
wyłoniono prezydjum w następującym składzie:

prezes dyr. Berger, wiceprezesi: por. Jęczko­
wiak (Z. O. R.), mjr. dypl . Michalik (Z. R,), rtm.

Moszyński (Zw. Leg.), sekretarzem został kpt.
marynarki Anweiler (Zw. Powst. i Woj.), skarb­
nikiem p. Grenczyk (Zw. Inwalidów Wojen.) .

Otwarcie linji polskiej żeglugi rzecznej ,,Vi-
stula’. Oddział gdyński ,,Vistuli” otwiera w

najbliższym czasie tak jak i w latach ubiegłych
stała codzienną komunikację towarowo-pasa-
żerską między portem morskim Gdynia a por­
tami wiślanemi Tczew, Warszawa i Sandomierz.
Żegluga ta utrzymywać będzie dwie linje: po­
śpieszną z Gdyni do Warszawy w ciągu 3 dni
oraz holowniczą dla ładunków masowych.

Przyjazd ss. ,,Pułaski". Dnia 8 bm. przyszedł
z Ameryki do Gdyni polski transatlantycki sta­
tek ,,Pułaski", przywożąc 96 pasaże-ów oraz ła­
dunek 1742 t, drobnicy i rocztę. Dnia 10 bm.
ss. ,,Pułaski odchodzi do Gdańska celem prze­
prowadzenia normalnego remontu w dokach
stoczni gdańskiej.

Nurkom pracir’ącym przy podniesieniu za­
topionego holownika ,,Żubr" udało się dostać
do wnętrza statku. Zw’ok czterech ofiar kata­
strofy jednak nie odnaleźli. Nurkowie stwier­
dzili rozbicie wejścia do kubryku (pomieszcze­
nie dla załogi) oraz rozbicie budki sterowniczej.

OBUWIE kupują
_ _ ______ wszyscy

2 Bydgoszczy, Poznania, Torunia
i zamieszkali w CSBY?łl tylko
w CENTRALI OBUWIA ,i..
nlica Świętojańska 62. Właściciel Kazimierz Gabrielewicz. -ij

Z feomitetu rozbudowy miasta.

Szczegółowe sprawozdanie daje jasny O’­
braz działalności Komitetu Rozbudowy za

lata,1933 i 1934 W tym czasie rozdzielono
3.013.600,— zł kredytów budowlanych, co sta­
nowiło w r. 1933 — 24% ogólnych kosztów
budowy, a w r. 1934 22%.

0 siary czekaj na właściciela.

Wykaz wylosowanych, a niepodj’ętych dolaró­
wek.

W Urzędzie Długów Pąństwa znajduje się
lista wygranych dolarówek nie podjętych do tej
P°’T , . ....

Na liście tej znajduje się aż 15 wygranych
1000 dolarowych, nie podjętych od roku 1931.

Są to numeTy: 19274 37777 130797 662818
666972 6711214 681001 699878 720195 818581
848022 1066999 1185374 1240092 1327082.

Nie brak oczywiście i większych wygranych,
po które nie zgłosili się szczęśliwi wybrańcy
losu. A więc:

500 dolarów: 3716 25690 380311 447500 466446
583763 606817 612821 650584 721510 723830
785918 809710 971954 992676 1067775 1141873
1185436 1206805 1265718 1366357 1406029 1476560

1000 dolarów: 281966 361598 585290 716582
755604 852410 985348 1106762 1117377 1156778
1269788.

3.000 dolarów: 398168 424203 804675 958309
1247064.

8,000 dolarów: 980330 1183770.
12.000 dolarów: 682785.
Najwięcej jednak jest wygranych 100-dolaro-

wyc hz lat 1932, 1933. 1934.

Są to numery: 7044 8384 10841 15544 53824
58106 65831 67120 73766 368731 379473 381322

388138 397790 398294 403906 422337 436057
437475 449550 450301 451177 457369 465596
474933 482258 486624 49377 496138 496144
497896 501640 512013 516335 520119 556591
556799 562022 562766 575626 585654 590751
596486 598001 603204 606817 607100 611666
614884 621665 622022 626834 635541 638652
664220 665829 670561 674390 679976 682664
685218.

75563 119114 121523 132102 135035 143056
170129 175661 176847 184670 189519 691330
709719 718183 718537 720345 722251 723957
726428 730873 735487 736302 741656 751062
764382 773546 777672 779547 791047 793313
808826 810047 811321 827343 830802 832330
840761 849290 856605 856943 865411 866804
867957 870478 880752 885419 899283 903387
905878 936313 938181 947305 949421 949649
953464 958520 961770 967914 973559 993232

263154 269946 272521 277540 303744 307435
309501 309682 349060 354294 357117 998897
999363 1024537 1028667 1037254 10433831
1049718 1050777 1050783 1056199 1073222 1078765
1085104 1097544 1111345 1115877 1161017 1173390
1174322 1178964 1194625 1196413 1225977 1233061
1233382 1247856 1262911 1270708 1289811 1321053
1327064 1327082 1341583 1345644 1366037 1407084
1430414 1438828 1447719 1457456 1457764 1461785
1463450 1466223 1472682 1475934 1484428 1485132.

Ogólna suma niepodjętych wygranych wyno­
si 85.200 dolarów, czyli 428.152 zł,

Z tego w r. 1933 powstało ogółem 104 do­
my o 831 izbach, w r. 1934 powstało ogółem
246 domów o 2882 izbach.

Wkład kapitału własnego w tych latach
wahał się w granicach około 80%, podczas
gdy w latach od 1927—1932 wynosi! około
50%.

Pomimo uruchomienia tak dużych ka­
pitałów ńaogół kwestja mieszkantowa w

Gdyni jest nadal piekącą, biorąc pod uwagę,
że blisko 20 000 osób mieszka w barakach,
co daje cyfrę około 65% baraków na ogólną
ilość budynków. Stan ten w r. 1934 jeszcze
się pogorszył tak, że Gdynia jest pokryta
w 73% budownictwem barakowem, a tylko

w 27% trwałem budownictwem czynszowem.
Głów’nym i zasadniczym powodem był brak

taniego, socjalnego budownictwa mieszka­
niowego w pierwszych łatach rozbudowy
miasta poza szeregiem innych powodów,
które w sumie wytworzyły dzisiejszy stan

rzeczy.
Sprawozdanie zawiera również bliższe

dane co do ilości gruntów, będących w!as,
nością gminy. I tak podczas gdy w r. 1927
grunta miejskie wynosiły obszar około 13
ha, co stanow’iło O,l% terenów, to do r. 1933

gmina dużym nakładem starań i kosztów
skupiła w swem ręku tereny o obszarze 92
ha, wreszcie w r. 1934 gmina jest właści­
cielka obszaru o wielkości 436 ha. Grunta
te jednak niestety Położone są na krańcach
miasta i wymagają dużych wkładów, ażeby
można je uruchomić dla budownictwa i od­
powiedniej polityki terenowo-zamiennej.

Co bodzie na wystawie
w Os9sggBi.

Tegoroczna ,,Polska Wystawa Przemysio-
wo-Rzemieślnicza", która się odbędzie w

Gdyni w sezonie ietnim potrwa dwa mie­
siące, od dnia 29 czerwca, do 1 września
1935 r. Wystawa obejmować będzie wszyst­
kie dziedziny wytwórczości rzemiosła i prze­
mysłu krajowego, oraz wytwórczość zwią­
zaną z potrzebami żeglugi, urządzeń porto­
wych i rybactwa. Godnym zobaczenia będzie
specjalny dział morski, oraz pawilon ryba­
ctwa, wybudowany przez polski przemysł
rybny.

Na olbrzymim placu przy ulicach Jerze­
go Washing"tona i Rybackiej, w najbliższych
dniach rozpoczęta będzie budowa całego sze.

regu pawilonów wystawowych, różnych roz­
miarów, z których największy pokrywał
będzie tysiąc metrów kwadratowych po­
wierzchni. Piękny będzie pawilon polskie­
go przemysłu bursztynowego, zbudowany
przez Pierwszą Fabrykę Wyrobów Burszty­
nowych, której właścicielem jest p. Piotr
Trześniak.

Na ogół Wystawa w Gdyni będzie dla
wielu niespodzianką, tak co do swojej orga­
nizacji, wyglądu pawilonów, liczby wystaw­
ców. jakoteż i frekwencji Konsulaty polskie
z Wrocławia. Szczecina, Kw-dzynia z Hull
w Anglji. oraz organizacje z Ameryki, zapo­

wiadają przyjazd specjalnych wycieczek do

Gdyni. Duże ząintesowanie Wystawą Prze-

mysłowo-Rzemieślniczą jest w Londynie, w

Holandji oraz Belg]i.
Ponieważ Towarzystwo Wystaw i Tar­

gów w Gdyni, które wystawę urządza, po­
stanowiło rozszerzyć jej ramy, zgłoszenia
wystawców przyjmować będzie do dnia 30
marca br. włącznie.

Jak nas informuje nasz korespondent z

Gdyni, jest rzeczą wskazaną, ze względów
organizacyjnych, aby ci, którzy zamierzają
brać udział w wystawie, zgłoszenia nadsy.
leli jak najspieszniej i niczego ńie odkłada­
li na ostatnią chwilę.

Wszelkie zgłoszenia należy kierować na

adres Towarzystwa Wystaw i Targów w

Gdyni, ul. Kilińskiego 12.

CObGMBIIIA CAFE-DANCING-YARIETE;
P(. Kaszubski tel 14-71 :

Od 1 marca br. Największa sensacja w Polsce

14M Czarna atrakela

OMMCKWO JSOEHR!RiBES
i,raz O’ga Llgt ł Halina Keć. Doborowa orkiestra
P-ndrass-banrt W niedziele i świr!a podwieczorki
laneczne od 17-19,30 z pełnym program arty-dyo/nym

Z posiedzenia Rady Pliejskiei
Po przeszło trzechmiesięcznej przerwie od­

byto się 7 bm. posiedzenie rady miej’skiej, któ­
re ze względu na przeładowany porządek obrad

przeciągnęło się od godz. 18,30 do 23,30.
Prócz kilku zamin terenów miejskich za par­

cele prywatne znalazło się na porządku obrad
także kilka donioślejszych spraw, między niemi

uzupełnienie komisyj radzie-ckich, zdekompleto­
wanych wskutek złożenia mandatów przez kil­
ku radnych w związku z głośną aferą w Tow.

Budowy Osiedli. Na posiedzeniu zjawiają się
nowo powołani radni pp.: Jan Grubba, Leon

Miljan, Marciczkiewicz, Jęczkowiak i Ferd.

Podhorodecki.

Na porządku dziennym był też nowy regu­
lamin dla Komitetu Rozbudowy Miasta, który
z drobnemi tylko zmianami przyjęto w brzmie­
niu przedłożonego przez Komisarjat Rz-du pro­
jektu. W związku z tą zmianą dokonano też

nowych wyborów do Komitetu Rozbudowy Mia­
sta, w którego skład weszli wybrani jednogło­
śnie następujący członkowie: p. Jan Grubba,
adw. Stefan Jankowski, inż. Boi. Jani-cki, red.

Mieczysław Mistat, inż. Jerzy Muller, inż. Bie­
liński, inż. Stan. Zaorski i Józef Morawski.

Z wyborów uzupełniających do komisyj ra­
dzieckich weszli:

do komisji finansowej: dyr. Marciczkiewicz,
Ferd. Podhorodecki, Leon Miljan;

do komisj’i administracyjnej’: Jan Grubba
i Jęczkowiak.

W miejsce p. inż. Prohaski i Nowackiego,
którzy ustąpili, do komisji rewizyjnej r, m. we­
szli: p. Mikołajczyk, dr. Dzius i dyr. Marcicz­
kiewicz.

Ponieważ komisarz rządu jako jednoosobo­
we walne zgromadzenie T. B . O. rozwiązał po­
przednią radę nadzorczą, przeto do nowaj rady

nadzorczej powołano pp.: Jerzego Michalew-
skiego, J. Jęczkowiaka, Stef. Jankowskiego,
Jana Grubbę i Teodora Zie’ińskiego, zaś w

skład komisji rewizyjnej T. B. O . w miejsce
rozwiązanej weszli adw. Ewert-Krzemieniewski,
Podhorodecki Ferd., Rzeczycki Stan., prokur.
B. G . K. Wdzięczkowski Kaz., członek zarządu
K. K. O. i inż Edm. Sawnor.

Rada miejska większością głosów uchwaliła
oddłużyć Miejskie Tow. Komunikacyjne z cią­
żących na nim zobowiązań w kwocie 1 090.000
fr. ssw. z oprocentowaniem, co wyniesie razem

około 1.900.000 zł.
Jak wiadomo, kwotę tę przywłaszczył sobie

pop”zedni dyrektor M. T . K . osławiony M_arcin
Goldhar, którego dotychczas nie można jakoś
_

rzekomo z powodu niewiadomego adresu —

pociągnąć do odpowiedzialności karnej.
Co do pociągnięcia do wspó’odpowiedzialno­

ści materjalr,ej b. członków rady nadzorczej, p.
komisarz rządu zastrzega sobie tą możliwość po
ostateczn ,em rozwiązaniu spółki z P. T, K.

Dla odnowienia taboru obecnego M, T. K,,
który staje się joż zupe’n’e nieużyteczny, rada

miejska uchwaliła udzielić M. T . K . gwarancji
miasta do wysokości zł 580 "90 na zakup nowe­
go taboru, a to 3 wozów większych i 7 mniej­
szych dla komunikacji śródmiejskiej.

Na, prośbę Związku Inżynierów, pragnących
w Gdyni wybudować własny dom wypoczynko­
wy, rada miejska uchwaliła odstanie 740 m2

gruntu miejskiego po wyjątkowo ulgowej cenie
0,75 zł za 1 m2, z tem zastrzeżeniem, że grunt
ten nie może być odsprzedany osobie trzeciej.

Wkońcu wybrano jeszcze komitet m!ę’skiej
opieki społecznej, w którego s-kład weszli: p.
Grubba Jan, pani Kamrowska, komandorowa
Frankowska i J, Rataj.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Ciekawy okólnik. Przywódca stronnictwa
nar. - ’SOcja!istycznego w Nowym Porcie wydał o-

kólnik, według którego znaczenie nadchodzą­
cych wyborów do Volkstagu polega na tem. że
narodowi socjaliści w razie zwycięstwa będą
mogli sprawować swe rządy nadal w sposób
nieskrępowany aż do roku 1939. Okólnik zale­
ca następnie funkcionarjuszom partji ustalenie
nazwisk tych członków, którzy nie wywiesili
dotychczas chorągwi ze swas-tyką i nakazuje
natychmiastowe podanie powodów tego. W wy­
padku niezamożności członkowie otrzymają na

kupno tego zapomogę z funduszów partyjnych
Domy i okna mieszkań — głosi dalej okólnik —

muszą być w czasie walki wyborczej tak ude­
korowane flagami nar. -socjalistycznemi, by ko­
respondenci pism zagranicznych, których przy-
’azd jest oczekiwany, odnieśli wrażenie, iż całe
miasto iest wyłącznie nar.- socjab’styczne.

Bojkot polskiego piwa rozpoczął się w Gdań­
sku.

D!ugotrwa’e rozmowy, prowadzone miedzy
Zw’azkiem Polaków z iednei strony a Z’edno-
czeniem Zawodowem Polskiem i Gmina Polska
z drugiej strony, doprowadziły do ustalenia

iednej wspólnei listy polskiej w nadchodzących
wyborach do Volkstagu Lista kandydatów o-

gloszona będzie w najbliższym czasie. Ponadto

wyłoniono wspólny polski komitet wyborczy,
Sąd gdański skaza! męża zaufania narodowo-

socjalistycznej organizacji zawodowej Alfreda
Wohlerta na 2 lata więzienia za sprzeniewierze­
nie 8.00 guldenów z funduszu wydziału opieki
społecznej senatu, przeznaczonego na zapomogi
dla bezrobotnych.

Kierownik gdańskiego urzędu morskiego O-
skar Nadrawski za zdefraudowanie 600 guldenów
opłat stemplowych skazany został na 4 miesią­
ce więzienia.

Pomysłowa reklama

kaszubska.

Karczmarz Józel Borskt w Wejherow!a
rozesłał do swych ,,znąjómków" zaproszenie
na... śledzia — w narzecza kaszabsKiem.

Wielmłeżnl Ponl

Za to że my sa tak dobrze bawjele aa

piwie ,,Kłezeł" u mie, jo
Jozef Błerszczy przy PI. Wejhera 1Z

zaproszom Waji wszystcich na

przywitanie siedzą u m!e

w czwortk 20 II. 1935 r.

W tym dniu jo Warna dom płe tych wszystcich.
worsztach, flakach i nogach dobrigłe siedzą
za pera groszy (ble jo ich zam!ewil cały wagon)
a pułków lo wama dum za darmo.

Jo Wama przysongom, że jak Wa młeje sledze

łe3zmakota, to Wa je bondzeta cały płest u mis

kup!ewała.
Łeprocz ległe moźeta dostać za pora groszy

dobry kawy i czysto świeżych ponczkuw, a piwa
i sznapsu tyle co Wa możeta znieść.

Te le se rechtujta na to błe jo czekom.

___________ _______ Głespiedorz.
Druh. Żaki. Wrób. w WejherwM

Oryginalny tekst nlotkL

W tłumaczeniu brzmi ono:

Wielmożny Panie!

Za to, że się tak dobrze u mnie bawiliś­
my na ,,Koźlaku", ja - Józef Borski, (re­
stauracja) przy Placu Wejhera 12, zapra­
szam Was Wszystkich na przywitanie śle­
dzia u mnie w czwartek, 28, II. 1935 r, W

tym dniu ja Wam dam prócz, tych wszyst-,
kich kiszek, flaków i nóg. ’dobrego śledzia’
za parę groszy (b-o ja ich zamówiłem cały
wagon), a ziemniaków (,,w mundurkach")
dam Wam za darmo. Przysięgam, że jak
Wy maje śledzie Posmakujecie, to będziecie
je przez cały post u mnie kupowali. Oprócz
tego możecie dostać za parę groszy dobrej
kawy i zupełnie świeżych pączków, a piwa
i wódki tyle, ile tylko zniesiecie. Więc przy­
gotowujcie się na to, bo ja czekam.

Gospodarz.

Nowela do ustawy
o wykupie gruntów.

Warszawa, 9. 3. (tel. wł.) Rada Mini­
strów uchwaliła na ostatniem swem po­
siedzeniu projekt noweli do nslawy o

wykupie gruntów, podlegających usta­
wie w przedmiocie ochrony drobnych
dzierżawców rolnych. Projekt przewidu­
je zmianę dotychczasowych zasad usta­
lania ceny wykupu na podstawie cen

rynkowych z lat ubiegłych w kierunku
zastosowania takich samych zasad, ja­
kie są podstawą ustalania ceny sprze­
dażnej przy parcelacji gruntów pań­
stwowych. (r)

Wielki pożar w Kotnowie

pow. chełmińskiego.
Chełmno i okolica zostały zaalarmowane

wiadomością o wybuchu wielkiego pożaru
w zabudowaniach rolnika Rodego Hugona
W Kotnowie, tut. powiatu. Pastwą szaleją,
cego żywiołu pad! dach domu mieszkalnego
i stajnia, stanowiąca całość, w tem 11 sztuk

bydła, koń, 12 świń, około 45 kur, uprząż,
centryfuga i inne drobne narzędzia rolnicze-,
30 ctr. jęczmienia, 16 ctr. mieszanki. 5 ctr.

śrutu - ogólnej wartości około 9.000 zl. Jak

dotychczasowe dochodzenia wykazały, przy­
czyną pożaru mogło być nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem przez domowników, a

zw’łaszcza przez robotnika Marca Józefa^
który wraz z żoną był w sp-alonej stajni.

Odpowiędzi redakcji
H. P. Art. 243 punkt 2a brzmi: zobowią­

zania Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu,
wynikające z przyznanych przez nią w wy­
dzi,ale inwalidowym świadczeń ubezpiecze­
niowych, z w’yłączeniem świadczeń, przy­
znanych pracownikom rolnym. Art. 4 rozp.
Prez. Rzplitej z 24 X. 1934 mówi o tern, ja­
kie prawa i fundusze ubezpieczeniowe prze­
chodzą na Zakład Ubezpieczeń Społecznych.
Dosłownego brzmienia ze względu na roz­
miary w odpowie-dziach redakcji zacytować
nie możemy.

Z GeBsgrai i ui^brieża.
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Bydgoszcz, dnia 9 marca 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Franciszki Rzymianki, wd.
Jutro: 40 męcz, z Sebasty.
Wschód słońca o godzinie 6.31.
Zachód Siuńca o godzinie 17.52.

Stan pogody
Dość pogodnie. Nocą silny, w ciągu dnia

lekki mróz. Umiarkowane wiatry wscho­
dnie.

... X Stan
dzisiejszy

-—Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

""Si

1T
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16. w niedziele i święta od 11 14-
Obecnie wystawa zbiorową Jerzego Rup-
niewskiego.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

DYŻURY NOCNE APTEK
od i 10 marca 1935 r,

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49,
telefon nr 682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek im.
Marsz Pićsudskiego 1. telefon nr. 98.

Dyżur w Kolejowe} Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 10 marca br.
dr. Mierzwiński, ul. Dworcowa 39, tel. 22-47.

,,LEKTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie) doby, Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś i jutro w niedzielę wieczorem prze­

piękne widowisko religijne na tle życia, mę­
ki i śmierci Chrystusa Pana ,,GOLGOTA"
w doskonalej realizacji reżyserskiej i aktor­
skiej.’

Ostatnie w sezonie przedstawienie -SIE­
DMIU SZWABÓW". Barwna i bogata w me

!odje opera ludowa Millóckera ,,Siedmiu
Szwabów" ukaże się nieodwołalnie ostatni
raz po cenach zniżonych w nadchodzącą
niedzielę o godz. 16 w premierowej, dosko­
nalej obsadzie pod dyrekcją^kap. Sillicha

REWJA MÓD. Staraniem zarządu Pol­
skiego Czerwonego Krz-”ta o,fP---’-’a s;p dnia
1 kwietnia w Teatrze Miejskim rewja mód.

W przygotowaniu ,,SZLAKIEM KA­
DRÓWKI", widowisko specjalnie przygoto­
wane ku uczczeniu imienin Pierwszego Mar­
szalka Polski Józefa Piłsudskiego. Reżyse-
rujezSt. Dąbrowski.

— Odczyt dyr. W. Bełzy. Ostatnia część
odczytu d-ra Bełzy w połączeniu z koncer­
tem szopenowskim prof, Ę. Rósslera odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę, 10 marca o

godz. 6 .45 wiecz. w auli Państw. Gimnazjum
Humanist. (ul. Grodzka 18) bezpośrednio po
wykładzie prof. Uniwers. Pozn. dr. Wojcie­
chowskiego.

- Zniżki dla Inwalidów na kolejce po­
wiatowej. Na skutek starań zarządu okr.
Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P.
w Bydgoszczy, Wydział Powiatowy w Byd­
goszczy przyznał inwalidom wojennym 50%
ulgę przy przejazdach kolejką powiatową
przy okazaniu normalnej zniżki inwalidz­
kiej. Podfe,jąc powyższe do wiadomości, Za­
rząd Okr. Koła wyraża Szczere Podziękowa­
nie Wydziałowi Powiatowemu.

— Dzieci do lat 7-miu wogóle nie mają
wstępu do kin na mocy specjalnego zarzą­
dzenia władz. Na filmy niedozwolone dla

młodzieży mqgą być wpuszczane tylko oso­
by, które ukończyły 18 lat

- Tam, gdzie Odra trzema ramionami
kn morzu Sięga. Przypominamy, że jutro, w

niedzielę, 10 bm- o godz. 17,30 w auli Gim­
nazjum Humanistycznego przy ul. Grodz­
kiej odbędzie się pierwszy w serii wielko­
postnej wykład Powszechnych Wykładów
Uniwersytetu Poznańskiego. Wykład ten

pod tytułem: ,,Tam, gdzie Odra trzema ra­
mionami ku morzu sięga" (z przeźroczami),
wygłosi prof. U P. dr. Zygmunt Wojcie­
chowski Wstęp 30 i 15 gr.

— Akademia żołnierska w dniu 17 mar­
ca 1935 r, Staraniem Polskiego Białego Krzy
źa i Garnizonu Bydgoskiego odbędzie sie w

niedzielę dnia 17 marca 1935 r. o godz. 12,30
w Teatrze Miejskim Akademja ,,Żołnierz w

hołdzie Wodzowi Narodu". Zainteresuje ona

niewątpliwie wszystkich przyjaciół żołnie­
rza. Bilety w cenie od 1,09-0,55 zł do naby­
cia w kasie Teatru od dnia 14 marca br.
Dochód na oświatę żołnierza.

Konkurs okien wystawowych
w Budgoszczg.

Zapowiedź nasza, uczyniona w porozumieniu z tutejszem Towarzystwem
Kupców, o zorganiz-owaniu przez wydaw nictwo ,,Dziennik Bydgoski" wielkiego
konkursu okien wystaw-owych (wystaw sklepowych) w Bydgoszczy, przyjęta zo­
stała przez kupiectwo bydgoskie z wielkiem zadowoleniem.

Jak już wspominaliśmy, termin konkursu przewidziany je-st na czas od 14
do 22 kwietnia rb. (tydzień przedświąteczny). Konkurs nasz przeznaczony
jest nietylko dla wielkich i dużemi środkami operujących firm, ,lecz również
dla składów średnich i mniejszych, gdyż chodzi o to, by każdy kupiec zro­
bił dla dekoracji swego okna wystawowego, co tylko może.

W konkursie naszym ma się kupiectwo chrześcijańsko-polskie stolicy nad-

noteckiej przedstawić klienteli ze swej najlepszej strony, gdyż z piękną wysta­
wą. połączy się niewątpliwie rzeteln,ość kupiecka, oraz co najważniejsze — u-

przejmość personelu handlowego. Kon kurs nasz skierować m-a liczne rzesze

naszych czytelników najpierw przed okna wystawowe firm, które biorą w

konkursie udział, a następnie do wnę trza odnośnych składów po zakupy.
Przypominamy, że konkurs -okien wystawowych w Bydgoszczy przeprowa­

dzony zostanie odrazu w 5-cin grupach towarowych, a mianowicie:

GRUPA I.

Branża obejmująca składy piekarsko-
cukiernicze, cukiernicze, składy cukier­
kówit.p.

Branża obejmująca składy kolonjalne,
składy kawy i herbaty, detkalesów, wi­
na, wódek i t, p.

Branża składów rzeżnicko-wędliniar­
skich.

Branża drogeryjno-perfumeryjna.
GRUPA II.

Branża obejmująca składy konfekcji
męskiej i dla chłopców, futer oraz arty­
kułów męskich.

Branża obejmująca składy konfekcji
damskiej i kapeluszy.

Branża obejmująca składy drobnych,
czyli t. zw. krótkich towarów, galan­
terii, trykotaży, bielizny, pończoch itp.

Branża obejmująca składy bławatów,
wełny i jedwabi oraz sukna i materja­
łów męskich.

GRUPA III.

Branża obejmująca składy obuwia,
Branża obejmująca składy skór, przy-

borów obuwniczych, galanterji skórza­
nej i pokrewnej, parasoli i t. p .

GRUPA IV.

Branża obejmująca składy mebli, o-

brazów, firan, dywanów, kilimów, chod­
ników, małerjałów dekoracyjnych, ta­
pet, linoleum.

Branża obejmująca składy szkła, por­
celany, kryształów, wyrobów jubiler­
skich i zegarmistrzowskich, lamp, wy­
robów artystycznych, marmurowych
iŁp.

Branża obejmująca składy sprzętów
domowych i kuchennych, żelaza, narzę­
dzi oraz galanterji metalowej, artykułów
technicznych i urządzeń biurowych.

GRUPA V.

Branża obejmująca składy aparatów
radjowych, fotograficznych, optycznych,
artykułów sportowych, instrumentów

muzycznych, broni i amunicji,
Branża obejmująca składy księgar­

skie, papiery, galanterji papierowej, za­
bawek, cygar i papierosów,

Branża, obejmująca składy kwiatów
i innych dotąd nicwyszczególnionych ar­
tykułów.

ZOBACZYSZ

HIS2PANJĘ

MAROKKO

RlVIERĘ

Łioręc udział w wiosen­

nej wycieczce morskiej
od 5 do 29 kwietnia, na

grunto-wnie przebudowa­
nym statku ,,Kości uszko"

CENY OD 530 ZŁOTYCH

Informacje i zapisy:
GDYNIA-AMERYKA

Lin je Żeglugowe S.A.

W-wa, Pl. Małachowskiego 4,
Gdynia, Dworzec Morski

oraz BIURA PODRÓŻY

3870

Lokomotywa angielska
pobita rekord światowy.

Na Szlaku Londyn — Newcastle osiągnęła
lokomotywa z przyczepionemi 6 wagonami
największą dotychczas ustanowioną szyb­
kość: 180 kilometrów na godzinę. Lokomo­
tywa nie jest nowa, bo jeździ już siódmy.rok.

— Poranek symfoniczny Miejskiego Konser­
watorjum Muzycznego w Bydgoszczy pod dyr.
Z. Jahnkego odbędzie się w niedzielę, 10 bm. o

godz. 12 w Teatrze Miejskim. W programie:
Czajkowskiego serenada, Dworzaka symfonia
i Paderewskiego koncert fortepianowy a-moll.
Jako solistka wystąpi St. Wawrzyńska. Bilety
w cenie od 0,25 do 1,50 zł są do nabycia w ka­
sie Teatru Miejskiego. Dochód przeznaczono na

rzecz VI. Drużyny Harcerskiej przy Gimn. Ko­
pernika. (3868

- Z Koła Szybowcowego. Dnia 13 marca

rozpoczyna się 6-ty kurs teoretyczny szy­
bownictwa. Wykłady odbywać się będą w

salach Liceum Handlowego, u!. Król. Jad­
wigi 25, od godziny 6,30 do 8,30 wieczorem.

Opłata za kurs wraz z taksą egzaminacyj­
ną wynosi 4 zł. Zapisy przyjmuje Sekretar-
jat, ul. Piotra Skargi 7, parter ocl godz. 6 do
8 wiecz.. względnie dn. 13 marca na godzi­
nę przed rozpoczęciem kursu w Liceum
Handlowem, ,

— Kursy mistrzowskie, przygotowujące
do egzaminu mistrzowskiego dla czeladni­
ków wszelkich zawodów z zakresu przed­
miotów ogólnokształcących, urządzają przez
Oddziały Narodowo-Chrześcijańskiego Zjed­
noczenia Rzemiosła pod pro-tektoratem Izby
Rzemieślniczej w Poznaniu. Zgłoszenia na

kursy przyjmuje Oddział Narodowo-Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Rzemiosła w Byd
goszczy przy ul. Jagiellońskiej nr. 10 w godz.
urzędowych od 8 do 15.

Delikatny naskórek dz’ecka

Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego nale­
ży do kąpieli dziecka i do mycia główki uży­
wać odpowiedniego mydlą. Mydło dla dzieci
winno być doskonale przetłuszczone, wolne od

ługów niezwiązanych, perfumowane olejkami
natu-alnemi, czystemi. Takiem mydłem jest
Mydło Bebe Szofmana, którego skład chemicz­
ny i właściwośri przy każdym warze mydła są
troskliwie badane przez laboratorium analistycz-
ne firmy ,, Wu-El-Ka", by mydło to idealnie

przystosować do wymogów higjeny dziecka
i delikatności jego skóry.

Dr. S, A.
-------- tl--------

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W
niedzielę, o godz. 10,30 odprawi sję w ka­
plicy św. Florjana nabożeństwo z kazaniem
dla głuchoniemych. Zebranie p-lenarne głu­
choniemych odbędzie się o godz. 5 po poł. w’
lokalu zebrań przy ul. Jana Kazimierza.

Włamanie do kiosku

przy ul. Poznańskiej.
(kj) Złodzieje dokonali włamania za po­

mocą oderwania żaluzyj do kiosku niej.a­
kiej Marji Szliter, przy ul. Poznańskiej.

Właścicielka kiosku, nocująca w swein
mieszkaniu przy Lubelskiej 11, dopiero ra­
no stwierdziła kradzież i zawi-adomiła po­
licję. Wartość skradzionych towarów nie

przekracza 100 złotych.

Pasażer na gaoe
przytrzymany na dworcu bydgoskim.
(kj) Na dworcu bydgoskim ujęła policja

15-letniego włóczęgę, niejakiego Czesława
Krystka, który odbył do Bydgoszczy podróż
pociągiem j-ako ,,pasażer na gapę".

Nieletniego trampa odstawiono do dyspo­
zycji _władz sądowych. Najprawdopodobniej
chłopiec umieszczony zostanie w zakładzie
poprawczym w Szubinie,

— Gdy skończył się karnawał_. W tę nie­
dzielę odbędzie się kwesta uliczna na po­
trzeby ,,Caritasu", czyli na tych, którzy u-

gina,ją się po-d ciężarem biedy i nędzy, Z

wszystkich potrzeb naszych czasów — ta

najbardziej potrzebna) aby zaspokoić głód
tysięcy, którzy nie mają czego do ust wło­
żyć. Pamiętajmy o tem, gdy na ulicy zbliży
się do.n-as kwestarka z puszką! Gdy skoń­
czył się karnawał — niech do serc przemó­
wi widmo głodu i nędzy!

Może się więcej takich kręci, co polity­
ką bez pamięci we dnie i w nocy są. zajęci?

Znam trzech, co codzień — i w niedziele
- politykują bardzo wiele; znają fortele,
plany, celę...

Często o samym świcie rano tę trójkę (z
czwartym) widywano w knajpie rozpolity­
kowaną. Wszelakie wieikię zagadnienia z

gazety każdy z nich wymienia, rozstrzyga,
bada i ocenia:

— Poco sir Simon - ten z Londyna —

miał zrazu jechać do Berlina, a nie był?
Co w tem za przyczyna?

- Co Schusęhnigg robił nad Sekwaną?
-O czem z Goeringiern pogadano?
— Co od Chińczyka chce Japano?
— Czy anszlus z Austrją sie dokona?

Czy ona tudzież jej korona już przeznaczo­
na dla Ottona?

- Có w Abisynji robią Włosi?
— Na Co w Sowietach się zanosi?
— O co się z Grekiem Grek tarmosi?
— Jak się zakończy pucz na Krecie? Czy

rząd Venizelosa zgniecie? Czy też dostanie
rząd po grzbiecie?

Każdy z tematów tych ciekawy. Wiec
siedli trzej przy szklankach kawy przedy­
skutować takie sprawy.

Jeden był za Venizelosem. Drugi go zbi­
jać gromkim głosem. Trze-ci wygłaszał coś
z PatpScm.

Aż się przyłączył do nich czwarty. Ten
rzekł:

— Panowie! Może karty?...
Ustał — jak uciął — spór zażarty; dy­

skusja została przerwana. Popatrzał kom­
pan na kompana i... rżnięto w bridża aż do
rana.

Nazajutrz znów w restauracji szukali po­
litycznych racyj i... znowu był bridż po ko­
lacji.

Co razem w dalszo dni robili, nie wiem
Lecz j_eszcze do tej chwili nic w polityce nie
zmienili. Zaś do nich zmiana już dociera;
Był bridż, a potem szmendefera, a od ty­
godnia rżną w pokera.
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15 lat służby dla Polski
Mieishiego Ka(. Glmnsz!um Żeńskiego w Bydgoszczy.
(hak) I znów o ..Dziewczętach w mun-1

durkach". Ostatni, siódmy numer tego mi-!

łego, a znanego już naszym czytelnikom. I

czasopisma młodzieży Miejsk, Kat, Gimn. |
żeńsk. w Bydgoszczy szczególną przedsta­
wia wartość. Nie ze względu na formę i sza­
tę zewnętrzną, która jest normalnie staran­
na, ale na treść uczuciową, w’ypełniającą
cały zeszyt. Bo i okazja jest wyjątkowa.
Szkolą obchodzi 15-!ecie swego istnienia,
swej pracy dla Polski w Polsce Niepodleg­
łej. I właśnie w takiej chwili uroczystej
można wyrazić specjalnie silnie i zdecydo­
wanie swoje uczucia w stosunku do wy­
chowawców. którym się tak wiele zawdzię­
cza, a także podkreślić mocno nierozerwal­
ne więzy duchowe, łączące młodzież ze szko­
łą. Że te więzy są naprawdę silne, świadczy
choćby fakt, że w numerze ,.Dziewcząt w

mundurkach" poświęconym 15-leeiu zabie­
rają równfeż głos ,,szanowne Panie", to

znaczy byłe uczennice gimnazjum i w Ich
relacji można znaleźć akcenty niemniej
Serdeczne i pełne wdzięczności wspomnie­
nia o szkole, o gronie nrofesorsklem, a szcze­
gólnie o dyrektorce gimnazjum, p. Wandzie
Bolb’.eskleJ, której praca i ożywczym du-
chem ta tak wspaniale dziś postawiona u-

czeln!a powstała,
Obok ,,Dziewcząt w mundurkach" wyra­

zem tego, co można osiągnąć przy pomocy
racjonalnych metod wychowawczych, stał
się obchód 15-leda, odbyty w ramach we­
wnętrznych szkoły w dniu 2 marca. Obchód
był nieoficjalny, zamierzony jak najskrom­
niej, a tymczasem spontanicznie zamienił
się w piękna manifestach, będącą w efekcie
niezapomnianym momentem w życiu szko­
ły. Po mszy św., którą w kaplicy szkolnej
odprawi! ks. prof. Hanelt, p. dyr. Roibleska
przedstawiła krótki zarys historii szkoły i
dorobek jej 15-lecia. Ńastępnie Serdeczne

przemówienia z wyrazami hołdu i wdzięcz­
ności dla dyrektorki wygłosiły: przedstawi­
cielka grona nauczycielskiego p. prof. Głę­
bocka, prezeska Koła Rodzicielskiego p. inż.

Program uroczystości
Polskiego Białego Krzyża

ku czci
marszałka Józefa Piłsudskiego

Niedziela, l? marca br. godz. 12,30; W Tea­
trze Miejskim akademja ,,Żołnierz w hołdzie
wodzowi narodu" w wykonaniu żołnierskich ze­
społów świetlicowych 61 p. p., 62 p. p., 15 pal,.
16 p. uł., 11 dak., C. W. T. Lot., 10 szwadronu

pion ., 15 komp. tel., 8 kadty samoch., dywiz.
kursu podchor. przy 62 p. p. i orkiestry 61 p .p .

Niedzielą, dnia 17 marca br. o godz. 16 po­
święcenie świetlicy żołnierskiej im. Żwirki w

Centrum Wyszkolenia Techników Lotnictwa.
Wtorek, dnia 19 marca br, godz. 22; reunion

towarzyski w salonach kasyna ofic. 62 p. p .

przy ul. Marsz Focha. Wstęp za zaproszeniem.

Bifczo festf?

_. Widzisz, kobieto, teraz dopiero wąrtożyć, Wódka staniała, śledzie też - można
Sonie uradować duszę.

fflflTUJE i KOn,OUJUJf CEfit PUDffi flfiflftlD

PRZYJACIÓŁKA ZWIERZĄT.

t- Janie! Nasza kotka się nudzi, zabiera

ją do kina na film z myszką Micky...

Jincife csperoracfef.
Kongres esperancki - w Rzymie.

Esperanckie kongresy ogólno-światowe,
urządzane co roku w innem mieście, są do­
skonałym przeglądem sil esperanekich,
prawdziwem świętem wewnętrznej idei e-

sperantyzmu oraz znakomitym środkiem po­
pularyzacji języka i idei esperanckiej. Po

każdym kongresie wzrasta ogromnie ruch

esperancki w kraju, gdzie kongres się odby­
wał, gdyż ludność miejscowa, stykając się
z obcokrajowcami, rozmawiającymi wyłąc,z­
nie w języku esperanckim, przekonywa się
naocznie, że język ten nie jest utopją, że
można nim posługiwać się o wiele łatwiej,
niż każdym innym językiem narodowym.

Jeszcze więcej do tego języka zapalają
się ludzie, którzy przedtem cośkolwiek się
go wyuczyli, a nawet i sceptycy, którzy
mieli sposobność być na otwarciu takie-go
kongresu lub nawet przysłuchiwać się róż­
nym obradom, prowadzonym wyłącznie w

tyra języku. Prócz obrad ogólnych w czasie
kongresu odbywają się także obrady facho­
we takich ludzi, jak lekarze, nauczyciele,
inżynierowie, katolicy, niewidomi, Pocztow­
cy, kolejarze itd. Obowiązująca zasadą jest
tutaj: wprowadzić Esperanto do wszystkich
organizacyj, żadnych zaś nowych kierun­

ków nie wprowadzać do Esperanta.
W obecnym roku 27-my ogólnoświatowy

kongres esperancki odbędzie się w Rzymie
w dniach od 3—17 sierpnia. Nowością, a za.­
razem wielką atrakcją tego kongresu będzie
to, że uczestnicy będą mieli możność w cią­
gu 2-tygodniowego pobytu zwiedzić niętyl-
ko najpiękniejsze zakątki uroczej Italji, ale
nawet wziąć udział w wycieczce do Afryki.
Esperanckie gazety całego świata podają
dokładny program tego gigantycznego zja­
zdu. połączonego z dokładnie przemyślanym
i opracowanym planem turystycznym, któ­
ry niewątpliwie ściągnie z całego świata ol­
brzymią ilość uczestników. Jak podają o-

statnie komunikaty, do końca stycznia zgło­
,siło swój udział i przesłało taksę należną
przeszło 600 osób z różnych krajów i konty­
nentów. Zgłoszenia nowe ciągle napływają,
a liczba miejsc na olbrzymim okręcie ,,Le­
onardo da Vinci", którym wycieczką wyru­
szy do Afryki, zmniejsza się z dnia na dzień.
KoSzta tej całej wycieczki przy 2-tygodnio-
wym pobycie wynoszą około 500 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje Polska Delegacja Esperancką
- Kraków, Lubicz 34.

Prof. Sygnar”kL

PROGRAM RADJOFONICZNY.
NIEDZIELA, W MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna.
10,00: Popularna muzyka polska (płyty).
10,30: Nabożeństwo z katedry św. Jana w

Warszawie. 12,05: Przegląd teatralny. 12,15:
Transm. z Teatru Narodowego w Krakowie.
Koncert orkiestry i chóru Zw. Zaw. Koleja­
rzy z Nowego Sącza. 14,00: Muzyka popu­
larna (p!yty). 15,00: Garść uwag o wioscn-
nem nawożeniu (pogadanka rolnicza). 15.15:
Piosenki Adolfa Dymszy (p!yty). 15,22:
Przegląd rynków produktów rolnych. 1535:
Słuchowisko wiejskie p. t. ,,Przyrzeczenie”.
16,00: Koncert solistów. Wyk.; Zofja Rab-
cewiczowa (fortep.) i Jerzy Czaplicki (bary­
ton). 16,45: Recytacje prozy. 17,00: Koncert

orkiestry wiejskiej Adama Stromberga i Wł.

Kaczyńskiego. 17,40: Audycja dla dzieci

starszych: ,,Bajki" A. Mickiewicza recytuje
Mariusz Maszyóski. 17,50: Kultura _życia co­
dziennego ,,Umiejętność słuchania", odczyt.
18,00: .,To takie znane". Wykonają; H. Su-
kiennicka (fortep.), E. Hofmanowa (m. sopr.)
i St. Tawroszewicz (skrzypce). 19,08: ,,Ry­
cerskość wieśniacza". opera Mascagniego
(w skrócie - płyty). 19,45: Podróżujemy: ,.Je­
ziora Panieńskie oczy", odczyt. 20,00: Mu­
zyka lekka Wyk,: ork. P . R- pod dyr. St.
Nawrota i Marja Kaupe (śpiew). Transm. z

Poznania. 20.45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Jak pracujemy i żyjemy w Polsce. 21,00:
loża szyderców. 21,30: ,,Co czytać" - szkic
literacki. 21,45: Wiadomości sportowe ze

wszystkich rozgłośni P. R. 22,15: Koncert w

wyk. ork. symf. P. R . pod dyr. J.
_

Oziroiń-
skiego z udz. Mieczysława Sza!eskiego (al­
tówka). 23,05: Wieczór taneczny.

TORUŃ. 9,00: Transtnisa audycji poranna} z

Warszawy. 9,55: Zapowiedź programu. 10,00:
Utwory salonowe w wyk. ork. Dajos Bela

(płyty) 10,30: Transmisje z Warszawy. 1205:
Przegląd teatralny. 12,15: Transm. z Kra­
kowa. 13,00: Teatr wyobraźni - fragment
słuchów. z kom. Molier’a ,,Mizantrop". 13,15:
Transm. z Warszawy. 14,00: Koncert ży­
czeń. 15,00: ,,Zalesienia wiosenne" - wygł.
p. Michał Bemakiewicz (pogadanka rolni­
cza). 15,15: Orkiestra taneczna Jack’a Pay-
ne’a (płyty). 15,22: Transm, z Warszawy.
Przegląd rynków produktów rolnych. 1535:
Słuchowisko wiejskie pt. ,,Przyrzeczenie”.
16,00: Transmisje z Warszawy. 19,00: Od­
czytanie programu na dzień następny. 19,08:
Verdi: Arje z op, ,,Rigoletto" (płyty). 19,15:
Recital fortepianowy prof. Zygmunta Lisic­
kiego. 1. Bach-Busoni: Capriccio B-dur, 2.
Schumann: Trumeswirren, 3. Schubert-Liszt:
Au, bord d’une source, 5. Debussy; Feuz d’
artifice. 6. Chopin: Impromptu As-dur. 19,45:
Transmisje z Warszawy. 21,45: Wiadomości

sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R
22,00: Koncert reklamowy. 22,15: Transmisje
Z Warszawy.

PONIEDZIAŁEK, 11 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
6,50: Muzyka (płyty). 8,00: Audycja dla
szkół. 12,05: Koncert zespołu Pawła Ryna-
sa i Zygmunta Ledermana. 12,45: ,,Kilka
słów o naszych dzieciach" (pogadanka dU
kobiet). 12,55: Dziennik południowy. 13,00:
Arje operowe (płyty). 15,45: Rozbawione
fortepiany (K. Girapel i St. Szpilmąn) i chór
z Grajdołka. 16,30: Lekcja języka niemiec­
kiego 16,45: Pieśni w wyk. Zygmunta Pro-
tasiewicza. 17,00: Audycja dla dzieci star­
szych: ,,Konkurs śpiewających wędrowni­
ków" w oprać. Henryka Ładoaza i zespołu

muzycznego Niny Mańskiej. 17,15: Rezerwa
ogólnopolska. 18,00: Audycja strzelecka.
18,25: Chwilka społeczna. 18,30: Skrzynka
ogólna. 18,45: Chór dońskich kozaków śpie­
wa (płyty). 19,15: Skrzynka rolnicza. 19,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 19,30: Wia­
domości sportowe ogólnopolskie. 19,35: Mu­
zyka salonowa w wyk. oktetu Sąuir’a (pły­
ty). 19,50: Przegląd filmowy. 20,00: Muzyka
lekka ze Lwowa. Wyk.: ork, Tadeusza Se-
redyńskiego i Tadeusz Jasłowski (śpiew).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pracu­
jemy _i żyjemy w Polsce. 21,00: Transmisja
z IPS’u koncertu muzyki francuskiej z okazji
wystawy współczesnej rzeźby francuskiej w

Instytucie Propagandy Sztuki w Warszawie.
Wyk,: Stanisława Argasińska (śpiew), Bron.

Prokopowiczówna (harfa), Edm. Woiakow-
ski (flet), Mieczysław Szaleski (altówka)
i Rafał Hafber (wiolonczela). 22,15: Muzyka
taneczna. 23,30: Odczyt w języku angielskim
p. t ,,Zakopane i Krynica”.

TORUŃ, 6,30: Transm. audycji porannej z War­
szawy. 7,45: Zapowiedź programu. 7,50:
Wskazówki praktyczne. 8,00: Transm. z War­
szawy. 11,57: Transmisje z Warszawy. 13.55:
Przegląd giełdowy. 14,00: Muzyka popular­
na (płyty), 14,20: Muzyka lekka i taneczna

(płyty). 15,45: Transmisje z Warszawy. 18 25:
Chwilka społeczna. 18,30- Skrzynka ogólna:
koresp. bież, omówi kierownik rozgłośni St.
Nowakowski. 18,40: Życie kulturalne, arty­
styczne i naukowe na Pomorzu. 18,45; Re­
cital skrzypcowy Eugen,ii Umińskiej (płyty).
19,07: Odczytanie programu na dzień nast.

19,15: Wiadomości gospodarcze. 19,25: Wia­
domości sportowe z Pomorza. 19,30: Trans­
misje z Warszawy. 22,00: Koncert reklamo­
wy. 22,15: Transmisja z Warszawy,

:worzę się stopniowo wskutek złegc
funkcjonowania wątroby. Zapobiegajcie
ch powstawaniu, stosując zioła

H. Niemojewskiego.

ZAGADki
KRZYŻÓWKA- 104 .

Poziomo; 1. budowla nadrzeczna, 3. ia-s
nadto, za bardzo, 6. imię pierwszego człowieka
(zdrobniale,, 9, część upłaconego długu, 10. tw

becny przy wypadku, 11. bohaterstwo. 13. śrou
dek kosmetyczny, 16. in.; łobuz, napastnik, 17.

niepodzielna drobina, 18. zdrob. od: Aniela, 19,
in.: śmierć.

Pionowo: 1. lorma od: mieć, 2. posp.
imię męskie zdrobn., 4. niedostatek, 5. rybi
tłuszcz, 7. choroba skórna, wywołująca swędzę^
nie, 8. członek Kościoła, 9. nieznaczna pozosta­
łość (sukna, płótna...,, 12. naprawia piece, 13,
poprzednik Dawida, 14. napad, szturm, 15. znak

wróżebny w j. martwym: (wspak, w tymże jęz-J
nikt.

ARYTMOGRAF. 103.

Odczytać wierszyk Wincentego Pola, liczby
zastąpiwszy literami:

Burka — 1. 2. — 2.3.4.5.6,7,8.
Lisy_1.2. - 9.2.10.11.5.6.7.8.
Dukat -1.2. - 12. 7.

_

3.13.7.1.8.i
Miodek - 1. 2. - 14.15.9,7.1.8.3.
Bigos_1.2. - 9.2.1.4.15.13.15.
Kulig - 1. 2.

_

11. 15. 16. 15. 13. 15.

(Wyrazy pomocnicze: 13. 7 . 8 . 4. 11. 16 15. -a

pospolite drzewo przydrożne; 1. 2. 12. 15. 10,
11. — imię jednego z apostołów,.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 100.

ROZWIĄZANIE MONOGRAMÓW. 99,
Zbytek kazi pożytek.

TRAFNE ROZWIĄZANIA Z NR. 99 i 100

NADESŁALI:

Miejscowi: J. Kamionka. R Glon, E Stranz,
G. Karzkowiakówna, L. Dreszcz, E. Dądelewski,
M. Kołosówna, Z. Derfert, H. Gili, E. Jonas, E,
Fryderówna,

Z prowincji: J. Gómowicz - Bronna Góra,
Czesław ZaboroWski - Chełmża, Wł. Skalmow-
ski - Chełmża, Elżbieta Biernacka - Lidzbark,
St. Śledzikowski - Gdynia.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

Elżbieta Biernacka . Lidzbark

Jerzy Kamionka - Bydgoszcz.

I Halina Siabrowska, delegacje organizacyj
I’ młodzieży, a w imieniu wszystkich uczennic

redaktorka ,,Dziewcząt w mundurkach" p.
Jadwiga Chmielewska.

Do dyspozycji p. dyr. Rolbieskiej zebra­
ło grono nauczycielskie większą sumę, któ­
ra przeznaczona została na cele redakcji
,,Dziewcząt w mundurkach". Pozwoli to na

dalszy rozwój tego czasopisma, będącego
interesującym dokumentem nastrojów i
uczuć naszej młodzieży.



Nr. as. ..DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 marca 1935 r.
Str. 13

Kino MarysteAha
Po:-z.o5,7,9wniedz.3.5,7.9

Gziś i doi oastgpo?cii
monumentalny epos
historyczny pod tyt.

PRZEOR KORDECKI
: ... i".... . tff?rońtca tfógęsfocfiora’u 1-- =

K. ADWENTOWICZ
L. ZIELIŃSKA
WŁAD. WALTER

Nadprogram: 4008

Prześliczna, hol? rowa

groteska rysunkowa.

Problemy filozoficzne dnia

codziennego.
Pierwszy wieczór dyskusyjny Rady Artystyczno-

Kulturalnej.
W realizacji programu ożywienia nurtu życia

kulturalnego w Bydgoszczy, Rada Artystyczno-
Kulturalna organizuje cykl wieczorów dysku­
syjnych, w ramach których inteligencja bydgo­
ska będzie miała sposobność wymiany poglą­
dów na temat najaktualniejszych zagadnień ar-

tyslycnych i naukowych. Prelegenci przewidzia­
ni są zarówno miejscowi jak i zamiejscowi.

Pierwszy wieczór dyskusyjny poświęcony
będzie problemom filozoficznym dnia codzien­
nego. Odczyt wygłosi p. inż. Eugenjusz Wasi­
lewski, dyrektor Liceum Handlowego. Wieczór

odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 20,15 w

sali Klubu Techników przy ul. Cieszkowskiego 4.

Drugi odczyt w końcu miesiąca marca wy­
głosi znakomity pisarz i świetny feljetonista
Zygmunt Nowakowski z Krakowa.

— Zniżki kolejowe do Warszawy. Z o-

kazji obchodu imienin marszałka Józefa
Piłsudskiego komitet propagandy w -porozu­
mieniu z ,,Orbisem" organizuje od 18 do 20
marca wielki zjazd do Warszawy. Karty u-

czestnictwa w cenie 3 złotych uprawniają
do otrzymania indywidualnej zniżki kolejo­
wej 70-procentowej według starej taryfy
ze wszystkich stacyj PKP. do Warszawy na

odległość, oraz pociągami pośpiesznemi przy
odległości większej, niż 200 km.

STADJON MIEJSKI
Niedziela, 10-go marca — godzina 15-ta

-_ Prezydent miasta Bydgoszczy p. Leon
Baręiszewski wygłosi na ogólnym zjeździe
Związku Miast Polskich, który rozpoc:i.iie
się 6 kwietnia w Warszawie, jeden z głów­
nych referatów — na temat: ,,Metody pra­
cy w gospodarce miejakiej" Będzie to re­
ferat o charakterze dyskusyjnym.

Ludzie chorzy na kamien,ie żółciowe

j nerkowe: jak również i na kamicę pę­
cherzowy, na nadmierne wytwarzanie
się kwasu moczowego i artretyzm po­
winni regulować funkcję kiszek, stosując
naturalną wodę gorzką Franciszka-Józefa

— Zjazd elektryków i wystawa elektro­
techniczna w Bydgoszczy. Siódmy doroczny
zjazd Stowarzyszenia Elektryków Polskich

odbędzie się 39 maja rb. w Bydgoszczy. Inż.

Obrąpalski z Katowic przedstawi zebranym
program elektryfikacji Polski, inż. Janu­
szewski z Warszawy mówić będzie o samo­
wystarczalności Polski w dziedzinie prze­
mysłu elektrotechnicznego. Odrębnie odbę­
dzie się zjazd kierowników elektrowni z wo­
jewództw zachodnich. Uczestnicy zjazdu
zwiedzą nasz kanał oraz różne zakłady.
Dnia 30 maja w południe projektowane jest
otwarcie wystawy w ogrodzie Strzelnicy.
Wystawa potrwa do 10 czerwca. Dla zwie­
dzających wystawę przyznały władze kole­
jowe zniżki w drodze powrotnych.

(Bydgoszcz) (Toruń)
Mecz drużyn A-klasowyeh
o mistrzostwo Pomorza.

Okręgowy Wydział Sokolic.

Jutro w niedzielę kurs gimnastyczny w szko­
le wydziałowej, ul. Konarskiego. Początek o

godz. 10. O godz. 8,30 wspólny udział w nabo­
żeństwie w kościele Klarysek.

Sokół żeński.
Zebranie plenarne w przyszłą środę, 13 bm.

o godz. 7,30 w sekretarjacie. Na porządku
obrad ważne sprawy. Liczny udział i punktual­
ne przybycie bardzo pożądane.

Jeszcze o aresztowaniach w gazowni.
(kj) We wczorajszym numerze donosiliśmy

pokrótce o nowej serji aresztowań, dokonanych
z polecenia władz prokuratorskich w gazowni
miejskiej. Ostatnio aresztowani zostali dwaj in­
kasenci, których nazwiska jeszcze wczoraj trzy­
mane były w tajemnicy. Jak się dziś dowiadu­
jemy, pod kluczem znaleźli się inkasenci; Fran­
ciszek Makowski i Jan Górzyński.

Razem z Czarneckim, Piotrowskim, Wolni-
kowskim, Dutkiewiczem, Cyranem i Stróżyń-
skim posiedzą obydwaj inkasenci w areszcie

śledczym aż do całkowitego zakończenia do­
chodzeń.

Ze względu na bardzo obfity materjał, za­
kończenia śledztwa spodziewać się należy naj-
wcześn’ej za kilka miesięcy.

Seria drobnych wypadków.
Ofiary opatrzono w szpitalu.

(kj) W szpitalu miejskim udzielono wczoraj
doraźnej pomocy w całym szeregu drobniej­
szych wypadków.

M, in. 33-letni robotnik Leon Wesołowski

(Smętna nr. 2), pracując w tartakach państwo­
wych przy ładowaniu drzewa, skaleczył sobie

rękę.
Inny robotnik, a mianowicie 39-Ietni Broni­

sław Śobieralski (Chrobrego nr, 10) przy zała­
dowywaniu wagonu na dworcu towarowym po­
tknął się i złamał nogę.

W fabryce Millnera uległa nieszczęśliwemu
wypadkowi 24-Ietnia Zofja Sypniewska, zam.

przy ul. Ułańskiej 21. Niosąc jakiś ciężar, Syp­
niewska przewróciła się, przyczem ciężar upad!
jej na piersi. W szpitalu stwierdzono złamanie
kilku żeber i zgniecenie klatki piersiowej.

— Zamknięcie ulicy Ku Młynom. Starostwo
grodzkie bydgoskie podaje do publicznej wia­
domości, że z dniem 11 marca rb. zamyka się
dla ruchu pieszego i kołowego ulicę Ku Mły­
nom w związku z rozebraniem mostu, łączącego
ulicę Ku Młynom z terenem młynów państwo­
wych. Zamknięcie obowiązuje na 14 dni.

Kalendarzyk Ch. D.

KOŁO BIELAWY.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,

dnia 9 bm-, o godz. 19 w lokalu p. Ferenca

przy ul. Pierackiego 18. Aktualny referat
wygłoSj p. red. Strąhski. Wobec bardzo waż­
nych spraw obecność wszystkich członków
konieczna. Goście i sympatycy mile widzia­
ni.

Zebranie zarządu o godzinie 18-ej.
=k

KOŁO SZWEDEROWO.

W sobotę, dnia 9 marca br., o godz. 19

odbędzie się zebranie plenarne w lokalu

p. Kołodzieja, ul. Ugory. Na porządku
obrad ważne sprawy m. in. aktualny
referat. Zatem uprasza się o gremjalny
udział. Zarząd.

’=k’

WIELKIE BATRODZIEJE.
Zebranie miesięczne w sobotę, dnia 9 marca

o godz. 19 u p. Wincentego Kujawskiego. Oby-
watele-sympatycy mile widziani. Z referatem

przybędzie red. Nowakowski. Posiedzenie za­
rządu godzinę wcześniej. O liczny udział prosi

zarząd.

ZDROWE PIĘKNE TANIE OWOCOWE
PARKOWE

ALEJOWE
IGLASTE
BYLINY
oraz RÓŻE

majątku

A. i M KW SNIEWSKICH
poczta SOBOLEW, woj. Lubek, wiosenny na żą-
Tel. 18. — Informacje: Warszawa, dauie gratis

telefon 225-33. i franco, (sscs

Z RUCHU
WYD A W NICZEGO.

,,WODZOWIE EUROPY" Emil Ludwig. Na­
kładem ,,Roju’ str. 338 . W Bydgoszczy na skła­
dzie w księgarni Gieryna,

Talent Ludwiga ma ustaloną sławę. Jego
monografie zapewniły mu nazwisko. Dokąd jest
wz nich historykiem przekonywa, gdy staje się
publicystą raczej zaciekawia. Co innego jest
pisać o Napoleonie, który zmarl przed stu laty, 1
a co innego o ludziach żyjących. Nasza epoka
to niczem niebo sierpniowe rozświetlone bły­
skami meteorów. Gazety rejestrują te błyski
niedostatecznie. Powstaje zapotrzebowanie na

jakiś głębiej ujęty cykl artykułów, który choć

pretenduje do pracy historycznej, jest tylko pu
’

blicystyką. Taką jest nowa książka Ludwiga.
Daje on w niej sylwetki Nansena, Masaryka.
Brianda, Rathenaua, Motty. Lloyda Georgea,
Venizelosa, Mussoliniego i Stalina, przeważnie
na podstawie bezpośrednich zetknięć, a nawet

czysto dziennikarskich wywiadów, Daje to

książce wiele lekkości i bezpośredniości z u-

szczerbkiem naturalni,e dla ścisłości i materjału
biograficznego. Część poświęconą Venizelosowi
cytowaliśmy niedawno w artykule p. t . ,,yeni­
zelos chwała i przekleństwo Grecji". Nasi czy­
telnicy mogli się przekonać, że uwagi Ludwiga
były bardzo interesujące.

,,EUROPA W MUNDURZE" H. R. Knicker­
bocker. Nakładem M. Fruchtmana. Str. 230 .

W Bydgoszczy na składzie w księgarni Gieryna.
Jest to nowy zbiór reportaży, obserwacyj

może nie zawsze słusznych, ale niezmiernie in­
teresujących. Tak jak wyże? cytowany Ludwig,
tak i Knickerbocker choć iuż tylko z czysto
dziennikarskiego punktu widzenia pozwala nam

rzucić okiem na dokonywujace się przemiany
i porównać dzień wczorajszy z dzisieiszym
Można dziś wytknąć królowi amerykańskich re­
porterów, że jego ,.Czerwony handel grozi" był
kompletna pomyłka, ale faktem jest, że go czy­
tał ca’y świat z zainteresowaniem. Nowe stud­
jum da;e przekroi prz,ez tę Europę, która chodzi
w mun-b,rze i gotuje sie do wojny. Autor do­
chodzi do przekonania,, że ,,Ka.rty przyszłości są
tak stasowane, że jeśli nie uda się osiągnąć o-

graniczenia zbroień, niewiele szans przemawia
za trwałym pokojem. A-dolf Hit,ler, od którego
ostatecznie zależeć będzie kwestia pokoiu
i wojny na kontynencie europejskim, oświad­
czył wielokrotnie, że pragnie pokoiu teraz i na

zawsze. Wrogowie Hitlera nazywają jego pokój
,,pokojem prewencyjnym". Celem tego pokoju
jest zapewnienie światu nowych zbrojeń. A

zbrojenia nie zabezpieczyły jeszcze nigdy świa­
ta od wojny". Autor dochodzi do tego stwier­
dzenia po odw’iedzeniu wszystkich stolic euro­
pejskich, Warto z nim odbyć tę podróż, kogóż
bowiem nie interesuje pytanie, kiedy znowu

wojna?

— Rejestracja pojazdów mechanicznych oraz

egzamin d!a kierowców samochodowych i mo­
tocyklowych w Bydgoszczy odbędzie się dnia
1 kwietnia br. Bliższych informacyi udziela kie­
rownictwo kursów kierowców samochodowych
Z. Kochańskiego w Bydgoszczy, ul. 3 Maja 20a,
telefon 11-85.

DZIAŁ Tf źXXJ’

Kurjer Olimpijski.
Organizatorzy Igrzysk olimpijskich w

Berlinie w 1936 r. zarezerwowali na głównej
trybunie stadjonu olimpijskiego 800 miejsc
dla prasy. W lczbie tej przewidziano poło­
wę miejsc dla dziennikarzy niemieckich.

Aby uniknąć nadmiernie licznych zgło­
szeń dziennikarzy, organizatorzy — idąc za

wzorem ub. igrzysk olimpijskich — wyzna­
czyli maximum dla zagranicznych delegacyj
dziennikarskich, a mianowicie: lO% liczby
zawodników, zgłoszonych i startujących z

danego państwa.
...

Komitet Organizacyjny Igrzysk olimpij­
skich w Berlinie oddał wyłączne prawo fo­
tografowania zawodów olimpijskich ,,Zwią­
zkowi Niemieckich Reporterów-Fotogra-
fów".

Na stadjonie w specjalnem pomieszcze­
niu zainstalowane będzie laboratorjum foto­
graficzne. W ciągu godziny po każdej kon­
kurencji olimpijskiej będą już do nabycia
odnośne zdjęcia dla celów prywatnych, pra­
sowych itd.

. . . .

Olimpijski stadjon pływacki w Berlinie

posiadać będzie trybuny obliczone na 12-000
miejsc siedzących. Sam basen pływacki
mieć będzie wymiary 20X50 mtr. Pod t-ry­
bunami znajdować się będą szatnie itp.

Organizatorzy igrzysk berlińskich sprze­
dali dotychczas ,,paszportów" olimpijskich
(karty wstępu, upoważniające do oglądania
wszystkich imprez, jakie się odbędą .aa gL.

stadjonie olimpijskim) na kwotę przeszło
300.000 marek.

MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE
AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Mistrzostwo piłkarskie Ameryki Południo­
wej zdobył Urugwaj. W tych rozgrywkach
startowały 4 reprezentacje: Urugwaj, Argen­
tyna, Peru i Chile. Końcowy wynik zawo­
dów jest następujący: l) Urugwaj, 2) Argen­
tyna, 3) Peru, 4) Chile.

86.000 CZYNYCH TENISISTÓW
W NIEMCZECH.

Niemiecki Związek Lawn-Tenisowy, jak
wynika z ogłoszonego ostatnio sprawozda­
nia. posiada aż 80.000 czynnych tenisistów,
zrzeszonych w 1347 klubów. Sekcje junjo-
rów liczą 15 tys. członków.

A WIĘC JUTRO W NIEDZIELĘ
OFICJALNE OTWARCIE SEZONU
PIŁKARSKIEGO NA POMORZU.

(kj) W jutrzejszą niedzielę, 10 bm., okręg
pomorski otwiera sezon mistrzowskich roz­
grywek piłkarskich. Na boiska poraź pierw­
szy w sezonie wyjdą czołowe zespoły pomor­
skiej A-klasy, by zmierzyć swe siły w za­
wodach o wejście do Ligi.

W Bydgo-szczy miejscowy ,,Sokół I" roze­
gra mecz z drużyną ,,T. K. S . -29" (Toruń).

W Toruniu ,,Polonia" (Bydgoszcz) walczy
z mistrzem Pomorza. ,,Gryfem" (Toruń).

W Grudziądzu nPe.pe.Ge" staje do wal-’
ki z nowoupieczoną drużyną A-kłasową
uUnla" .(T.czewy).

— ,,HiSzpanja". Z ramienia Stów. Pań
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo pa­
rafii św. Trójcy odbędzie się we wtorek, dm
12 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej bar­
dzo ciekawy odczyt z przezroczami znanego
literata i podróżnika ks. Wacława Kneblew-
skiego p. L ,,Hiszpanja, kraj mistycyzmu,
fanatyzmu, egzotyzmu, rewolucji". Bilety
w przedsprzedaży w kancelarji parafji św.
Trójcy, u p. Gieryna (Plac Teatralny) i wie­
czorem przy kasie, w cenie 1 zł 50 gr, dla

młodzieży szkolnej 20 gr. Dochód przezna­
czony na ubogich.

Czy kryzys kończy się
naprawdę?

Pytanie to zadaiemy sobie często, gdy oglą-:
damy pocieszające cyfry statystyczne z dzie­
dziny handlu i przemysłu za ostatnie kilka mie­
sięcy. Wpadamy jednak w pewne wątpliwości,
gdy przyglądamy się cyfrom wciąż jeszcze nie

zmniejszającego się bezrobocia i cyfrom... na­
szego własnego, wciąż jeszcze skurczonego do­
chodu.

Cóż jest prawdą? Kończy się kryzys, czy się
nie kończy?

Zdaje się, że się jednak kończy!
Zastanówmy się! Czy wszyscy poczuliśmy

odrazu na sobie skutki zbliżającego się kryzy-
su? Nie wśzyscy i nie odrazu! Kryzys już był,
dawno był wszędzie, ale wielu z nas nie od­
czuwało wciąż jeszcze jego straszliwych skut­
ków.

To samo dzieje się teraz, tylko... odwrotnie.
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż szereg zna­
miennych cyfr statystycznych i szereg (aktów
zwiastuje poprawę, nieraz wybitną poprawę sy­
tuacji gospodarczej, lecz nie wszyscy i nie od­
razu mogą to odczuć na sobie. Ale dojdzie do

tego! To jest pewne.
Jeszcze jednym dowodem powolnej, lecz

wybitnej poprawy sytuacji jest przy ogromnie
skurczonej ogólnej konsumcji znaczny wzrost

spożycia niektórych artykułów, jak naprzykład
czekolady.

Znana powszechnie — nietylko w Polsce,
lecz i poza granicami kraju — fabryka czeko­
lady Franciszek Fuchs i Synowie Sp. Akc.

zwiększyła w ciągu ostatniego roku zbyt swojej
czekolady o przeszło ĆO%,

Jest to dowodem nietylko poprawy sytuacji,
lecz i tego, że czekolada ,,Fuchs" jest naprawdę(
dobra,
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Fala radiostacji foruAshlB]
potfc^nieie.

(Wywiad ,,Dziennika Bydgoskiego" z dyr. Stanisławem Nowakowskim)

Toruń, w marcu.

Ponieważ z wielu stron Pomorza docie­
rały do Torunia głosy krytyki pod adresem

nowopobudowanej rad,iostacji toruńskiej, że

jego audycje źle słychać i że programy co­
dzienne są bardzo krótkie, przeto udałem

Się do dyrektora studjum Rozgłośni Pomor­
skiej, p. Stanisława Nowakowskiego, by o

trzymać z właściwego źródła informacje
i podzielić się niemi z wielotysiącznemi rze­
szami Czytelników ,,Dziennika Bydgoskie­
go"-

Po zwykłej formie powitania, zagajam
rozmowę pytaniem:

- Panie dyrektorze, dlaczego podczas na­
dawanych andycyj przez Rozgłośnię Pomor­
ską tak ogrmnie dudni, że nie można słu­
chać programu?

— Na to dudnienie składa się szereg
przyczyn, które powstały przy budowie stu­
djum.. Rzecz ta jest b, trudna i jej rozwią­
zanie nastąpić może dopiero przez dokładne

poznanie wszystkich powodów. Zdołaliśmy
już stwierdzić, że dużą winę mają nasi pre­
legenci, którzy zapominają przestrzegać
przepisów zachowania się przed mikrofo­
nem. Dalej okazało się, że Sa,mo studjum
(sala, w której mieści się mikrofon) posia­
da wady pod względem akustycznym. Te
ostatnie udało się nam już częściowo usu­
nąć przez zastosowanie celoteksu dziurko­
wanego. który tłumi głos, Zresztą pójdzie­
my tam, to naocznie się pan przekona, co

pod tym względem zrobiliśmy. Pragnę do­
dać, że robimy wszystko, aby naszych radjo.
odbiorców pomorskich zadowolić. Dziś

audycjo nasze lepiej słychać, ale dołożymy
starań, aby one były jeszcze lepsze.

- A czy program audycyj stale pozosta.
nie taki ubogi?

— O nie! - zaprzeczył energicznie dy­
rektor Nowakowski — i to będzie naprawio­
ne. Dotychczas, t, j, od 15 stycznia do 22

lutego br. przemawiało u nas 37 prelegen­
tów, audycyj na całą Polskę nadaliśmy 7,
poza tem dwa razy w tygodniu podawaliśmy
pogadanki rolnicze i zaprowadziliśmy
skrzynki: techniczną, rolnic.zą i ogólną. Au­
dycyj muzycznych nadaliśmy 5, w tem wy­
stąpił 10 lutego br. chór ,,Echo" z Bydgosz­
czy, a 27 bm. usłyszą radjosłuchaczo byd­
goski chór kolejarzy. W obecnej chwili
pracuje się mocą 20 kw. Z chwilą osiąg­
nięcia swej stałej mocy, co nastąpi w naj­
bliższych dniach (najpóźnie,j przy końcu

przyszłego tygodnia) Rozgłośnia Pomorska
zacznie nadawać śwój całkowity program
dzienny od 6.30 do 23.05 w dnie powszednie
wzgl. od 9-00 do 24.00 w dnie świąteczne i
6.30 do 24.00 w dnie przedświąteczne.

- Gzy prelegentów mają panowie desta-
toczną ilość?

— Niestety, tego materjału ludzkiego
nam brak. Siły tę jeszcze są surowe, które
dopiero z czasem nabiorą rutyny przema­
wiania przed mikrofonem. W najbliższych
dniach próf. Kulmatycki z Bydgoszczy wy­
głosi ciekawy referat p. t . ,,Rybactwo śród­
lądowe na Pomorzu i jego znaczenie". Szu.
kamy prelegentów. Zwróciliśmy się w tej
sprawie do przedstawicieli świata kultura!,
no.artystycznego na Pomorzu l w Rydgosz.

czy z prośbą o wskazanie nam ludzi, którzy,
by mogli na tematy rozmaite, oczywiście o

charakterze regionalnym, wygłaszać retora,
ty przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej.
I czekamy na zgłoszenia. Proszę Pana o

dopomożente nam w tej ważnej sprawie. Za­
leży nam bardzo na tem, aby zgłaszali się
ludzie poważni, którzyby mogli poruszać le­
maty ciekawe i pożyteczne. Bydgoszcz po-
winna również zasilić nasz program Swym
przebogatym materjąłem regionalnym z

Nadnotecia, gdyż Rozgłośnia Pomorska włą­
czyła ten teren do swego okręgu.

- Teraz zdaje się rozgłośnia pracuje
dłużej?

— Tak, pracowała z początku tylko 4 go­
dziny dziennie. Następnie rozszerzyliśmy
czas trwania audycji o dwie godziny, a o-

statnio już pracujemy 8 godzin. Jak z tego
widać, powoli rozszerzamy okres trwania
naszych audycyj i w niedługim czasie przej­
dziemy do pełnego programu. Będziemy w

nim podawali m. in. cedułę zbożowej giełdy
bydgoskiej, wiadomości sportowe, transmi­
sje nabożeństw kościelnych i t. d. Pierwszą
transmisję nabożeństwa podamy prawdopo­
dobnie 24 wzgl, 31 bm. z kościoła św. Jana
w Toruniu. Później zaś zajrzymy do siedzi­
by J. E, ks, biskupa Okoniewskiego do Pel­
plina i innych miast pomorskich. W pro­
gramie wiosenno-letnim rozpoczną się wę­
drówki z mikrofonem po różnych miastach,
w których odbywać się będą imprezy spor­
towe lub. obchody kościelne i narodowe. Do
końca maja br. będziemy jeszcze podwali
skromny nasz program, a potem przejdzie­
my już na pełny. W każdy piątek już od
8 bm. podawać będziemy pogadanki p. t,:
,,Jak spędzać święto?" Wygłaszać je będzie
autor ,,Przewodnika po Pomorzu" p, Gąsio­
rowski.

— Zdaje mi się, że moc lali została pod.
niesiona?

— Owszem, Pracujemy teraz przy 20 kłw-,
a przejdziemy niebawem na 24 klw.

— Czy zwyciężczyni kcnkurSu na Spęa.
kerkę, p, Ziembicka z Chełmży została już
zaangażowana na stałe?

— -Właściwie pani Ziembicka już u nas

pracuje. Decyzja ostatecznego engagement
zależy od dyrekcji Polskiego Radja w War­
szawie.

— A teraz przejdziemy do studjum — za­
prosił mnie dyr. Nowakowski.

Udaliśmy się do sali, w której mieści się
mikrofon. Zapoznałem się z p. Zierabicką,
speakerką Rozgłośni Pomorskiej, która pil­
nuje audycyj. Salę tę już znałem od czasu

poświęcenia radjostacji. Zaraz mi podja­
dło, że dokonano tu pewnych zmian. Mia­
nowicie jedna ściana wyłażona została celo-
teksem tłumiącym głos, Tak samo na sto­
liku, na którym stoi mikrofon, leżały płytki
owego celoteksu... Przy jego pomocy uzy­
skuje się lepszy glos, który w mikrofonie

wychodzi czysty i miły dła uszu radiosłu­
chaczy, Usterek akustycznych jeszcze nie
zdołano zlikwidować całkowicie, ale — jak
mnie zapewniał spec techniczny - w naj.
bliższym czasie zostaną one osunięte, tak,
żę radioamatorzy nie będą mieli powodu
do narzekań na Rozgłośnię Pomorską.

Dużo poza tem ciekawych rzeczy dowie­
działem się o zamierzeniach dyrekcji Roz­
głośni Pomorskiej, których narazie zdra­
dzić nie mogę. Poinformuję naszych Czy­
telników o nich dopiero wtedy, gdy będą
już w toku i ,,stawać się" będą realne. Pro­
szę więc o trochę cierpliwości.

Rom Żegota.
Do P. T. radiosłuchaczy pomorskich.

Wydział techniczny Rozgłośni Pomor­
skiej w Toruniu uprasza radiosłuchaczy,
posiadających aparaty kryształkowe lub
lampowe o łaskawe nadsyłanie na zwykłych
kartach pocztowych danych: U w jakiej od­
ległości od Torunia znajduje się miejsco­
wość, w której słuchają audycyj toruń­
skich, 2) jaki jest aparat radjowy (kryształ­
kowy, lampowy), 3) jaki jest odbiór (dobry,
czysty, silny, słaby, niewyraźny, zanikają­
cy).

Za cenne wiadomości, które posłużą do

zorjentowania się w zasięgu rozgłośni i ko­
nieczności wprowadzenia ulepszeń, Rozgłoś­
nia Pomorska zgóry dziękuje. Uwagi upra­
sza się kierować pod adresem: Kierownik
techniczny Rozgłwśni Pomorskiej, Toruń 2.

Rozgłośnia Pomorska w Toruniu od dnia
11 marca br. rozpocznie nadawanie audycyj
już od godziny 6.30 rano codziennie, w dnie

świąteczne od godz. 9-ej. W dniu tym ra­
diostacja zacznie już pracować pełną mocą
24 kłw- (W programach podajemy już od
kilku dni godziny audycyj porannych - re­
dakcja).

-

ŻYJE Z BRAKU DOWODÓW.
- Słyszałeś pan, panie Żółtko, Warchiw-

kierowi spalił się cały sklep!?
- Z czego on teraz żyje?
— Z braku dowodów.

IX. Targi w Nantes
od 4 do 15 kwietnia 1935 r.

4 kwietnia rozpoczynają się IX Targi w Naan
tes, które odbywają się corocznie od 1927 roku.
Nantes jest wielkim portem francuskim na At-

lantyku i skupia u siebie handel swego bogate­
go zaplecza, Francji zachodniej. Targi te na­
zywają się również Targami Zachodniemu

Nantes posiada wielkie stocznie, które budo­
wały okręty i łodzie podwodne dla polskiej ma­
rynarki wojenne(j. Posiada również rozwinięty
przemysł spożywczy.

Obroty handlowe portu Nantes wyniosły w

1933 roku 2 i pół miljona tonn towarów.
Nantes połączone jest z Paryżem i całą

Francją wyborową siecią kolei, które wystaw­
com i odwiedzającym IX Targi udzielają dużych
zniżek na biletach kolejowych.

Prosimy zwracać się po prospekty IX Tar­
gów w Nantes do Przedstawicielstwa Kolei
Francuskich w Warszawie, Ossolińskich 4, gdzie
można również otrzymać wszystkie informacje
dotyczące tych Targów.

Grypa zagraża
Twemu zdrowiu!

Tę małq tabletkę Togal stosuje się
przy grypie. Przyjmujqc tabletki

Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy
dziennie, doznaje się ulgi i spad­
ku gorqczki, Gdy więc poczu-
jesz pierwsze dreszcze, nie zwle­
kaj ani chwili, zażyj natychmiast
Togal I Oryginalne tabletki Togal
set do nabycia w najbliższej aptece.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Instytuty kosmetyczne:

Hormonowe odmładzające lecznicze zabieg.
Masaż twarzy, całego ciała. ,,Cedib”, Sło­
wackiego 1.

Restauracje:

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?

O. Neuman) Stary Rynek 14, tel. 17-19. Nowo­
ści wiosenne, jedwabie, tow. weł., baweł.,
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski s.zo.p . Długa 22. Zegarki, biżut.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

TeruA-Warazawa: 2.37 , 6.50, 8 ,05, 9 .57. 13.55 , 15 .30

18.01, 19.58 . 21.26 (!ranzy!owy). 23.16 .

Toaaw-Gdańsk-Gdynia: 0.40 , 3.56, 5 .50,7 ,38,
12,13. 13 .13 , 17.17, 20.03 . 20 .10 .

KoSclerzyna Gdynia i 8.13, 15,45.
Nakło- Piła: 0.01, 6 .15, 10.49 (tranz) 14.45, 19.48 .

Unisław-Brodnica: 4.60. 8 .11 , 13.45. 16.10 , 21.55,
Inowrocław - Poznań: 2.21, 8 .50, 6 .20 , 11.45, 18 .40.

18.10 , 20.40, 22.26.
Wągrowiec -Poanań: 6.00, 10.82, 18 .26, 18 .54.
Inowrocław-Karsznice- Herby Nowo: 2.21 , 18 .49.

(n,) Jeden z pierwszych apostołów nau­
czał: Bracia! Za mądrych siebie sami nie

miejcie. Nikomu złem za złe nie oddawaj-
cie. Ani też nie dawajcie się nikomu zwo­
dzić próźnemi słowami-

Na ławie oskarżonych w nakzem mieście
zasiadł człowiek pozornie posiwiały, ale
bardzo słabego charakteru. Swój niepospo­
lity talent pisarski wyzyskał on niewłaści­
wie, bo na trzydziestu i kilku sfałszowa­
nych wekslach podpisał uczci’we- nazwiska
przyjaciół, dopuszczając się tem samem

czynu niehonorowego. Przed sądem przema­
wiał niby drugi Demostenes, wynosząc swe

cnotv obywatelskie i rzekome zasługi. Słowa
jego nie wzbudziły litości, przeciwnie -

wszystkich przyjaciół zabola}o, że właśnie
taki mąż dojrzały się wykoleił.

Prawdziwy Demostenes, znakomity mów­
ca i polityk ateński, również nie był bez
błędów i rażących przywar. I chociaż miał

temperament rasowego byczka, co spowodo­
wało, iż porzucił nie trzy ale tuzin żon, ni­
gdy nie chełpił się Swoją... nieskazitelno.
ściął Utarło się mniemanie, żc z latami

przybywa rozumu. Nie zawrze!
Najbardziej zabójczemi t.ruciznami dla

duc!ia i umysłu są beznadziejność j bezcelo­
wość życia, każdy więc ,,działacz" powinien
coś robić, choćby się nawet mylił i łudził,
byłe tylko nie popadł w zatarg z kodeksem

karnym. . ....

W kalejdoskopie życia zmieniają się o-

brazki, podobnie jak w naszym reflektorze.

Po głośno, przez Dziadka i jego łudzi za­
chwalanym ,,wyścigu pracy, w którym zdy­
stansowali nas sąsiedzi ze wschodu, przy­
szły inne atrakcje, które wzięły początek
swój z kina Są to: niepotrzebny człowiek,
usunięty z biur i fabryk, oraz szary czło­
wiek, od którego już nikt się nie odwraca,
gdyż wybory za pasem. Szary człowiek po
niemiecku nazywa się ,,Stimmyieh". Dla

szarego człowieka, to jest przyszłego wybor­
cy robi się dziś wszystko: monepolówka,
machorka, pomarańcza (artykuł pierwszej
potrzeby!?), a nawet śledzie staniały! Trze­
ba jeszcze jioinyśleć o kiełbasie, bo to naj­
ważniejszy specjał i argument przedwybor­
czy! Zato mydło zdrożało! Zupełnie natu­
ralnie. Będzie na nie większe zapotrzebowa­
nie w wydawnictwach sanacyjnych. Czy zno­
wu, jak 1930 roku, pokaża ,,szaremu" czło­
wiekowi dymiące kominy na malowankach
przedwyborczych, mocno w to wątpimy.

,,Frontem do szarego człowieka" - fra­
zes ten tak się utarł, że posługiwali się mm

karjerowicze nawet na zjeździe działaczy
niepodległościowych w Toruniu, co wywoła­
ło złośliwy uśmiech na twarzach biedaków
i jeden nieparlamentarny okrzyk:

- Frontem do koryta!
f) ilu to zasłużonych działaczach, skrom­

nych, nie pchających sję w c.iżbie nadska­
kujących tym CO ,.Krzyże" rozdają, zapom­
niano( Na obczyźnie w Berlinie, we West,
fal.ii i Nadrenii także pracowano ofiarnie,
bęż rózgłpsu, dla Polski. Projektuje się zwo­

łanie nowego zjazdu tych właśnie ,,szaracz-
ków" z obczyzny. Zjazd ma się odbyć w

naszej kochanej Bydgoszczy. Niech się przy­
pomną, niech historja o nich nie zapomni,
a dz-ieci mają pamiątkę po rodzicach. Pisze
się dzieje wycbedżtwa, w księdze tej nie po­
winno zabraknąć waszych nazwisk, reemi­
granci! ,,Dokumenty, dokumenty!" — na­
woływano na zjeździe ze strony fachowców,
na co słusznie ks, dziekan Tuszyński, kape­
lan Sokolstwa dzielnicy pomorskiej, odpo­
wiedział: ,,Dokumenty, to my - ludzie ży-
jąey!". Nie znaczy to jednak, żeby nie spi­
sać tego co się samemu robiło, widziało i o

czem się słyszało,

Seripta manent, mówi łacinnik. Co napi­
sane - pozostaje. Czasem i kłamstwo, jeśli
go nikt nie sprostuje. W dziennikach ame­
rykańskich znaleźliśmy telegram korespon­
denta United Press (stowarzyszonej prasy)
z Bydgoszczy, przejaskrawiający głodówkę
tutejszych bezrobotnych weteranów. Oto na­
główek telegramu:

PIĄTY DZIEŃ W STRAJKU
GŁODOWYM!

Protest przeciwko niezdolności władz

zapewnienia pracy byłym bojownikom
o wolność Polski,

Korespondent trochę przesolił, bo gło­
dówka trwała nie całe trzy dni, władze lo­
kalne uczyniły wszystko co leżało w ich mo­
cy, aby znaleźć pracę dla bohaterów po­
w’stania wielkopolskiego.

Z tą pracą, ktćrą Bóg zesłał ludzkości
za karę, wygnawszy naszych prarodziców z

raju, gdzie pracować nie potrzebowali - to

ca_ła bieda, Uchwalony codopiero budżet
miejski poza pracami instalatorskiemi w

nowym szpitalu, nie przewiduje większych
robót. Jedynie, gdyby się udało zacie"mąć
nową pożyczkę, możnaby otrząsnąć się z

beznadziejności i pomyśleć o lepszem ju­
trze. Na terenie kolejowym przy ul. Zygm.
Augusta (yjs a vis remizy tramwajów) zaczną
z wiosn,ą budować dawno projektowana
pocztę dworcową, Będzie t,o gmach skrom­
ny, bo tylko 300.000 zł wstawiono do budże­
tu. Ale i to dobre,

Młodzież pocieszono nadzieją przyjęcia
do obozu ,,Jonaków", lecz z którym tylko
chłopcem rozmawiać, każdy wzdryga ra­
mionami:

— Co mi tam za przyszłość?! Marnować
najlepsze lata, zamiast się wyuczyć jakiego
fachu.

_

Iść z łopatą — ojcom chłeb odbie­
rać?

Coraz trudniej z ulokowaniem terminato­
rów, wiele gałęzi rzemiosła zupełnie zanie­
chało przyjmowania uczniów. nPrzysposo.
bienie przemysłowe", najnowsza instytucja
dzisiejszego reżimu, daremnie się trudzi z

wyszukiwaniem miejsc wolnych dla absol­
wentów szkół zawodowych. Praktykantów
powinny przyjąć przedsiębiorstwa upańst­
wowione, nie płacące żadnych podatków, bo
one tylko prosperują, a inne... leżą. N . p.
bydgoskie tartaki państwowe, zamiast spro­
wadzać kosztowne urządzenia mechaniczne
t zagranicy, mogłyby za te pieniądze dać
zatrudnienie kilkuset ludziom.

Twórzcie coś, pracujcie, Smarujcie co

chcecie po gazetach, tylko nie pożerajcie się
wzajemnie, wy, co nie jesteście solą zwie­
trzałą. Tutaj nasuwa nam się na myśl bru­
dna walka konkurencyjna, jaka się toczy’ w

dziedzinie gazeciarstwa. Warszawscy kol­
porterzy nazwoziłi do Bydgoszczy dziesiąt­
ki tysięcy egzemplarzy starej makulatury,
którą wciskają naiwnym ,,za jedne dziesięć
groszy". Różne wyrudziałe czerwoniaki, kra,
kowskie, łódzkie i warszawskie rzuciły się
na podbój ,,szarego” człowieka w Wielko­
polsce i na Pomorzu, którego pragną uro­
bić na matoła bez wyższych aSpiracyj. Sku­
tek tego żydowskiego najazdu może być ta­
ki, że zasiedziali kioskarze, świadomi swej
odpowiedzialności przed Bogiem, przestaną
wogóle sprowadzać ogłupicielskie ilustra­
cje, przedstawiające półnagie kino-idjotki,
i zrobią z ,,czerwoniakami" taki porządek,
jaki pod wpływem odruchu zdrowej opinji
zrobili niedawno z demoralizującym mło­
dzież ,,Tajnym Detektywem",

Pismo to, przez pewien czas rozpowszech­
niane na bydgoskim bruku w blisko 3 tysią­
cach egzemplarzy (w Kcyni przed kościołem

sprzedawano co niedzielę 200 sztuk tego plu­
gastwa), przestało nareszcie wychodzić.
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A. JANKOWSKI
ul. Śniadeckich 20 m,b

poleea na sezon wiosenny i letni owoJą pracownią wy­
kwintnych okryć damskich oraz nowoutworzoną
pracownią sukien z udziałem b kierowniczki Magazynu
Mód J3. Cyrusa p W. Trawióskiej. Świeże żurnale najnowszych
mód paryskich i wiedeńsk ch na kostjumy. suknie, bluzki,

płaszcze i futra nadeszły już w pełnym komplecie.
Wykona nie pierwszorzędne - Ceny umiarkowane.

Rzemieślnik SGaZZSlS

po prace.

Cement, wapno, papa dachowa, smoła,
lepnik, gwoździe i wszelkie materj. budowl.

poleca po cenach bezkonkurencyjnych 8916

MJCJAW SUWALSKI
Bydgoszcz, Jackowskiego 10, tei. 34-39 .

J. BBflKSCRSBfi, HmJtasnicer
Centralne ogrzewania — wentylacje i suszarnie ’"­
urządź. kąpielowe - budowa wodoc. 1 kanalizacji.

Ul. Sobieskiego 8, telefon 3573
Ul. Dworcowa 47, telefon 3406 (3917

OKUCIA
BUDOWLANE

w wielkim wyborze (3918

łfEDMfllfłf i KHITIEB
Stary Rynek, telef. 141

Bsyimli. HyiifisHulicaŚniadeckich 50

--------- S919
Porcelana, fajans, szkło,
sprzęty kuchenne oraz

artykuły podarunkowe.

W. Mgoibowslrf
mistrz blaeharski I instalacyjny (3920

Bydgoszcz, Mazowiecka 25. Telefon 529

Zakład instalacyjny. — Wodociągi i kanalizacja.
Urządzenia sanitarne. —. Blacharatwo budow!ane.
Kosztorysy bezpłatne. — Wytwórnia piekarników.

Rpel do społeczeństwa!
Na łamach naszego pisma nieje­

dnokrotnie pisaliśmy o nędznych
warunkach w jakich żyje rzemiosło,
Długotrwały kryzys gospodarczy
zmusza bowiem naszych rzemieślni­
ków do rozpaczliwej walki o utrzy­
manie tak ciężko zdobytych warszta­
tów pracy. Najsmutniejsze, że w tej
wielkiej potrzebie ani rząd, ani sa­
morządy nie mogą rzemiosłu przyjść
z doraźną pomocą. Jedyną pomoc
okazać może tylko same społe­
czeństwo.

Mamy wiosnę! Czyż nie koniecz-
iiem byłoby pomyśleć o przeprowa­
dzeniu remontu w domach i miesz­
kaniach. Czy nie wskazanem byłoby
pomyś1eć o obuwiu i ubiorze?
Wszędzie, w każdej rodzinie znajdzie
się coś, czego wymaga doprowadze­
nie do porządku.

W dzisiejszych ciężkich czasach,
gdzie każdy ma do walczenia, nie
można być rozrzutnym — a jednak
na to, co konieczne, powinno się
wydać pieniądze. Trzeba przytem
pomyśleć o bliźnim, o rzemieślniku,
który czeka na Wasze zamówienia.
Wnosimy gorący apel do wszystkich i
da]cie rzemieślnikom naszym zj tru­
dnienie! Rzemiosło czeka na zajęcie
i gwarantuje fachowe, dobre wyko­
nanie powierzonych prac po cenach
najniższych.

W obecnym kryzysie wiosennym
pamiętajmy więc o nich. Pr?ez danie
pracy, umożliwimy rzemieślnikom
naszym utrzymanie warsztatów.
Jest to nasz święty obowiązek.
Niech zatem z wiosną będzie i praca
dla rzemieślnika polskiego!

Odnawiajmy
domy I mieszkania!

Dbajmy o kulturą!

Popieraj/ny rzemiosło!
WlfGOIfWf - bfdgojzcz

handel drzewa użytkowego - Eiudgosjrcz, ul. Gdańska nr. 128

fllagazynmypram
dos(ępni/d!a ws^gstkich

B, Kaczmarek
poleca po najniższych cenach

fajanse, porcelanę, szkło, alpaccę
8081 sprzęty domowe l kuchenne.

9odłwafe 12 naprzeciw S?ali Sargowej.

Budowlane prace OH Mułu
gwoździe i podkładki
miedziane do budo­
wy kajaków poleca

F, Lewandowski
Bydgoszcz Dworcowa 80

Telefon 31-94

róg ul. Sienkiewicza.

rysunki, projekty, kosztorysy
Specjalność odnowienie fasad

wykonuje solidnie i tanio

budowniczy (3922

jOief Wojciechowski
mis(rz muiarsko-ciesielski

Pomorska 36, tel.1302.

Józef Sporny
Bydgoszcz

właśc. ANNA SPORNA
telefon 1114 ul. Moniuszki 1.

Wodociągi, Kanalizacja I gaz
Urządzenia sanitarne -

Blacharstwo budowlane -

Warsztat reparacyjny. pm
Ceny niskie. Kosztorysy bezpłatne.

raEBMB

artystyczne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn Bydgoszcz
ulica Nakielska 135, telefon 158.

ma stale na składzie 3980

suthE Hi i hale Ua stolarzy i na hiM lila kołoSziei i U.

Wojna domowa wGrecji
(Ciąg dalszy).

dzeniu wiadomości, iż powstańcy nie­
tylko zajęli Mitilenę, Lesbos, jak rów­
nież wyspy Samos i Chios. Ponadto

,,Corriere dela Sera" uważa, że gdyby
wiadomość o wybuchu powstania w Le-
rissle sprawdzała się, oznaczałoby to

odcięcie Salonik od Aten. Generałowie

greccy Othoneis i Mazarubis doradzają
premjerowi Tsaldarisowi wszczęcie roko­
wań z powstańcami, Również związek
kobiet greckich wydał odezwę, proszęc
rząd o zapobiegnięcie rozlewowi krwi

bratniej.

Zaprzeczenie poselstwa.

Paryż, 9. 3 . (PAT.) Poselstwo greckie
w Paryżu przeczy kategorycznie wiado­
mości o rzekomem zajęciu Larissy przez

powstańców i o bombardowaniu Salo­
nik. Poselstwo oświadcza, że operacje
wojsk lądowych rozwijają się powoli z

powodu niepogod,y, a także i dlatego, że

generał Ccndilis chce zapobiec rozlewo­
wi krwi.

Venizelos nie jest ranny.
Paryż, 9. 3. (PAT.) Specjalny kore­

spondent agencji Havasa donosi z Aten,
że nie potwierdza się tam pogłoska o

tem, jakoby Venizelos byl ranny i prze­
wieziony do szpitala w Aleksandr}i,

Przed wielką bitwa morska?

Czyli strachy na Greki,

Białogród, 9. 3. (PAT.) Korespondent
,,Prawdy" donosi z Salonik, że bitwa

morska między wojskami rządowemi a

powstańcami rozegra się na wodach

Krety. Cztery kontrtorpedowce opuści­
ły już porty macierzyste, udając się na

te wody. Poza tem rząd dysponuje 6

torpedowcami, i łodziami podwodnemi,
Siły te zapewnią rządowi przewagę nad

flotą powstańców.

Powstańcy zajęli linję kolejową Ser­
res—Saloniki. Samolot,y rządowe bom­
bardowały w piątek Serres. Krążą po­
głoski, że wódz powstańców gen. Came-
nos uciekł podobno do BuigarjL

zaprząta umysły stolic europejskich.
Londyn, 9. 3. ,,Times" pisze, że na­

dal istnieje nadzieja, iż po wyjaśnieniu
stanowiska rządu przez Baldwina 1 Si­
mona w Izbie Gmin w przyszły ponie­
działek będzie można osiągnąć porozu­
mienie w sprawie wizyty berlińskiej.

Panuje ogólnie pogląd, że sprawy by­
łyby uproszczone, gdyby wizyta berliń­
ska doszła do skutku, zanim Eden poje­
dzie do Moskwy i Warszawy, Z drugiej
strony nie życzą sobie dłuższej zwłoki z

wizytą w Polsce i Rosji.
Londyn, 9. 3. Podróż lorda Edena do

Moskwy i Warszawy będzie trwała dwa

tygodnie. Eden będzie rokował w Mo­
skwie ze Stalinem i komisarzem ludo­
wym Litwinowem, a szczególnie w War­
szawie z ministrem spr. zagr. Beckiem.

W angielskich kołach dyplomatycz­
nych spodziewają się wciąż jeszcze, że

w Berlinie odbędzie się spotkanie Hitle­
ra z angielskim ministrem spraw zagra­
nicznych Simonem 1 to bez wielkiej
zwłoki.

W Paryżu sadzą,
że Hitler pobłądził.

Paryż, 9. 3 . (PAT) Zdaniem prasy dzi­
siejszej Rzesza obawia się, że jej sposób
odroczenia podróży Simona sprawić jej
może pewne przykrości, wobec czego sta­
ra się obecnie zatrzeć złe wrażenie i

wznowić rozmowy, wysyłając w tym ce­
lu do Londynu von Ribbentroppa.

Hitler - pisze ,,Petit Parisien” -

niewątpliwie żałuje swego nieprzemy­
ślanego gestu. Musiał on zrozumieć, że

uchylając się nagle od rozmowy, której
sam pragnął, doprowadził Niemcy do

impasu, z którego wyjście jest trudne.
W Berlinie mówią, że Ribbentropp za­
mierza wkrótce udać się do Londynu,
najwidoczniej po to, aby zebrać nieroz­
ważnie rozbitą porcelanę, lub co naj­
mniej nadtłuczoną, można jednak rów­
nież zadać pytanie, czy podróż Ribben­
troppa nie ma na celu opóźnienia przy­

bycia Simona do Berlina, jak również

podróży Edena do Warszawy i Moskwy.
Niemcy usiłują zyskać na czasie i li­

czą na wewnętrzne nieporozumienia w

Anglji, przypuszczać jednak można, że

rachuby ich zawiodą i rozmowy, mające
na celu zrealizowanie protokółu londyń­
skiego będą prowadzone nadal według
przewidzianych metod.

Wulkan przestał ział zgnilizna.
Z dniem 1 marca przestał ukazywać się

osławiony ,,?rzegiąd Codzienny", wydaw­
nictwo ,,Dziennika Poznańskiego". Ztąteż
chwilą odetchnęło cale społeczeństwo wiel­
kopolskie, nieprzyzwyczajone do tych
,,śmierdzących" wyziewów, jakiemi zalaty­
wał ten brukowiec, kierowany ,,wprawną"
ręką p. A. P. Basińskiego.

Rolnictwo pomorskie zostało

zjednoczone.
Połączenia Pomorskiego Związku Ziemian

zP.T.R.

Toruń, 9. 3. (tel. wt.). W dniu 8 hm. w

Toruniu w sałi posiedzeń Rady Miejskiej w

Ratuszu obradowało nadzwyczajne walno
zgromadzenia Pomorskiego Związku Zie­
mian nad sprawą zawieszenia sWej działał-
ności i połączenia się z Pomorskiem Towa­
rzystwem Rolniczem w ramach autonomicz­
nej sekcji.

Uchwala taka zapadła i Związek Ziemian
Postanowił przystąpić do P. T. R. jako sek­
cja ziemiańska. W ten sposób Pomorskie
Towarzystwo_ Rolnicze, złączywszy w swem

łonie i osadnictwo i ziemiańsiwo pomorskie,
stało się iedną z najsilniejszych organizacyj
ogólno-rolniczych w Polsce.

Dziż i jutro kreślarze kulają
w Resursie.

Dziś, w sobotę i jutro, w. niedzielą, wszy,
scy kręg!arze. spotykają się w Resursie Ku­
pieckiej, gdzie z okazji otwarcia gruntownie
odrestaurowanej kręgielni odbędzie się
wielkie premjowe kula.nie dla klubów i nie­
stowarzyszonycb. Początek o godz. 20-ej.

Na sali koncert salonowej orkiestry. Ce­
ny potraw i napoi k.onkurencyjne.

X Bircłffl foggdirwsfwf.

Sobotę, 9 marca.

Godz. 18,00: Stów. Weteranów b. armii polskiej
we Francji. Zebranie plenarne w sekretarja­
cie Zw. Inw. Woj,, ul. Marsz. Focha 39.

— Sekcja Przyjaciół Harcerzy przy XIII. B . D.
H, Im. gen. Sowińskiego, Zebranie sekcji w

szkole Mickiewicza A. O godz. 17 zebranie

zarządu i komitetu zabawowego.
Godz. 19,00: Tow. Czeladzi Malarskiej. Zebranie

plenarne u p. Jaśniewskiej. Ważne sprawy.
Godz. 20 00: O. P. N . Sokół I. Schadzka w lo-i

kału p. Żółkiewicza, ul. Śniadeckich (róg
Sienkiewicza). Sprawa meczu niedzielnego.

— O. P . N . ,,Gwiazda", Zebranie plenarne w

salce. Ciekawy referat.
— Tow. Mdośników akwariów 1 terrarjów ,,Sca-

!are". Roczne walne zebranie w restauracji
przy ul. Pomorskiej 50.

Niedziela, 10 marca.

Godz. 10,00: Korporacja ,,Ekstenna"’. Zebranie

plenarne. Po zebraniu schadzka naukowa.
Referat o zagadnieniu elektryki. O godz. 16
wykłady w gimn. hum. O godz, 20 rozgryw­
ki sekcji szachowej.

Godz. 14,00: Cech szewski. Pogrzeb członka

naszego śp. Józefa Dyliga z kaplicy cmentar­
nej par. Św. Trójcy przy ul. Jary.

— Tów. Rzemieślników jPo!sko-Katolickleh. Ze­
branie w Domu Kat. przy Farze. O godz.
13,30 zebranie zarządu.

— Zw. Reemigrantów i Optantów R. P .
- koło

Bydgoszcz-wschód. Zebranie plenarne w sa­
li rzeźni miejskiej.

Godz. 15.00: Tow. Czeladzi Rzeźnicko-Wędli-
niarskiej przy cechu w Bydgoszczy. Zebranie

miesięczne w lokalu restauracji rzeźni miej­
skiej. Komplet konieczny.

Godz. 16,00: Zrzeszenie Rodaków z Warmji,
Mazur i Ziemi Malborskie! oddz. Bydgoszcz.
Roczne walne zebranie ,,Pod Lwem". Goście
mile widziani.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców w

Bydgoszczy. Zebranie plenarne w lokalu p.
Mellera, pl. Piastowski.

— Kółko Rolnicze Czyżkówko. Zebranie ple­
narne w sali p. Glapy, ul. Grunwaldzka- Z

powodu ważnych spraw komplet konieczny.
— Związek Rodziny Rezerwistów Wilczak-

Okole. Zebranie w lokalu związkowym, ul.
Marsz. Focha 41-42.

Godz. 17,00: Tow. hodowców kanarków ,,Trel".
Zebranie miesięczne w lokalu p. Freiera, ul.
Bocianowo 32.

Kat. Stów. Kobiet ,,Jedność" przy Farze.
Zebranie miesięczne w niedzielę, 10 bm. po
gorzkich żalach w Domu Kat.

T. G . Sokół I. Zebranie zarządu z powo­
du. ważnych spraw odbędzie się w ponie­
działek, 12 bm., o godz. 20 w lokalu p. Żół-
kiewicza. ul. Śniadeckich róg Sienkiewicza.
Komplet pożądany.

Związek Niższ. Fnnkoj. prac. państw.
k, P. Ko!g Bydgoszcz, Zebranie organizacyj^
ne w sali zebrań, Pozn,ańska 34 dziś. Przys
bywa prezes zarządu głównego p, sen. Mo?m

gała ż Warszawy.
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,,Torpedo-Luxem" do Koronowa.

Cudzoziemcy zachwycają sią przecudnem położeniem miasta. - Czego nie wiedzą
polscy turyści o Koronowie?-,,Frontem do letników i turystów!”-oto nowe hasto

Koronowiaków. - ,,Zwiedzajci!e piękne Koronowo!”

Stuprocentowy, rodowity Bydgoszczanin
oczywiście zna i kochać musi przecudne
miasteczko Koronowo narówni z swem mia­
stem rodzinnem. Trudno bowiem opędzić
się temu czarującemu urokowi, jakie to

przepiękne miasteczko wywiera na każdego
wrażliwego na piękno człowieka. I bywa
tu zazwyczaj tak jak z pierwszą wielką mi­
łością: z prawdziwą przyjemnością i roz­
koszą o niej się myśli i chętnie znowu do
niej się powraca. Otóż czysto platońska,
niewinna miłość związała mnie z tym uro­
czym zakątkiem ziemi polskiej — Korono­
wem — już na zawsze. I stale gdy zawi­
tam do tego miłego miasteczka z głębi du-

-,.-^.Ł- RATUSZ MIASTA KORONOWA.

szy pragnąłbym. zakrzyezeć: jak piękny jest
świat i jak piękną Pan Bóg stworzył nam

naturę! Ale - Serce uspokój się!.. Zamiast
upragnionej wiosny, i zieleni, wszystko je­
szcze pokryte jest białym całunem śnież­
nym.

Wybieram się
,,TORPEDO-LUXEM" Z BYDGOSZCZY

DO KORONOWA

znanym szlakiem wycieczkowym. Oniemia­
łem niemal z zachwytu na widok tych wspa­
niałych wozów mo-torowych, jakie wystawi­
ły Bydgoskie Koleje Powiatowe. Przecież
to ten sam ,,łatający Ham burc.zyk", na któ­
rym niedawno puściłem się z Berlina do
Hamburga w zawrotnem tempie 160 kilome­
tró.w, na godzinę. Ta sama konstrukcja wo­
zu, czyniącego wrażenie małego potwora. I
tak samo niezwykle wygodnie wyściełane
siedzenia drugiej klasy obite skórą jak w

wspomnianym ,,Zeppelinie na szynach". Z
ta jednak różnicą,, że w naszym ogólnie
już znanym bydgoskim ,,TorPedo-Luxie"
płaci się trzecią a jedzie się elegancko dru­
gą klasą, Coprawda niema tu wbudowane­
go bufetu z wysokiemi stolikami jak w ber­
lińskim ,,Schienenzepphe". Po co zresztą bu­
fet w pociągu, skoro każdy przeciętny sza­
nu,jący się pasażer zabiera sobie u nas skib­
ki z domu. Zresztą czy wypada dać się eks­
ploatować przez francuskie Towarzystwo
Wagonów, Restauracyjnych?

Powracając do naszego ,,Torpedo-Luxla"
dyrekcja bydgoskiej kolejki modernizując-
jako jedyna w Polsce — komunikację, kie­
rowała się przedewszystkiem zasadą: szyb­
ko, tanio i wygodnie. Stare rupiecie, przed­
potopowe lokomotywy już częściowo poszły
na szmelc i zwyciężył duch postępu. Dzię­
ki temu ostatnio liczba podróżujących ,,ma­
ła kolejką" znacznie wzrosła i nowe wozy
motorowe zwycięsko wypierają konkurencję
autobusów,.

Wagon motorowy dobrze ogrzany. We
wnętrzu mapa linji kolejowych całej Polski
oraz dobre zdjęcia zabytków i gmachów mo­
numentalnych z różnych miast Polski. Pro-
sze się jednak nie przestraszyć: nasz byd­
goski ,,Torpedo-Lux" nie rozwija Szybkości
160 kil’ometrów na godzinę, jak jego ,,ojciec",
ów ,,latający Ilamburczyk". Z 1
skiego toru musi się zadowolić około 4O.ma
kiiometrEnu na godzinę. Ale i k° jest ł,nlne
t-en) po i równiuteńko bez jakichkolwiek
wstrząsów nasza bydgoska , Torpeda mknie

po szynach. Już w 55 minutach osiągam cel ’

mej podróży - piękne Koronowo. Już sa­
ma jazda ,Torpedo-Luxemu do Koronowa

jest prawdziwą atrakcją.

,,Szczęśliwa dolina”.

Jadąc kolejką niedaleko Koronowa roz­
tacza się przed oczyma wspaniały widok

wysokich wzgórz otaczających miasteczko
a dalej występuje w cale( swej okazałości
monumentalna budowa opactwa i gmachów

klasztomych. do których tul!ą się barwne
dachy domostw mieszczańskich. Srebrna
wstęga Brdy, mającej charaktpr rwącego po­
toku górskiego wije się poprąez dawną sie­
dzibę O. O . Cystersów i obejmuje jakby mi-
łosnem ramieniem rozsiadłe w głębokiej do­
linie Koronowo. Z potęgą żywiołu toczy się
wartki nurt rzeki: wytrwały i subtelny bu­
downiczy piękności Koronowa. On to z bie­
giem lat wyżłobił głęboką, pełną uroków
kotlinę, zwaną przez biskupa kujawskiego
Wisława ,,felix vallis", czyli ,,szczęśliwą do­
liną", gdy w roku 1288 konsekrował zbudo­
waną przez zakon Cysternów świątynię. I
istotnie na każdego przybywającego do Ko-

ronowa miasteczko to dzięki swemu wyjąt­
kowo pięknemu położeniu wywiera wraże­
nie miejscowości radosnej, pogodnej i szczę­
śliwej a pobyt w niej należy naprawdę do

najmilszych.
Nic dziwnego, że od czasu do czasu przy­

jeżdżający do Koronowa cudzoziemcy a

szczególnie turyści niemieccy wyra.ża,ją się
z niekłamanym zachwytem o Koronowie,
twierdząc, że to prawdziwa perła wśród
miast polskich.

Kajakowcy na front!

Czem szczególnie rozkoszuje się oko tu­
rysty w Koronowie? Poza urokiem pięk-
nyrb krajobrazów na nip’’xvszt nueisee wy­

suwa się przecudna Grabina, rzadko spoty­
kany w Polsce olbrzymi park naturalny, pe­
łen głębokich wąwozów, w którym odbywa­
nie spacerów niezatarte pozostawią wraże­
nie. Nic dziwnego, że automobiliści z ca­
łej Polsk’i zajeżdżają do Grabiny i liczne od­
bywają się tu wycieczki szkolne. Znajduje
się tn pensjonat dla letników, restauracja
i,’każdy na Grabinie znajdzie god,ziw-ą roz­
rywkę. Kto pragnie dłużej zatrzymać się w

mieście, znajdzie tanie i dobre pomieszcze­
nie w hotelu p. Nowaka, lub Dąbrowskiego
przy Rynku. Za Koronowem ciągną się
przepiękne bory tucholskie, wśród któ­
rych płynie bystro Brda. Wyciecz,ki ka.
jsłkiem na Brdzie do Tucholi są tak roman­
tyczne; że dużo zjeżdża się kajakowców z

Bydgoszczy, ażeby odbyć przepiękną jazdę.
Kajaczą się dużo także sami Koronowiacy,
którzy utworzyli sobie osobny klub i ładną
przystań nad Brdą. Sport wodny zyskuje
tam coraz więcej gorących zwolenników.
Podnieść trzeba także fakt, że ,,mała ko’.(j­
ka" bez specjalnej dopłaty zezwala na trans­
port kajaków kolejką. Kajakowcy zatem

mogą sobie używać i rozkoszować tak rząd­
kiem pięk:nem natury w okolicach Kor.ono­
wa.

Wszędzie dla potrzebujących odpoczyn­
ku na łonie natury Koronowo stanowi praw­
dziwe eldorado.

Przepiękna świątynia.
Wielkie wrażenie i z,achwyt wywołuje

piękny zabytek architektoniczny, prastara
świątynia gotycka, zbudowana przez zakon

Cystersów w latach 1286—1288.
Gmach to potężny, o trzech nawach, po­

siadający mury forteczne, wsparte na sil­
nych szkarpach, a pokryte dziś szlachetną
patyną siedmiu bezmała wieków. Stare go­
tyckie formy zachowały się najlepiej na-

zewnątrz, z lewej strony zaś w wnętrzu
widzimy je w żebrowaniacb sklepienia obu
naw bocznych, bowiem nawa główna, wyso­
ka. iasna, uległa gruntownej przebudowie
];od koniec XVII wieku tak, że nawa ta

przybrała formy baroku. Sprzęty kościoła

posiadają olbrzymią wartość artystyczną.
Stalle, o bogatej rzeźbie z motywami roś!in-
nemi, mającemi pięknie rzeźbione stopnie w

kszta.łcie lwów, stawia się w jednym rzędzie
ze znanemi stallami katedry oliwskiej. Am­
bona ustawiona w środku głównej nawy,
stanowi świetny zabytek sztuki kościelnej.
Poza tem na uwagę zasługują wspaniałe ol­
brzymie organy stylu rokoko oraz imponu­
jący wielki ołtarz z cennym obrazem pen­
dzla Bartłomieja Strobla.

Oprócz kościoła pocysterskiego (klasztor
został zamieniony przez rząd pruski na cięż­
kie więzienie) posiada Koronowo jeszcze
drus’a świątynie katolicka ( zw stora Parę,

U góry: wnętrze jednego z nowych wozów motorowych bydgoskiej Kolejki Powiato­
wej. - U dołu: bydgoski ,,Torpedo Lu.\"

gotyk, zbudowaną pod koniec XIV wieku,
również architektonicznie cenną, choć nie
mogącym się równać z wspaniałym kościo­
łem Cystersów, jodnym z najcenniejszych
zabytków na ziemiach polskich.

trudno w ramach jednego artykułu opi­
sać wszystko, co się nasuwa w tem pięknem
miasteczku. W następnych reportażach na-

piszemy o blaskach i cieniach życia jego
mieszkańców jak i o tętnie gospodarczem
Koronowa.

W każdym bądź razie: turyści zwiedzaj­
cie ten romantyczny zakątek! Koronowo na

wiosnę oczekuje Was! (alt).

Tel. 15 Tel. 15

i Centralna Restauracja i Hotel |
w Rynku

Ignacy Nowak
Punkt postojowy autobusów i samoch ffł

Wyśmienita kuchnia — dobrze pielę- ;j;
guowane napoje. tli

Ceny umiarliowane. Ceny umiarkowane,

”

jo

,§rabina"
Najpiękniej i uroczo położone miejsce wy- ;=
cieczkowe dia turystów iautomobiiistów g
Pensiował d’a letwife 6w.

Pokoje z utrzymaniem po cenach nrz(y- ;g
stępnych. Smaczne obiady i dobrze ;=

pielęgnowane napoje. S

Od I maja codziennie Koncert artystyczny. ;g
l: Ignacy Dabrtwsk! wiara! .Kośc!ytszItV -5

Si Teł. Ili. W Rynku. T(,l. 1IŁ g
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Miejska
Kasa Oszczędności

miasta Koronowa

I Iliady BHtieilniiś(ioffe I

za wysoki(m oprocentowaniem

| i załatwia wszelkie interesy bankowe.

as;ggs=;;gss;łssgS!łgsaf,;!gsg;;Bsg;;a

DOM TOWAROWY

Jan Borzyszkowski
’d-dl

Wobec nadchodzącego sezonu wiosennego
poleca

nowości w dziedzinie bławatów,

konfekcji i towarów krótkich

po cenach najkorzystniejszych
NAJWIĘKSZY MAGAZYN NA MIEJSCU.

... .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. i ii iiii iinmnnmiuiinnmiinuniimninniiinmiiii,j

Zaloż. 1908 .

Otto Jortzick
SKŁAD KOLONIALNY

Hurt i detal

w Koronowie orzy ul. Wilsona

poleca
buraki Eckendorfa czerwone, zóite.
półcukrowe, marchew bi:dą, żółtą,
koniczynę czerwoną, białą, szwedz­
ką, przelot, lucernę węgierską
oraz lucerną i?rotrence; seradelę
i wszystkie inne nisiona jarzynowe,
kwiatowe w wielkim wyborze
i po korzystnych cenach,

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii!ii iiiiiiiuii

Miii i Młyny Paaslwe
w Koroswwae

polecają

ujimnf ulmtie
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sportu.
Rozpoczęcie mistrzostw miasta w bokMe.

(kj). We wczorajszy piątek rozpoczęły Się
w Strzelnicy mistrzostwa miasta w boksie
pa rók 1935. W pierwszym dniu walczyło
o par. Wyniki osiągnięto następujące:

W wadze papierowej: Sobecki (Polonja)
w trzeciej rundzie uzyskał zwycięstwo przez
techniczne k. o . nad słabszym fizycznie lecz

technicznie bardziej wyrobionym Kulikow­
skim (KPW).

W tej samej wadze Genderka z Astorji
nieznacznie zwyciężył na punkty swego ko­
legę klubowego Dąbrowskiego.

W wadze piórkowej Wojtczak z Astorji
zwyciężył przez dyskwalifikację Preysa
(Leo).

W wadze lekkiej Leon Radomski (A) u-

zyskai punktowe zwycięstwo nad Marcinia­
kiem, również Astorja.

W wadze pólśredniej odbyły się cztery

starcia: Koleżyński z Polonji przez k. o.

zwyciężył Tykwińskiego z Leo. Amacher
z Astorji pewnie wypunktował Majchrzaka
z Leo. Karasek z Astorji już w drugiej run­
dzie uzyskał zwycięstwo przez techniczne
k. o. nad Hellakiem z Polonji, a Górzycki
(A) zwycięstwo punktowe nad Osińskim z

Leo.

Sędziował w ringu p. mgr, Zakrzewski.

Klub mąndolinistów ,,Lutnia". Schadz­
ka klubowa w niedzielę. 10 bm. o godz. 15-ej.

Gości i sympatyków klubu małe zaprasza się
do lokalu klubowego, Poznańska l?.
Bank Polski płacił w dniu 9 III 1935 za:

dolary amerykańskie 5,20
marki niemieckie 201,—
funty szterlingów 24,90
franki szwajcarskie 171,59
guldeny gdańskie 172,49
franki francuskie 34,87
floreny holenderskie 358,35

Dnia 7 marca o godz. 23.30 zmarła w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, moja najdroższa matka, nasza

kochana babka i prababka ś. p,
z GAlBAw

Franciszka Kaszyńska
przeżywszy lat 86.

Bksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. o g. 14.30
z domu żałoby Nakielska 71, na cmentarz starofarny ulica Grunwaldzka,
na który to smutny obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych
w głębokim smutku pogrążona m__i, -

,
-

.

3993) Rodsma Kuklińskich.

OBBWiass%czemle.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chojnicach rewi­

ru II, urzędujący w Chojnicach przy ul. Człuchow-
skiej pod Nr. 57. na zasadzie art. 676 i 679 K, P. C.
obwieszcza, że w dniu 16-go kwietnia 1935 r. od

godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz­
kiego w Chojnicach pokój nr. 2, odbędzie się
sprzedaż z publicz. licytacji nieruch. Chojnice karta
1399 1498 składającej się z willi, domu mieszkalne­
go, tartaku kompletną ma-zynerją, stajni, chlewu,
garażu, wozowni, szopy i placu, położonej w Choj­
nicach przy ul. Dworcowej nr. 64, województwie po-
morskiem, obejmującej powierzchni 1.2073 ha, która
stanowi własność firmy Chojnickie Tartaki, jawne
towarzystwo handlowe w Chojnicach (Fryderyka
Steinhilbera w Chojnicach). Nieruchomość ta ma

urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w

Chojnicach. Powyższa nieruchomość została osza­
cowana na sumę zł 98.121,— . Sprzedaż zaś rozpoez-
ńie się od ceny wy wołania t. j, od kwoty zł 65 414,-.

Licytant przystępujący do przetargu powinien
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 9813,—
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w których wolno
umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery war­
tościowe przyjęte będą 3/i części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki
odmienne; że prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchom, lub jej c?ęśći
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać
nieruchomość w dni powszednie ód godziny 8-ej
do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego
można przeglądać w S?ądzie.
Chojnice, dnia 8 marca 1935 r,

4063) Winkowski, komornik.

NlffiPSO
samochodowe
motocyklowe

Z. Kochańskiego

Nowe kursy (wiosen­
ne) dla zawodowych i ama­
torów w związku z moto­
ryzacją kraju po zniżo­
nych cenach. (4016

Poszukuję zaraz

oczfiiio

s,yna uczciwych rodziców
z lepszem wykształceniem
i znajomością niemieckie­
go, przy wolnym stole i
stancji. (3942

Oferty uprasza

IWO Mi. Korono
Towary kolooj,Iae bort i detal Hotel

Zaprąwad tona firma
na Poznańskie i Pomorze

OB’aE%ggzmB(e

Zagadka konkursowa z nagrodami!
Umieścić w każdym kwadracie czworoboku po jednej literze, które czytane w kie­

runku poziomym dadzą 6 wyrazów o następującem znaczeniu:

1. Inaczej Pani. 2 . Imię żeńskie. 3. Płyn. 4 . Góry w Rosji. 5. Sprzedaż w więk­
szych ilościach. 6. Pierwszy człowiek.

Pierwsze litery wyrazów czytane w kierunku pionowym muszą dać nazwę naszej firmy,
Za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki przeznaczyliśmy następujące nagrody:
1 nagroda Maszyna do szycia 7—14 nagroda Serwis herbacianylub kawowy
2 n Rower damski lub męski 14-30 n Zegarki męskie
3 , Serwis stołowy porc. na 6 osób 30-40 n Obrazy olejne
4—6 B Aparaty radjowe 40—50 , Kasetki toaletowe (3863
oraz większą ilość wartościowych nagródpocieszenia.

Rozdzielenie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza, w terminie, o którym z?awiadomi się na

piśmie. Nagrody pocieszenia rozdzielimy sami. Nadesłanie rozwiązania nie pociąga za sobą żadnych zobowiązań.
Rozwiązanie należy przesłać odwrotnie, załącz, ewti. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym ra?ie otrzymuje-
Adresować: O3EWUBg - 3CreaBc4bw. uBBca Dlhuigca 33/8.

Zarząd mieiskl w Bydgossczy Wydział IX.
Oddział Wodociągów i Kanalizacji ogłasza niniejszem

. . BPrZe ttrg
ofertowy na ,Warunkach obowiązujących przy ubie­
ganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy”
na wykonanie robót instalacyjnych przy domowych
przyłączeniach wodociągowych i kanalizacyjnych
w roku budżetowym 1935/36. Kosztorysy przetargo­
we i warunki nabywać można w godzinach urzę­
dowych za opłatą 3,— zł w Wydziale IX ul. Jagiel­
lońska 54. Oferty składąć należy w Registraturze
(Gmach Gazowni pokój 20) w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 20 marca 1935 r. godz. 12 o której
nastąpi otwarcie ofert. Do ofert należy dołączyć
kwit na złożone w Kasie Wodociągów i Kanalizacji
wadjum w wysokości 500,— zł. Zarząd Miejski za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta

względnie uieprzyjęcia żadnej z ofert. (4058
Bydgoszcz, dnia 8 marca 1935 r.

Za Prezydenta miasta:
Naczelnik Wydziału IX (—) Inż. Ed. Tubielewicz, Radca Budowa Magistratu

książkową z kapitałem
5 tysięcy. (4035

Pod’,, Pewna” do
Dziennika.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI.
Józef Szubartowski mający kanćelarję w Bydgoszczy
ul. Zduny nr. i3 na podstawie art. 602 k. p. c . podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 18 marca 1935 r -

o godz. 10.30 w Bydgoszczy ul. Poznańska nr. 27. odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, składających się z

gabinetu klubowego składającego się z kanapy, 2 foteli,
stołu okrągłego, biurka dębowego — oszacowanych na

łączną sumę zł 60Ó,-. Ruchomości można oglądać w

dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 21 lutego 1935 r.

4057) Komornik (—) Szubartowski.

Otwierajcie szafy!
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną
do farbowania i chemicznngo czy­

szczenia.

9ito m Warmie czyści i farbuje,
wydanych pieniędzy nie żatuje.

BYDGOSZCZ - ul. Gdańska 27
1^1

PIANINA i FORTEPIANY
światowej sławy marki (24038

ARNOLD F8BIGER
po cenach fabrycznych dostarcza fabryka

KALISZ - SZOPENA 9.

Do Czytelników Dziennika Bydgoskiego
Czytelniku! Jeże!i Ci brak energji, równowagi, je­
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezi deresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie asłrotogji
i ob’iczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe­
go tosu Loterji Państwowej i wskazać gdzie tako­
wy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, źe jestem
człowiekiem nauki, dtusroletoim redaktorem po­
czytnego pisma ,,Świt" (Wiedza Tajemna) autorem

wielu prac naukowych Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia, lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoty
w znaczkach pocztowych. Na los nr. 122627 wybrany przezemnle
padł a wygrana 150 000 zł. Na niewielką i!ość wybranych
przeżeranie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca
podaję tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gm. Wójtów Koś­
cielne 10000 zl. Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek
5000 zl, Cabała Józef. Limanowa, urzędnik rafinerji 10000 zł, Fry-
chef, Katowice, Brunów. Wodospady 3, 5000 zł, Aksiuczycówna He­
lena, p-ta Hołubicze 6000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5000 zł.
Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja ,,Świt° Żó­
rawin 47. Psy ehograiolog Szyller-Szkolnik, Ogłoszenie załączyć.

ch st.

i świa-

(3128

ca. 2000 dęb swych
i 3000 sosnowych
progów kolejowych
użytecznych, w dobrym s!a­
nie, loko Bydgoszcz korzyst­
nie do oddanfia.
Oferty z podaniem zapotrze­
bowania kierować do Dzień.

Bydg. pod ,,D. H.° (4029

starych mistrzów jak Van Dyck, Teniers, Ostade
oraz innych holenderskich mistrzów XVII stule-
ciazoceną sławnych dyrektorów muzeów sprzeda
się na tej drodze po każdej możliwej cenie.

Spieszne zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego
pod nr. ,,54,435". (4017

!(IB DHI

Urządzenie
galwanizacyjne
komnletne względnie w częściach
Rftapl (4004

Zduny 6, tel. 1824.

Storn ołów
kupuje

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A .

Poznańska 12.

zedał.
Z masy upadłościowej firmy S. Herrmann Sp. Akc.

w Nakle sprzedawać będę a wolnej rąk! na­
stępujące przedmioty: siewwk 2 m., obsypnik, włókę,
2 sieczkarnie, manez, walce żelazne i drewniane, arabie

konne, kultywator, opelacz oraz większą ilość różnych,
bron, pługów i innych narzędzi rolniczych jak równ’eś
4’/s ctr. soli chilijskiej i ca. 8o ctr. siana. Przedmioty
te oglądać można w godzinach od 9—12 i 14-18 w Nakle

przy ulicy Dąbrowskiego 4, (2198
Nakło, dnia 8 marca 1935 r.

Zarządca masy upadłościowej M. Celewicz, adwokat
w Nakle, ulica Dąbrowskiego 20.

/!Zer past
polecam wszelkie gatunki
sera, marynaty, kon­
serwy i n/^tS!Sny-rybne

3634) August Latte
Bydgoszcz, Grunwaldzka l, tel. 1108

Nł życzenie wyłylim cenniki. Wysyłka pocztą i kolej,.

fFfflraai^fajcie o AeasroAotfnĘfcAF

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
k w, t, o - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla paaaaka)eareh psaatfp BB’/. iglikl
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłkt, kłóre zasadniczo nie tmlenla]ą treści ogłoszeni!
nia zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do (wrota pieniędzy.

E=D§

Musztardy (3190
octy, oleje jadalne, mydła
poleca tanio Jan Ste!lmach,
Magdzińskiego 1. tel. 1082

Materaca
leżanki tylko Dworcowa
nr. 39.

__ (406ft

Syplalki
kuchnie tanio. Dworco­
wa 39. (4065

Wózki
dziecięce, opony, części
rowerowe Długa 25. (3987
- składT.........
skór i przyhorów szew­
skich poleca skóry pierw­
szej jakości, proszę o po­
parcie. Jan Malicki, Po­
znańska 18. (3059

Folografje
legitymacyjne 3 szt. 1 złoty
poleca ,Wiol", Marszałka
l’ocha 16. "V (2236

Kamczatka (4077
Warszawska pracownia
przyjmuje na sezon wio­
senno-letni, e podług naj­
nowszych modeli kurtki
bolerka peleryny, lisy,
oraz wszelkie prace ku­
śnierskie. Farbowanie li­
sów, garbowanie. Dwor­
cowa 42.

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzone, prze­
pisowe, urządzeniem sprze­
dam za 1.500 zł. Inowro­
cław, Augustyniak, Św.
Wojciecha 60. (4020

Radjo
prąd zmmnny dynamiczny
prostowniki, części uży­
wane z powodu wyjazdu
tanio na sprzedaż, repe­
racja, budowa. Dworcowa
32, m. 7. (2210

Dom
czynszowy, 9 mieszkań, na­
tychmiast korzystnie sprze­
da właściciel Dworcowa 43.
skład papieru. (4078

Maszyny (4056
do pisania, trykotarska,
dywan perski, klubowe
garnitury, komody, ser-

wantki, biurko amerykań­
skie, tapczany, leżanki,
amerykanka,’fotele.krzesła
stoły i wiele innych mebli
tanio okazyjnie sprzedaje
,,Stała Okazja", Gdańska
róg Krasińskiego, tel. 1530.

Kolonjalką
dobrze zaprowadzoną z go­
tówkową kłienteląsprzedam
Mazowiecka 14. (2227

Parcele
przy Kujawskiej tanio na

raty do nabycia. Podho­
recki, Focha 10, (2235

Jadalkl
korzystnie sprzedaje orze­
chowe. Stolarnia, Marsz.
Focha 47. (4073

Pokój
jadalny sprzedam tanio
Grunwaldzka 58, Stolar­
nia. 4040

Jadalką
nowoczesną orzech kałka-
ski, wewnątrz mahoń
i lampę piękną nie uży­
wane korzystnie sprzedam
Wileńska 3, m. 2. (2214

Maszynę (4078
steperską, maszynę krawiec­
ką ,Singer,, różne meble
bardzo tanio poleca ,Sala
Licytacyjna", Gdańska 42,

Stół
dębowy, Poznańska 28/5.
od 10-12, (3939

Potrzebna (2231
pokojowa na wieś. Zgło­
szenia A. Chwiałkowski,
Bydgoszcz, Dworcowa 34.

Szewski
uczeń potrzebny. Gdań­
ska 111. . 2232

POSZUKUJ

Sytuowany (3984
poszukuje pokoju umeblo­
wanego z utrzymaniem u

miłej, inteligentnej samot­
nej pani. Zgłoszenia filja
Dziennika pod ,Zaufanie".

Poszukuje
mały pokój lub miejsca
do spania. Oferty ,Pani”
filja. (2191

R’
F

Mierniczy
przysięgły Podhorecki,
orzeniósł biuro na Marsz,
”acha 10, tel. 1666 (2234

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko. Franc. Pien-
czewski unieważniam (4068

Wspólnika
do dobrze zaprowadzonej
fabryki obuwia w Gru­
dziądzu, z kapitałem 3 - 5
tys. poszukuję. Of. ,,Ka­
pitał" Dzień, Bydg. Gru­
dziądz. (4026

Grafolog
Król. Jadwigi 13 przyj
muje całodziennie. Dys­
krecja zapewniona: wej­
ście niekrcpujące. (39Ś6

Part,ą
niezależną, przystojną, do
lat 40. poszukuje 36 letni,
niezależny kupiec, zapro­
wadzone przedsiębior­
stwo w Grudziądzu. Cet
towarzyski, ewentualna
współpraca 3-4 godziny,
kasa, kapitał 1000—1500 zł
całkowicie zabezpieczony,
wynagrodzenie zabezpie­
czające byt. Oferty pod
,Kupiec B.", Dziennik
Bydg Grudziądz. (4025

Pionier
o ot r(ębny samodzielny do
zmontowania centralnego
ogrzewania w nowej wi !i.

Orerty z odpisem świadectw
oraz podaniem samodzielnie wy.
konanycb prac w celu zasięgnięcia
informacji. (a,Só

M. Jankowski
Inowrocław

Królowej Jadwigi IX,
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Zegarki
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (2218

wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Wózki
dziecięce, najtaniej. Dłu­
ga 5. Reperacje - zamia­
ny. (4049

raefefle
artystyczne najkorzytlniej
kupisz w fabryce mebli
E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Hakielska
135, telefon 158. (18415

Pierwszorzę;dna
pracownia sukien, uczen­
nicom, szybka, solidna
nauka kroju, szycia, mo­
delowania. Śniadeckich
21-4. (2216

Drzewo
wszelkiego rodzaju do no­
wej budowli, podług listy
franko budowli, po bajecz­
nie taniej cenie konkuren­
cyjnej, dostarcza na do­
godne warunki. Wa!ler,
Wełniany Rynek 11, Byd­
goszcz. (3975

Pluskwy
karaluchy, mole wytępia
gruntownie nowo wyna­
leziony płyn gazowy
Gazolit. (3465

Kamienice (3973
dochodową, restaurację,
piekarnię sprzedam. War-
dencki Jagiellońska 45.

Wózek (3965
dziecięcy skrzynkowy,
modny, dobrze utrzyma­
ny. .Promenada 63, m, 1.

Sprzedam (3982
kiosk z całkowi tem urzą­
dzaniem, dobrze zaprowa­
dzony. Adres Dziennik.

Dom
z ogrodem i plac budo­
wlany przy kościele w cen­
trum korzystnie. Podgór­
na32,m.1. (3997

Pianino (4007
czarne marki Hartmann
Berlin, tamo na sprzedaż.
S,tellmacb, Teofila Mag-
dzińskiego l, (Kościelna).
Zgłoszenia w składzie.

Sprzedam (2 i 62
przy Bydgoszczy w ma-

lowniczem położeniu (wo­
da, las) dom piętrowy
16 poKoi, sala restaura­
cyjna, dużem ogrodem,
ogrodnictwem, (szparagi,
rebarber, oranżerja i 40
mórg) parcele budowlane
za korzystną cenę 39.000
przy dogodnej wpłacie.
Sokołowski,Śniadeckich 52

Sprzedam
pewną pretensję z wyroku
zł 5.000 . Zgłosz. do Admi

nistracji pod ,S. S.’ (3983

Wózek
tanio Podwale 9, Skład
owoców. (3979

Wózek (3937
dziecięcy dobry, na sprze­
daż. Łokietka 16, m. 14 .

Ogiera
kilka wybrakowanych ko­
ni, 2 stogi słomy sprzeda
Maj. Będzitowo. (2183

Sprzedam
niwelatory i przyrządy
miernicze. Oferty filja
Dzień. ,Okazyjnie”. (2160

Sprzedam (2169
ręczną sieczkarnię, białą
kozę bez rogów, gramo­
fon walizkowy w dobrym
stanie. Grunwaldzka 161-1

Pomidory
wczesne do oddania. Of.
pod ,Siew’. (3971

Kiosk
towarem przy głównej
ulicy z powodu choroby
sprzedam. Pod ,,320u" do
Dzień. Bydg. (3994

Syplalkl
brzozowe, maho;niowe
sprzeda korzystnie stolar­
nia Chwytowo 6. (3998

wower

tanio. Jagiellońska 25,
Gęstwiński. (2193

Pszczoły (2197
próżne ule, ręczną siecz-
karkę, wózek dwukołowy,
wagę decymainą, kocieł
einal. sprzedam Nakielska
nr. 199 wzgl. Pijarów 3.

Jadalkl
tanio. Stolarnia Plac Po­
znański 6. (4009

Sprzedam
wózek dziecięey. Jasna 29,
m. 5. (4041

Ford
ciężarowy, 2 tonnowy, 31
rocznik, w dobrym stanie,
sprzeda. Oferty Dz.ennik

Bydg. pod ,Ford". (4ooi

Rower
maszynę, taboreciki, fry­
zjerskie urządzenia, tanio.

Długa 5. (4050

Tor(
na sprzedaż w każdej
ilości, 12 zł. klawta, rów­
nież i zboże przyjmuje.
Marja Rychel, Kruszyn,
poczta Strzelewo. (2128

Nową
papę tanio sprzedam.
Gdańska 123. (2211

Króliki (4080
rasowe, białe angory
sprzedam. Lubelska 26.

N emlecka
Dogga (Ulmer blau) z pri­
ma rodowodem, tresowa­
na, 6-letnia, 85 cm. wyso­
ka, okazyjnie bardzo ta­
nio do oddania. Ballhau-
sen, Jezuicka 2. J(4067

Kamienicą (4052
(Gdańskiej, sprzedam ta­
nio. Wskaże Dziennik,

Wolfmassyną (4074
dobra tanio Nakielska 126.

Dom (4027
masywny, dwie morgi grun­
tu ogrodu. Nakielska 146.

Szpice
białe, rasowe, 8 tygodni
sprzedam. Marcinkow­
skiego 11/2. (2229

Sypialnia
mahoń, polerow. tanio

sprzedam. Stolarnia M.
Focha 34. (4034

Śródmieście
sprzedam plac. Wiatrako­
wa 7, Małas. (2189

Samochód (2196
ciężarowy 2 ton kupię.
Of pod ,,Fabryka’ filja.

Sypialkl
brzozowe korzystnie.War-
mińskiego 12. (2223

Rzeżnickl (2199
pieniek, wagę, haki ku­
pię Świętojańska 22/4.

Samodzielnie
pracujący pomocnik ze­
garmistrzowski pierwszo­
rzędna siła, z własnemi
narzędziami do lat 25, po­
trzebny od 1. 4. 35 r. Of.
z pod. wymagań i odpisy
świadectw upraszaB.Mań­
kowski Tczew, Mickiewi­
cza 17. (2156

Kasjera-sekretarza
poszukuje się do inten­
sywnego majątku. Wyma­
gania: kawaler, dokładna

znajomość prowadzenia
księgowości rolniczej bie­
głe pisanie na maszynie,
dobre władanie językiem
polskim, umiejętność pro­
wadzenia koresponden -ji.
Oferty pod ,,Sekretarz 22 1

administracja Dziennika
Bydgoskiego. 4042

Za
150 zł. kaucji dam -mło­
dym pauOm posadę w

przedsiębiorstwie wędro-
wnem. Adres Dziennik

Bydgo’ski. (3933

5 Pań
inicjatywą band!, wyżej
25 lat, przyjmie higienicz­
ne Towarzystwom na stalą
samodzielną posadę. Fa­
chowość niewymagana -

wyszkolenie. Zgl . tylko
poniedziałek 10—12 i 3—5
Herm. Frankego 7-3 . (2204

Bufetowa (2189
kaucja 200—300 zł. zaraz

Adres wskaże filja Dzień.

2 dziewczyny (3967
z dobremi świadectwami
z gotowaniem od 15. bm.
Fordon, Bydgoska 65-6s_

Szewc (4000
potrzebny. Gołębia 37.

Fryzjerka
wykwalifi Kowana żelazkową
wodną, zaraz, wynagrodze­
nie wysokie, utrzymaniem.
Zgłoszenia Dziennik Bydg.
,Fryzjerka”. (4016

Potrzebny
urzędnik do cukrowni.
Wyczerpujące oferty, za­
łączając znaczek celem

korespondencji z kandy­
datem. Sun ,Inteligentny’
do Dz. Bydg. (3963

Dziewczynka (3995
do dwuletn. chłopca na po­
południa zaraz. Szymań­
ska, Plac Weyssenhoffa ll.

Potrzebna
służąca. Tepper, Poznań­
ska 10. (4031

Pokojówka
z dobremi świadectwami,
władająca językiem nie­
mieckim, potrzebna od 15
III. 35. H. v. Kries. Wać-
mierek, poczta Swarożyn,
pow. Tczew. (4048

Kowal
młody zaraz potrzebny.
Grunwaldzka 87 m. l.(40u6

Młynarz
potrzebny, dobry fachowiec
samotny, znający motor

ssąco-gazowy, mający dłuż­
szą praktykę i świadectwa
pracy na kilku mniejszych
młynach. Inowrocław.
Młyńska 18. (4021

Ogrodnika
kawalera do samodzielne­
go prowadzenia ogrod­
nictwa w Gdyni z kaucją
200 — 500 zł poszukuję.
Zgłosz Bydgoszcz, Cegiel-
niana 2. (3991

Szewc
potrzebny. Nowodworska
nr. 18. (4070

Kierownika (czką)
znajomością buchalterji
korespondencji z gotówką
do 2 000 zł, referencje ż

podaniem pensji. Dzień.

Bydg. pod ,,Postęp". (4012

Kiosk
sprzedam tanio, odpowie­
dni punkt. Oferty Dzien­
nik ,,2u0" . (4032

sprzedam
podwozie samochodowe
Piękna 34. (4036

Domek
z ogrodem i place budowl
korzystnie sprzedam. Zgł
pod ,Kossaka”. (4039

Gablotką
w metalowej oprawie ku­
pię. Gdańska 37, Der-
cbelt. (2208

RUKCW

Lekcje
gry na fortepianie udzie­
lam tanio. Rajewska,
Gdańska 76. (2146

Kucharka
gospodyni dobrem goto
waniem, pieczeniem, ho­
dowlą drobiu, uczciwa, na

majątek potrzebna od 15
marca lub i-go_ kwietnia
Zgł. odpisem świadectw,
pensji. Wróblewska, pocz­
ta Sicienko. (4046

Uczeń
szewski od zaraz. Zgło­
szenia do Dzień. Bydgos­
kiego pod ,Uczeń”. (4069

Powózką
sieezkarkę, młockarkę

kulty wator sprzeda Bąk,
Oplawiec.

Udzielam
lekcyj na fortepianie 5 zł

nąa, miesięcznie. Śniadeckich
(3999142-6, (2224

Nauczycielką (2230
do przygotowania 2 kursu

Szkoły Handoowej poszu­
kuję, Sowi ńskiego 30—10

Pokojowa
potrzebna, kopje, warun­
ki. Majętność Będzitowo,
Barcin. (2157

Krawcowa (2158
potrzebna. Zgłoszenia, wa­
runki filja Dz. ,Wieś”.

Kawaler
lat 25, poszukuje młodej
wspólniczki znajomością
książkowości i prowadze­
niem prźedsiębioistwa. Z
podaniem lat.”referenji do
Dziennika Bydgoskiego pod
,10.0 )O”. (4013

Służąca (2147
zaraz potrzebna. Skład
kolonjalny, Gdańska 93

Marszsnłka (3707
samodzielna do mniejsze­
go miasta od 15 marca

potrzebna. Oferty z foto­
grafją pod ,,Pomorze".

Potrzebny
fryzjer damsko-męski z

ondulacją. Adres w Dzień.

Bydg. (3957

Panna
do robót ’

szydełkowych
potrzebna. Niegolewskie­
go 2, parter. (4014

Sprzedawców (czynie)
pierwszorzędnych także ko-
lonny poszukuje się dla
Polski celem odwiedzania
prywatnej klienteli dla

sprzedaży pokupnego arty­
kułu gospodarczego w cenie
50 gr. (każda gospodyni
kupu.ąca). Oferty z zł l,
w znaczkach pocztowych
na 2 wzory uprasza się kie­
rować do ,,Marga", Wyrób
i sprzedaż artysutów użyt­
kowych, Katowice, ul. Ple­
biscytowa 30. (4062

Pesługaczka
młodsza. Sienkiewicza 46,
zakład krawiecki. ,(2228

Buchalter
bilansista, również biegły
w sprawach skarbowych,
socjalnych i administra­
cyjnych oraz korespon­
dencji w języku polskim
i niemieckim, poszukuje
posady w poważniejszem
przedsiębiorstwie. Łask,
oferty filja Dziennika ,Bi­
lansista”. (2145

Ogrodnik (3101
samotny, dobrze polecony,
wykwalifikowany w ho­
dowli ziół lekarskich, któ­
ry podejmie się wszelkiej
pracy w majątku potrzeb­
ny zaraz. Wolne utrzy­
manie, bez prania i poście­
li, pensja 20.— zł. procenta.
Zgłosz. odpisy świadectw
Dz. Bydg. pod ,,Ogrodnik-.

Technik
dentystyczny długoletnia
praktyka, poszukuje za­
jęcia u dentysty, miejsco­
wość obojętna, wynagro­
dzenie skromne. Filja
Dzień ,Pracowity’. (397u

Kupiec
szuka posady przedstawi­
ciela, magazyniera, inka­
senta. zabezpieczenie hipo­
teczne 2.200. Dziennik Byd­
goski, Inowrocław, ,K u-

piecs. (4019

Do wszystkiego
szukam zaraz posady, do­
bre gotowanie, kuchnia
warszawska i inne. Oferty
filja pod ,Wzorowo’.(2238

Służąca
lubiąca dzieci, do wszyst­
kiego, szuka posady za­
raz. Oferty filja pod
,Dobre polecenie’. (2237

Czeladnik
szewski, poszukuje stałej
pracy. Adres w Dzien.(4072

Przystojna
wesoła, szuka przyjaciela
względnie posady gospo­
dyni. Oferty pod ,Nieza­
leżny”. (3962

Młynarz
z dobremi świadectwami
poszukuje pracy, najchęt­
niej w nowoczesnym mły­
nie, kaucja 500 zł. Kurt
Stalter Mieczkowo, poczt.
Gromadno, powiat Szu­
bin. 4043

Młodszy
czeladnik piekarski po­
szukuje pracy. Madejew-
ski poczta Gurzno, pow.
Brodnica. 4045

Bufetowa
pierwszorzędne świadec­
twa, poszukuje posady
Zgłoszenia agentura Dz.
Grudziądz ,200”. (2212

Saksofonista
młody, poboczny instru
ment klarnet, śpiew, po­
szukuję od 15 lub 1 posa
dę. Uierty ,SaKsofonis(a’
Dziennik Bydgoski, Gru­
dziądz. (4024

Pomocnik
ogrodniczy kawaler
27 letnią praktyką, poszu­
kuje zaraz posady. Paweł
Rogowski, Lubawa Pom.
Kowalska 5. (4071

PZICaŻAWY

Skład (3965
z mieszkaniem przy uli­
cy Dworcowej 32, od 1. 4.
do wynajęcia. Informacja
Poznańska 31, Połesiński.

Stajnia (2159
i plac zaprowadzony do

wyrobów’ nagrobków do

wynajęcia. Zyg . Augusta 26

Ogród
mieszkanie, wydzierżawię
ogrodnikowi. Kujawska
nr. 99. (4002

Rzeżnictwo
wydzierżawię. Oferty
.Rzeżnictwo” Dziennik Byd­
goski, Toruń. (4018

Willa
z dużym owocowym ogro­
dem do wydzierżawienia.
Wiadomość: Kozietulskie­
go 17. (2203

Restauractą
z pełną koncesją, sala

bezkonkurencyjna, ogród
koncertowy, okazyjnie do

wydzierżaw’ienia. Do ob­
jęcia potrzebne 3.500 zł.

Zgł. Dziennik Bydgoski
pod ,,300J". (4047

Skład
wydzierżawię z pokojem,
na każdą branżę zaraz.

Chołoniewskiego 50. (4053

Sklep
do wynajęcia,
kich 42.

Sniadec-

(2225

KPOKOJ6
Pokój

komfortowy. Cieszków
skiego 1—5 . (2239

Pokój (2013
Paderewskiego 22, m. 1.

Umeblowany
20 Stycznia 18-1, (2206

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Dworcowa 2/5. (2218

Pokój (2215
utrzymaniem, łazienką za­
raz. Cieszkowskiego 8—4,

_ Pokój
obszerny, frontowy na

biuro lub na przedsię­
biorstwo do wynajęcia za­
raz Długa 24. 4054

Z telefonem
komfortowy panu. Ciesz­
kowskiego 3, m. 1 . (4075

Pokój
Kwiatowa l, m. 2. (2226

Pokój
Długa 49/11. (2194

2 pokoje
umeblowane. Śniadeckich
nr. 40-3. (2219

Pokój (4032
niekrępujący Jezuicka 8-2

Poszukują
posady damy do towarzy­
stwa. Filja ,Wykształco­
na’. (2141

5-6 pokojowego
mieszkania poszukuje w

centrum zaraz lub póź­
niej. Oferty do Dziennika

pod ,,A. S.’ (3998

Mieszkania
ezteropokojowe odremon­
towane wolne. Cieszkow­
skiego 11. 4054

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2-1 pokojowej
Dworcowa 92, zgł. u portj

2 13 pokojowe:
z kuchnią, ul. Jary 18.

3 pokojowe:
kuchnia. Poniatowskiego
24-4.

kuchnia. Chwytowo 4.

kuchnia. Dworcowa 68/2.

3, 4,5,6 pokojowe;
Jagiellońska 7.

6 pokojowe;
Kr. Jadwigi 21. Zgłosze­
nia Dworcowa 6. Berendt.

8 pokojowe:
przy Placu Teatralnym do

wynajęcia. Zgł . Marszałka
Focha 12, m. 4.

Lokat:
liandl -rest. Jagiellońska 7

warsztatowy. Jagielloń­
ska 7.

Pokój
kuchnią do wynajęcia.
Średnia 7. (3978

4 pokojowe
ładne z wygodami do wy-
naięcia. Czynsz 70, zwrot
remontu 150 zŁ Pomor­
ska 42, m. 2. (4003

Mieszkanie
2 pokojowe. Ciepła 11,
Wilczak. (4011

2 pokoje
kuchnią wynajmę, meble

sprzedam. Długa 5. (4051

Dwa
pokoje kuchnia. Orla 12,
gospodarz. (4038

!
5 pokojowe (2201

komfortow’e I. piętro.
Dworcowa 75, gospodarz.

P. P.
właściciele domów! Star­
szy urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania 3-4
pokoje. Oferty z poda­
niem warunków pod ,3-4”
do filji Dziennika. (2151

Kolejarz
bezdzietny poszukuje 2po­
koje z kuchnią. Zgł . pod
,,Kolejarz" filja. (2192

Szukam
od 1 kwietnia 4-pokojowe
mieszkanię. Oferty pod
,.Emeryt"’ Dziennik Byd­
goski. (4037

RÓŻNB

2 Paryża (4033
Londynu, Warszawy, Wie­
dnia znów nadeszły naj­
nowsze żurnale mód na

sezon wiosenno-letni do
Księgarni Bydgoskiej N,
Gieryna. Plac Teatralny.

Eiektromotory
naprawia i nowo nawija.
C. Wujec, Dworcowa 94,

(4076)

Dobra (2202
wróżka. Kaszubska 10-1.

,,Detektyw1"
przeprowadza wywiady,
obserwacje, rozwodowe,
alimentacyjne. Śniadec­
kich 13-2. (2154

Szukam ,2150
dobrą egzystencję na wła­
sność lub współudział, lo­
kata do 5.1 00. Szczegóło­
we oferty pożądano pod
,Egzystencja” filja Dzień.

Kto
wie obecne miejsce techni­
ka Czubka Edmunda, ra­
czy wskazać gospod rzo-

wi Gamma 8. (2195

Wzywam (3989
p. Czesława Fiiingera han­
dlarza z Bydgoszczy do

uregulowania długu do
dnia23bm W przeciwnym
razie sprzedam jego wóz
i uprząż na pokrycie dłu­
gu Jan Chrabąszcz, Byd-

6 pokojowe
mieszkanie z wszelkiemi
wygodami od 1. VI . w

okolicy Wełnianego Ryn- 1
ku, Nowego Rynku poszu­
kuje ,,K. 23". ,3992

K
POŻYCZKI

Pokój
kuchnia. Orawska 13, przy
Nakielskiej. 4o6

K"mieszkan!a"VSszuka fflM
iiwiii.... i Ina i lau "

Poszukują
1 pokój kuchnię, front

wygody, od 1 kwietnia.
Oferty do Dziennika pod
,Pewna". (3977

Gf.cer
poszukuje od kwietnia lub

później mieszkanie duże
3 pokojowe komfortowe
słoneczne na I piętrze, w

centrum. Filja Dz ,Gwa­
rantowany czynsz”. (3969

3-4 pokoje
służbowy, komf rt, poszu­
kuje oficer sztabowy (bez­
dzietny). Okolica: Bie!aw-
ki, Sielanka, Gdańska do
Słowackiego włącznie.
Bezpośrednie oferty z po­
daniem ceny (,gdresu pro­
szę składać w administra­
cji Dziennika Bydg. pod
”Słońce i spokój”. (2153

Kieiownik
kol. szuka 3 pokojowe na

piętrze. Oferty filja Dzień.
,Kierownik". 219o

4-5 pokojowe
wszelkiemi wygodami po­
szukuję od 1 kwietnia.
Zgłoszenia pod ,,Kupiec"
do filji Dzień. ,2240

szukam
3 pokojowe mieszkanie
pod ,,W. 3” fija Dz. (2205

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje 2-3
pokojowe mieszkanie kom­
fortowe śródmieście od
kwietnia. Oferty Dzień.
,Kaes”. (3988

20.000 zł.
na I hipotekę kamienicy
wartości 24f) 000 zł poszu­
kuje zaraz, lub później.
Of. pod ,Z

”

filja Dzień.
Bydg. ,2200

Kto
pozyczy 500 zl oddam od
1. 7. pokój z kuchnią. Of.
do Dziennika Bydgoskie­
go pod .,124 i ." (4010

10003 zł
pożyczki poszukuję na

dom wartość 60 Om zł.
Pod ,,500° filja. (2209

Zgubiono
torebkę, ul. Toruń
70—9, zwrot wynagr.

Inteligentna
starsza właścicielka skła­
du (ew. Niemka) szuka

inteligentnego towarzysza
życia. Wiek 53-6q. Of
,,Marja" do Dzień. i3990

Przystojna
panienka, lat 22, poszu­
kuje męża, posiada 2 po­
kojowe umeblowanie, oraz

I.OOO zł. Pierwszeństwo:
wojskowi, kolejarze. Of.
pod ,L. 22” Dz. Bydg .(3950

Blondynka
gospodarna, porządnej ro­
dziny, lat 3l posiada 40U0
zł z braku znajomości po­
zna pana, urzędnika ewtl.
kupca, interesem cel ma­
trymonialny. Of. filja Dz.
pod ,Biondynka’. (2207
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załatwia sprawy sądo
administracyjne, ka:
procesowe, spadkowe,

idowe,
karne,

hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Gtiaftska 33. Tel. 1304.

Gospodarstwo
76 mórg położ. w Starym-
lesie 7 km. od Starogar­
du sprzeda za cenę ca.

13.500 zł Miejska Komu­
nalna Kasa Oszczędności
w Starogardzie. (2962

Dem
(restauracja, piekarnia),
korzystnie na sprzedaż
Wiadomość: Dworcowa 64,
jadłodajnia. (3953

R wustiHw jj

Trumny
poleca w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych
A. Kosmowski, Plac Pia­
stowski 9. (3636

Kclejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie
Warszawska 1. (2058

Ondulacja (3936
trwała, naj nowsze aparaty.
Pierwszorzędne wykona­
nie - ceny przystępne
M. Zawlekł, Dworcowa,
róg Marcinkowskiego.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D!uga 10.

Uwaga na adres D!aga 10.

Musztardy (3190
octy, oleje jadalne, mydła
poleca. Jan Ste!fmaeh,
Magdzińskiego l, tel. 1082

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. czapki.
Dawniej Dworcowa 9—5,
teraz Dworcowa 17, mie­
szkanie 6, II. (20258

PleSsBe

na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnert

B.ydgoszcz (12293
ul. Dworcowa nr, 21.
UWAGA: Własne warsz­

taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

tylko
(ĆiirltAL^FARB
M.KQejósępikny:: .... v -

kufom GDAŃSKA5O
’’ SJiRofmK !StoMlKitęo..

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tamo.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (971

Kto
buduje w bieżącym roku,
temu polecam kompletne
stodoły i t, d., także kan­
tówkę i deski. Jcśtak. tar­
tak i budownictwo, Cek­
cyn, pow. Tuchola. (3845

Willa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul,
Chopina 6. (11706

Domy
mieszkalno-handlowe po­
łożone w Starogardzie, ze

sładem i warsztatem ślu­
sarskim, cena ca. 23 060
zł. z dużym składem, spi­
chlerzem i 3 mieszka­
niami, cena ca. 48 000 zł,
z dużym składem (wol­
nym), 2 mieszkaniami, ce­
na ca. 24000zł, z 2 skła­
dami, restauracją i 3 mie­
szkaniami, cena 31 000 zł,
sprzeda zaraz Miejska Ko­
munalna Kasa Oszczędno­
ści w Starogardzie. (2980

Place (2931
budowlane sprzedam. Bie-
lawki, Kozietulskiego 21.

Gospodarstwo
6 mórg sprzedam tanio.
Łomżyńska 2, Małe Barto­
dzieje. (3949

Kamienica
trzypiętrowa, centrum, o-

kazyjnio. Nowakowski,
Kaszubska 2. (3966

Sprzedam
moją nieruchomość, poło­
żoną w Niedźwiedziu, (5
km. od Wąbrzeźna), skła­
dającą się z 8 mórg do­
brej ziemi, masywne za­
budowania, w której z po­
wodzeniem prowadzona
jest odtłuszczarnia mleka
oraz skład kolonjalny. Ce­
na zł 8060. Spirka, Sópól-
no, Hallera 20. (3464

Kawiarnia
zaprowadzona w mieście

wycieczkowym, 6 tysięcy
mieszkańców, jedyna na

miejscu, centrum, korzy­
stnie na sprzedaż. Zapy­
tanie do Dziennika Byd­
goskiego. (3963

Place (3944
budowlane sprzedam. Bie-
lawki, Kozietulskiego 21.

3500
domek z ogrodem. Wia­
domość; Józefa Brandta
nr. 16. (3960

Parcele
przy Sokolej, piękne po­
łożenie Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43 a. (19298

Parcele (3927
pod budowlę, przed­
mieście Jaclicice prz.y ul.
Saperów, Średniej i Czer­
skiej korzystnie na sprze­
daż lub wydzierżawię na

ogródki. J. Trzebiatow­
ski właśo., Saperów 105.

2 domy
z piekarnią i 2 składy w

centrum powiatowego
miasta, gdzie gimnazjum
i seminarjum, sprzedam.
Cena podług ugody. Zgł .

Dziennik Bydgoski pod
,Kaszub". (3783

Dom
ogrodem 4 500 Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (3847

Dwa
domki sąsiednie z ogro­
dami i rolą nad Wisłą w

Brdyujściu, nadające się
dla rybaka lub letnisko,
osobno lub razem natych­
miast Wiadomość Kra­
kowska 12. (1916

Willa
sześciopokojowa, ogród
na sprzedaż zaraz. Li­
tewska 3. (2052

Dom (3763
w centrum Bydgoszczy, z

obszernemi składami, do­
brze się rentujący sprze­
dam, lub zamienię na ma­
jątek ziemski. Bydgoszcz,
Gdańska 60, właścicielka.

Kamienica
z dwoma składami, w cen­
trum mniejszego miastecz­
ka korzystnie na sprze­
daż. Oferty do filji Dzień.

,Prowincja". 1940

Skład

ko!onjalny mieszkanie trzy­
pokojowe, dobrze prcsperu-
)acy. narożnik na sprzedaż.
Wiadomość filja Dziennika

Bydgoskiego. (2105

Skład
towarów krótkich, miesz­
kanie tanio odstąpię.
Dziennik wskaże. (1962

Platforma
pług sprzedam. Jachciee,
Czerska 19. (3881

Torf
na sprzedaż w każdej
ilości, 12 zł. klawta, rów­
nież i zboże przyjmuje.
Marja Rycbel, Kruszyn,
poczta Strzelno. (2128

Dobrze
zaprowadzony warsztat
szewski, z wszystkiemi
narzędziami, maszyna, z

powodu choroby na sprze­
daż, Oferty do Dz. Bydg.
pod ,350”. (3959

Maszyna
do szycia, gabinetówkę
i steperkę Sin?era sprze­
da skład skór. Poznańska
nr. 18. (3883

Mlzmatycyl
Ma na składzie śtarożyt
ne rzadkie okazy, skó

rę węża (Pyton,, ka
mienie Urugwaju,
Kupno, obrazy itp., wy­
miana przedmiotów. Am

tykwarjat, Bydgoszcz, Ba­
torego 6. (3910

Motocykl
Harley-Davidson 1932 r.

tanio na sprzedaż. Gdań­
ska 100. (2117

Rgczny (2385
dwu kołowy wózek sprze­
dam. Zamojskiego 15, m. 3 .

Metocykl
z przyczepką Harley-Da
widson -1000 ccm. mało

używany tanio na sprze­
daż. Ul. Kwiatowa 5, m. l,
między 3-4 godz. (3932

Rower

sprzedam. Hetmańska 14,
tn. 6. (2184

Ręczny (3931
wózek stolarski, okna in­
spektowe używane sprze­
dam. Garbary 24, biuro.

Motocyl
Rudge 500 cm. mod. 32 ’r,
na sprzedaż. Kunkiel,
Długa 11. (3928

Fotcito
6’/8X9, tanio. Śniadeckich
48, kiosk. (2164

Stół
dębowy. Poznańska 28/5.
od 10-12. (3939

Radjo
najkorzystniej, prąd sta­
ły - zmienny. Krasiń­
skiego 4. (2177

Króliki
szenszyle na sprzedaż.
Kościuszki 20. (2166

jp=Dl
Kuplo

nowy domek z ogrodem,
4—5 pokoi, wpłacę 7 000
zł. Oferty do Dziennika

Bydg. pod ,Domek’. (3914

Kuplo
kasę Nationalną. Nowak.
Szubin, skrytka 4. (2122

Domek
kuplę, wpłata 90o0. Szcze­
gółowe oferty do filji pod
,90u0”. (2144

Maszyno
do pisania, używaną, do­
brze utrzymaną, lepszego
systemu kupię tylko z rąk
prywatnych. Zgłoszenia z

podaniem ceny i systemu
pod ,Priwat” do filji Dzien­
nika Bydg. (3858

Dom

nik- (3972

Agentów
chrześcijan do zbierania
zamówień po w’siach na

kosy, brzytwy za wysoką
prowizją przyjmie ,Uni-
yerdom’, Lwów, Piastów
nr. 14. (5835

Agentów (2997
do sprzedania kos po
wsiach poszukuje,Żniwo’,
Lwów, Żółkiewska 34.

Praktykanta
biurowego, miejscowego,
wiek około 16 lat, szkołą
handlową, językiem pol­
skim, niemieckim, bez­
względnie uczciwego po­
szukuje poważne przed­
siębiorstwo. Oferty wła­
snoręcznie napisane z po­
daniem referencji prze­
syłać do Dziennika pod

Akcyjna". (3943

Samotna
inteligentna przyjmie po­
sadę u pani lub starszego
pana. Dz. ,Solidna". (3935

Zdolnych
agentów do sprzedaży kos,
brzytew itp. po wsiach
poszukuje poważna firma
Łódź, skrzynką 443. (3864

Wielka
firma włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom

prywatnym. Oferty sub
,Solidna egzystencja za­
pewniona’ składać do biu­
ra Fuchsa, Łódź B., Piotr­
kowska 50. (3307

Poszukuję
balet, trio lub kwartet.
Savoy, Nakło. (2170

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Art. Grottgera 9, re­
stauracja. (2173

Rolnik
kawaler, z dobremi świa­
dectwami może się zgło­
sić. Dr. Bujakowski, For­
don. (3798

Fryzjer
zaraz potrzebny, posada
stała Wollschlager, Więc­
bork. (2139

Dziewczyna
do dzieci, szycietp potrzeb­
na. Dzień. Bydgoski Ino
wrocław ,Or’. (3822

Ekspedient(ka)
do bławatów, pierwszo­
rzędna siła, poszukiwana.
Rauch, Stary Rynek 22.

2171

Poszukujemy
kilka wykwalifikowanych
steperek, umiejących szyć
cholewki w fabryce obu­
wia. Zgłoszenia wprost do

Fabryki Obuwia ,Balo-
rient”, Starogard. (3896

Kilka
ekspedjentek do galante­
rji itp. z kaucją potrze­
bne zaraz. Oferty pod
,7-13”. (3848

Czeladnik (3884
kominiarski potrzebny
natychmiast. Zieliński, No-
wemiasto (Pomorze).

Gospodyni (3961
młoda inteligentna, przyj­
mie samodzielne prowa­
dzenie domu najchętniej
w majątku. Łask, zgłosz.
do Dz. Bydg. ,,Gorliwa".

UczeA
potrzebny mistrz fryzjer­
ski. Cholewiński, Wy­
rzysk, Rynek 2. (3930

Kobieta
uczciwa, miła,lubiąca dzie­
ci potrzebna, całodzienna

posługa, dobre świadectwa
w’ymagane. Paderewskie­
go3,m.8. (2165

Przychodnia
potrzebna z rana. Gdańska
52-2. ’(2175

UczeA (2i72
i uczennica zgłosi się
Rauch, Stary Rynek 22.

pdiadTvjiŁ% POSZUKUJĄ JJ,

Urzędnik
gospodarczy, kawaler,
lat 37. poszukuje posady.
Pod ,Energiczny’. (3952

Bufetowy
przyjmie bufet z kaucją
lub posadę kelnera. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski To­
ruń pod ,Bufetowy’. (3905

Krawcowa
szuka posady do wszy­
stkiego. Of, do Dz. Bydg.
pod ,Uczciwa’. (3784

Młodsza
jako pokojówka, Inb z go­
towaniem. Oferty filja pod
,Chętna”. (2178

Administracji
domu poszukuje ślusarz,
wykonam naprawy. Of. do
Dz. pod ,Sumienny’. (3955

Mieszkanie
2 pokoje kuchnię lub po­
kój kuchnię p"oszukuje
samotna od gospodarza.
Dzień. Bydg. ,,Urzędni­
czka 25. 3550

4-5
pokojowego mieszkania
w centrum poszukuję od
15. 4 . lub 1. 5. Zgłoszenia
filja Dziennika pod ,Woj­
skowy,. (3882

3 pokoje
z kuchnią poszukuję, pa­
rę miesięcy z góry. Of
pod ,Trójka’, filja Dzien­
nika. (2149

MIESZKANIA
- waLMC

W BYDGWIZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3 pokojowe!
ewent. ogród. Jary 14.

3 pokojowe!
Długa 39, gospodarz.

Warsztaty!
? biurem, Dworcową 39.

4-5 pokojowe
mieszkanie słoneczne z

wygodami śródmieście od
1. 5 . Oferty do Dziennika
pod ,Krao’. (3858

Mieszkanie (3846
7 pokojowe, komfortowe,
remontowane z 2 balko­
nami i ogrodem zaraz do
wynajęcia. Gospodarz,
Gdańska 46.

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie

(ewtl. mieszkanie i biura
oddzielnie! do wynajęcia
od i kwietnia. Nowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic­
kiego. (55

3 pokojowe
kuchnia, śródmieście.
Podwale 10-4. (3893

Mieszkanie (3940
2 pokoje i kuchnia w le­
pszem domu. Bielicka 84.

4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Grunwaldzka 77. (3945

3 pokoje
wygodami wynajmę. Zgło­
sić sie: Kościuszki 7, I

piętro. (2180

Mieszkanie (2163
słoneczne, dwa pokoje
kuchnia, od 1 IV. wynaj-
m ę. Niegolewskiego 23.

3 pokoje
dwumoraowy ogród. Jac­
kowskiego 25. (39Q8

4 pokojowe
mieszkanie z komfortem,
parter od l, 4. 35. do wy­
najęcia. Zgł. zawiadowca
domu, Świętojańska 13.

(2187)

2 pokojowewolne, bezdzietnym. Pro­
menada 33, wła§e. (3964

Jednopokojowe
z kuchnią, od 1 kwietnia.
Nakielska 149. (2142

Skład
z ubocznemi ubikacjami
poloż w Starogardzie przy
ruchliwej udcy, blisko
Rynku, nadający się dla

każdej branży, wydzier­
żawi zaraz lub później na

korzystnych warunkach
Miejska Komunalna Kasa
Oszczędności w Starogar­
dzie. (2961

Garaże
wydzierżawię. Sienkiewi­
cza 13, portjer. (3799

3871
wz mo

ozjJioiazia, tóoTot

§UCHARD
cnia miernie i nerwy!

Lokale
restauracyjne wydzierża­
wię. Długa 37. (3947

Piekarnia
w pełnym biegu do wy­
dzierżawienia lub _sprze­
dam dom z piekarnią. Jó­
zef Niesiobędzki, Lubawa
ul. Gdańska 16. (3904

Stajnia (3954
do wynajęcia. Konopna 49

Warsztat
składnicę murowaną 48
m’ wydzierżawię. Pod
Blankami 20. (2121

Stolarnia
kompletna z maszynami i
narzędziami jest zaraz do

wydzierżawienia. Zgłosz,e­
nia proszę nadesłać do
Dziennika Bydgoskiego pod
,K. S.’ 16. (3637

Kutn!a
przy Kujawskiej 60, zaraz

do wynajęcia. (3958

Z wygodami
utrzymaniem lub bez Kra­
sińskiego 4-2. (2102

1-2 pokoje
niekrępujące. Świętojań­
ska 22-2." (2022

2 pokoje
na biuro. Dworcowa 7,
m, 8. (2126

Pokój
umeblowany. Gdańska 22,
m. 11. (2182

Pokój
1 elegancki, 2 próżne.
Cieszkowskiego 9/5. (2186

Pokój
próżny do wynajęcia
Sienkiewicza 12. (2181

Poszukuje
zaraz pokoju wygodami
i utrzymaniem, oddzielne

wejście. Zgł. filja Dzień

pod ,Solidny”. (3935

Inteligentna
poszukuje pokoju, śród­
mieście. Oferty filja Dz.
,Pani’. (2176

Poszukuje
za lekcje pokoju z utrzy­
maniem e.wentl. niecałko-
witem: język francuski.

Dyplom kur. wyż kon­
wersacja dla dorosłych,
niemiecki, polski. Sienkie­
wicza 15, m. 8. (2161

R naftoli

Wróżka
przyjmie. Poznańska 27,
m. l, (3946

,,Niemoc płciowa"’
poradnik doktora Par­
czewskiego złotych jeden
(znaczkami pocztowemi).
Warszawa, wydawnictwo,Świt’, Żórawia 47. (23299

Poszukuje (3900
kawiarnię celem objęcia.
Oferty pod ,D. V.” skie.
rowaó _do administracji
Dziennika Bydgoskiego,

Najstarsze choroby
jak: cukrzyca, gruźlica
płuc i kości, wszelkie cho­
roby skórne, żylaki, rany
na goleniach, wole na szy­
jach, choroby nerek i pę­
cherza. najstarsze choro­
by żołądkowe, astma, cho­
roby nerwowoiumy-
słowe, choroby ko-
biet i dzieci, no­
wotwory i narośla choćby
największe wewnętrzne i
zewnętrzne — uleczalne.

Bezpłatnych informacyj
udziela: Redakcja Mie­
sięcznika ,Homeopatja i
Zdrowie’, Katowice,
Jagiellońska 3 (475

Dysponuje
gotówką 1500 zł, ()roszę
propozycje. Oferty Dzień.

,,Propozycja". (3941

Unieważniam
zgubiony wyrok z naka­
zu zapłaty Sądu Grodz­
kiego Toruń z 3. 11. 31 I?­
na sumę 910 zł. Aleksan­
der Dudzic, Głuchowo.

3878

Zaginął
czarny doberman. Osso­
lińskich 25. (2167Z

K4pożYcaciJI

Wypożyczę
75 tys. złotych 1-. mniej­
sze kwoty. Oferty złożyć
Dziennik Bydgoski pod
,17-7”. Dołączyć 2 złoto
znaczkami na korespon­
dencję. (3909

Przystojna
wykształcona panna, lat
24, z dobrej rodźmy oby­
watelskiej, mająca piękna
umeblowanie kilkupoko­
jowe, wyprawę, wyjdzie
za wyższego urzędnika
państwowego, możliwie z

akademickiem wykształ­
ceniem, względnie innego
pana z odpowiednią po­
zycją społeczną. Łaskawe
oferty Dziennik Bydgo­
ski ,Szczęście’. (3911

Panna (3912
inteligentną, gospodarna,
szczera, bez przeszłości,
posiadająca 4 tys. zł go­
tówki, pozna z braku zna­
jomości pana do lat 40,
inteligentnego, bez nało­
gów. Wdowiec nie wyklu­
czony. Poważne oferty,
możliwie z fotografją.
Dziennik ,Dyskrecja’.

Kawaler (3906
lat 26, na stałej państwo­
wej posadzie, poszukuje
towarzyszki dobrze wy­
chowanej, religijnej, od
lat 18-22 . Dla wspólne.go
dobra wymagany majątek
od 3 tysięcy, oraz wypra­
wa, Pierwszeństwo mają
panie z gospodarstwa. O-
ferty wraz z fotografją
pod ,Szatyn’, Dziennik

Bydgoski, Grudziądz.

Brunet
lat 23, posiada 7.000 zł.

zapozna pannę, niebiedną
do lat 22. Of. pod ,Zgo­
da’ administracji. (3951

Kawaler (3913
lat 30, mleczarz, posiada­
jący mleczarnię w dużej
wsi, z braku znajomości
zapozna w celu matry­
monialnym pannę miłego
charakteru do łat 30. Ma­
jątek conajmniej 30G0 zł
dla wspólnego dobra po­
żądany. Wdówki młode,
bezdzietne niewykluczone.
Rzecz traktuje się powa­
żnie Łaskawe oferty Dzien­
nik Bydgoski pod ,Miły’.

Miła
szatynka, lat 24, z kom­
pletną wyprawą i 10.000
zł gotówki, pragnie po­
znać pana na stałem sta­
nowisku. Of. możliwie z fo­
tografją, filja Dzień. Bydg.
,Miła”. (2i68

Wdowa
w st. wieku z majątkiem
i wł; snem mieszkaniem

zapozna emeryta lub wła­
ściciela domu. Oferty i
dokładnem adresem ,L.
I.’ Dzień. (39z9

Która
młoda os ba, zajmie się
bezinteresownie, skrom­
nym domem u samoinego,
otrzyma stęsknione serca.

Oferty możliwie z fotogr.
filia Dzień, Bydg. pod
,Nieszczęśliwy 35”. (2174
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PPrzeprowadziłem się na ulicę Gdańską 27

Dr. Chełkowski
Telefon 3G13. 8785
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Nfniejszem mam zaszczyt donieść Szan. Klienteli

iż z dniem 7 marca 1935 roku przeniosłam mą firmę

,,KGLGMSO" Import Herbaty i Kakao
z ulicy Matejki (3899

na ul. Zduny 11.
Zadaniem mojem będzie Szan Klientelę obsłużyć

jak najlepszym towarem po niskich cenach.
Z poważaniem

Tel. 37 59 Ca!. jCcgsiscrfoiro^
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ObisSnseni,
w środy i soboty,
w niedziele i święta, l) oznacza

znaków s Pociągi z numerami bez znaków kursują codziennie. ł Pociągi kursują
4- ""

Pociągi kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, t Pociągi kursują
przystanek na Żądanie, mt. oznacza pociąg motorowy. (1503

Tani Tydzień Obrazów
Jedyna okazja taniego zakupu póki zapas starczy

tylko w firmie BSweafitg
Skład l Oprawa Obrazów

2179) CfieBcaBitsficaa fiS.

Z dniem 1-go marca 1935 r. wznowiła f|IBSn gjjaaas fj fS figfi 1

Polska Żegluga Rzeczna ,,w I STU LA
komunikację pasażersko-towarową

na linji Bydgoszcz-Toruń-Warszawa i Bydgoszcz-Gdańsk-Gdynia

Przewóz towarów tańszy ed kolejowego około 407.
Przewóz wszelkich masowych łatfanków z miejscowości położonych nad Wisła, Kanałem Bydgoskim, Brda i Notecią.

II=

Obrączki
iiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiii

ślubne
itiiiifiiiiiiiiiiiiiiiitiiiniiii

w wielkim wyborze.

Niskie ceny.

6. Grawunder
ulica Dworcowa 57.

ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY
ulica Grodzka 2t

Tel.: Dyrekcja3U-30, Ekspedycja 11-93 S787

Dalsze oddziały i agentury: Warszawa, Wyszogród. Płock, Dobrzyń, Włocławek, Nieszawa, Ciechocinek, Solec
Kujawski, Fordon, Chełii)no, (3ruc2zżs|c2Z| Tcz(SWj Ci^źSańslCj Gdynia^ Pozitahy taódźy I?u.ła.wy i Sandomierz.

AGENTURA w TORUNIU
ulica Nadbrzezie — Telefon 19-5 i

zowoprz
tul. f’lennEta O, rfesH.

Oddiiał
w Bydgoszczy

2J25O i 3390
(3470

Gdzie można tanio i dobrze zjeść ???

w Restauracji OOfjMM00
Dworcowa 24 róg Gamma 00 Ss^ iTa u U’ li firn!

Samochód ciężarowy
od 5 ciu do 10 niu tonn na międzymiastowy tran

smrt towarów na przestrzeni 390 k!m. w

obydwie strony poszukuje się na przewóz.
Oferty z podrniem ceny od kim. wzgl. tonny do
Dzień. Bydg . pod .Przewóz14. (4044

Celem kupna poszukuje się również

parę dobrych koni.

Maszyny li pisania

fej małe i duże, no-

Jg? we i używane
|88i najkorzystniej z

- - gwarancja dostarcza

S^óra i Ska, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 23.

sprzedadzą następujące używane maszyny młyńskie:
4 odsiewacze eyl nitrowe 0 651X2360
3 ., graniaste 0 650X3406
1 raasżyna szczotkowa stoaca 0 880X1000
1 tuszczarka 0 600X300
1 podwójny postaw walc w? 0 300X700
1 kamień sztuczny 0 1400X300 w o,,n
2 kamienie piaskowe 0 1400X300 w oku
2 ., ,. 0 1200X300 w oku
1 wietrznik 0 1300 otwór ssacy 460 otwór wi’l:lowy 450
1 ,, 0 1400 .. ,, 550 ,. .. 550
1 pytę, płaski (planśichter) 4-o działowy 0 1600X3200

z górnrtn zapędem ,,Nhnoiwórnn"
2 odsiewacze cii ndrowe 0 650X2300
1 odsiewacz gran asty 0 650X2400

12 odsiewaczy graniastych 0 860X2500
2 wietrzniki 0 1960 otwór ssacy 440 otsór wyloto y 449

Maszyny te można obejrzeć codziennie za wyjątk em niedziel w godzinac.h od 8—16

P. daję Szan Szan K ienteli do wiadomości II przenio­
słam I powiększyłem mój
ZAK6B7BO KfiSBAWIECKI

z u!icy Łokietka 3,
na Ul. Śniadeckich 63, (róg Dworcowej)

3956) z poważaniem Alfons Dembski.

Gospodarstwo
na Buławach
52 mort-i ziemi pszsnno-bure-
czasie), żwwym i martwym
inwentarzem sprze lam z po­
wodu wy a zdu. Cena 20 tys. zł,
wpłaty 1O tys.. reszta ua 15 łat

Adres wskaże
Was BB GE GB

’

ttOWlCB,
Gni.ewkowo pow. Inowrocław.
Na odpowiedź znaczen. (4023

g%tar(Bk, to

tan Sto%

Dom z morgą og oda
zabudowań e masywne, światło
elektr., wodoc agi. Bez loka­
torów cena 5000 zł. wpłaty 3000
reszta na kilka lat Wsksże?
Wen rb afl gt cIiowIcb.
Gniewkowo oow. Inowrocław.
Na odpowiedź znaczek. (4022

oraz wszelkie (3527

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

Ł Mar, ijtaiti

Gdańska 66. tel. 62S
(tylko obok Elysiumj.

warzywne
kwiatowe

; i,ierwszorzę dnych
hodowli krajowych

i zagranicznych
poleca (3640

Sasi!! B,il. Kaslan

Bydgoszcz
ulica Długa 42

Tel. 3820.
Cenniki na żądanie.

Ausust Hoffmann, Gniezno jg
Tel 212 Szkółki drzew i róż. Tel. 212 .

Pierwszorzędne największe zapasy, gwarantowane
odmiany, drzewa owocowe, alejowe i krzaki. Niskie
i pienne róże, konifery, Biliny, rośliny szparagowe
Dahlie etc. Wysyła się do każdej stacji pocztowej

i kolejowej.
Oznaczone pierwszemi nagrodami.

3461) Katalog i cennik bezpłatnie.

Dnia 12 marca br. o godz. 11-tej odbędzie się
w Sądzie Grodzkim pokój 4

BMradedcurć§ BurzsBn%aiBSow^

nieruchomości w Bydgoszczy, ulica Długa’82. Nieru­
chomość obe.jmuje dom mieszkalny z składem frontowym
i zabudowania fabryczne (stolarnia i śpichrze).

Bliższych informacyj udziela Komunalna Kasa
Oszczędności powiatu bydgoskiego w Byd­
goszczy, ul. Gdańska 10. (3925

wprosi z fabryki poleca tan o

B. SommerfeSd
Fabryka Pianin (1886

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

S.t a: Poznań.ul 27 Grudnia 15.

SttSAB

wyrobów żelaznych i kolonialnych
dobrze zaprowadzony, w centrum miasta w rynku

siurzeutt ea rai.
Zapłata tylko za towar. Zgłoszenia przyjmuje

A!. Krzywoszyńsfti
3860 Nakło n. Notecią, Rynek 4.

99
99,

W niedzielę o godz. 4-ej po południu występy artystów
SfibfiEWf HfiJraOfiei SATYRA!
ze Zdzisławem Kochańskim na czele programu.
BWA6A- Ceny zniżone o as procent. (3981

ADRIA: ,Hrabia Monte
Christo44.

APOLLO; ,Serce Indjan-
ki-4 z Sylvią Sidney.

BAŁTYK: ,Na tropie
złoczyńcy’ i ,Czterech
Ucieknierów’.

KRISTAL: ,Malowana za­
słona44 z Gretą Garbo,

MAkYSIEftKA: ,Przeor
Kordecki-4 (Obrońca Czę­
stochowy).

REWJA: ,Maharadża
Rampuru’ z Borysem
Karloffem. Na scenie no­
wa rewja z Olesławskim.

faiate i ftofomrre
piece przenośne

oraz wszelkie materjały
budowlane po cenach kon­
kurencyjnych poleca firma

wł: W. Kuminek i S. Chmist
ul. Grunwaldzka 29

tel. 1330. (3556

ORYG,HALHE PRO)ŻKI
oMIGRENO-

NERVO5INł
B.M.S.W . n;is?ę
ZNAK PA8R.

z KOGUTKIEM.
SA ŚRODKIEM J

KOJĄCYM bóle(
zxftro5owANte ;

BÓLE GŁOWY

BÓ.LE ZĘBÓW
GRYPA , PRZEZIĘBIENIA
BOLE : ABTBETY(INF,
Ą TAW OWE, KOSTN E IT.p

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ŻN.FABR . KOGUTEK
SPRZEDAJĄ apteki

2225v

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

WeHaSe

wszelkiego rodzaju
najtaniej i najkorzystniej
sprzedaje tylko (21104

HA Bała Mli
ul. SnSadeckich 40

narożnik Sienkiewicza.

Plonter

potrzebny samodzielny do
zmontowania centralnego
ogrzewania w nowej wili

Oferty z odpisem świadectw
oraz podaniem samodzielnie wy­
konanych prac w celu zasięgnięcia
informacji. (84

Wł. Jankowski

Inowrocław

Królowej Jadwigi 12.

Tapety

binoleum

Beraly
Chodniki

Dywany

Dywaniki
w wielkim wyborze poleca

korzystnie (35 0

ul. Gdańska 12
telefon 1223. Zasnął w wannie pod otwarłem oknem przy

14 stopniach mrozu.

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °l, zniżki.
Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Prz’y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne żń% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 201/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami :Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński; Mieczysław Mistat w GdyaL


